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XX DNI O~WIATY KSiłŻKI I PRASY W POLSCE LUDOWEJ 
~~---~------------~------~---~=-=============== 

PROŚBA KSIAŻKI 

••o Złożona na półce, dla Ciebie nieznana 

Leżę wciąż bezcz;ynnie smut.na, zapomniana. 

A choć jestem niema, to prawie ze łzami 

Wołam wciąż do Ciebie swymi tytułami : 

Weź mnie, tu z tej półki - kup, pożycz, przeczytaj, 

A dowiesz się wszystkiego, tylko siQ mnie spytaj. 

Ja za to z wdzięczności w wiedzę Cię uzbroję, 

Se będzie wokoło sławne imię Twoje. 

Ja wszędzie nad Tobą roztoczę swą piecz9. 

Dając Ci kulturę - ja Cię uczłowieczę. 

Ja Ci wska~ę drogę do każdego celu, 

Tylko mnie z tej półki zabierz, przyjacielu. 

Jan Klich 

\ 

=============--=---=========-----------~~--~-~--~---------~--------
Jan Kli.ch, utalE ntowany 'samouk, jest sędziwym działaczem ziemi 

śląskiej. Fragment jego wiersza zaczerpnięto z pisma "Kultura 

Dolno ślą~ka" 
.. 

=====:;;=:=:·==========------======------------.-----.. ---·------------------------
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1000 LAT POLSKI NA MORZU ------------~-----------------------~--~------~~~--~---~ 

Wśród rozlicznych imprez związanych z obchodami Millenium Pał­

stwa Polskiego - województwa nadmorskie szczególny akcent powinny po­

łożyć na tematykę morską. Przed ruchem amatorskim stoi wd.zi~czne za­

danie szerokiego popularyzowania tych wszystkich wartości,jakie nie­

sie ze sobą pojęcie morza, jako otwartego okna na świat. Sposobów o­

wej popularyzacji jest wiele, ale u podłoża każdego z nich musi tkwić 

znajomość odpowiednich material6w. 

Morze było zawsze w poezji polskiej tematem bogato inspirującym. Wy­

starczy ~ymienić takie nazwiska,jak Kochanowski, Mickiewjcz, Asnyk. 

Perzyński, a ze współczesnych Leopold Staff, Jerzy Zagórski, Krzysz­

tof Baczyński, Franciszek Fenikowski, Edward Fiszer, Tymoteusz Kar­

powicz i inni, aby zobaczyć całą gam~ bogatej, różnorodnej poezji. 

Co więcej morze, jako temat wielostronny - daje okazję do opisywania 

go w bardzo rozmaity sposób. Od fascynacji więc morzem jako żywiołem, 

poprzez krajobrazy morskie tchnące egzotyk~, wiersze patriotyczne, 

wiersze opisujące pracę ludzi na morzu - można dojść do traktowania 

morza poprzez pryzmat satyry. 

Wszystkie te możliwości zostały trafnie uchwycone w wartościowej an­

tologii "Księga morza", opracowa.'lej przez Eugenię Ko~hanowską, a wy­

danej przez Wojewódzki Dom Kultury w Gdańsku. 

W oparciu o bogate materiały zawarte w tej antologii można zmontować 

lekką okolicznościową estradę poetycką, bądź wieczór poezji. Pomocne . 
w tym względzie mogłyby być również antologie wcześniej wyd.an~, jak 

uMor·ze polskie i Pomorze w pieśni" Władysława Pniewskiego /Gdańsk 

1931/, "Morze w poezji polskiej" Zbigniewa Jasińskiego 

1937/, lub Janusza Stępowskiego "Morze" /Warszawa 1952/. 
/Warszawa 

Wiecz6r taki najlepiej byłoby poświęcić wąskiemu wycinkowi ukie-

runkowanych tekstów, odczytywanych lub recyto~anych w określonym po­

rządku, wiążąc je rzeesowya t~kstem narr~torskim przy ewentualnej 

ilustracji muzycznej. 

Tego typu wieczory, raczej kameralne, są możliwe do zrobienia w 

każdej pr·awie placówce kulturalno-oświatowej, posiad.ające.j dostęp do 

księgozbiorów. 

Nieco trudniejszą, ale niewątpliwie atrakcyjniejszą form~ jest 

TEATR POEZJI, poświęcony sprawom morskim. Istnieje kilka drukowanych 

pozycji, które mogłyby służyć jako pomoc w tym zakresie. 
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Są to m.in~: Natalii Gołębskiej "Sen o morzu u /INFORMATOR WDK Nr 7/ i 

tejże autorki "Gdańskie legendy 0 /INFORMATOR WDK Nr 18/, Leszka Pro= 

roka "Pieśń o naszym morzuu /LSW 1965/ i Erny Urbańskiej "Nasz pra­
stary Gdańsk" /INFORMATOR WOK Nr maj - czerwiec 1964/. 

Każda z wymienionych pozycji traktuje temat w inny sposób. "Sen O mo­

rzu" i "Nasz prastary Gdańsk" nie eksponują specjalnie możliwości 

inscenizacyjnych. Oszczędność w tym zakresie jest posunięta do granic 

zwykłego montażu, natomiast "Gdańskie legendy" wprowadzają w fanta-
styczny, bajkowy świat, stwarzając cudowne możliwości oprawy 

graficznej, muzycznej, rozpracowania sytuacji. 

Podobnie w "Pieśni o naszym morzu" Leszek Prorok podsuwa wiele 

sceno= 

pro-
jektów ciekawego zinscenizowania tekstów, nota bene często mało zna­

cznych. Ze względu na obfitość materiału inscenizację podzielono na 

szereg obrazów, dających j~ gdyby przekrój historii Polski nad mo -
rzem. 

Teatr poezji, traktowany szeroko, si~ga także do spraw folkloru i o­

byczajowośfi ludowej. I tu również z pomocą może przyjść nasz INFOR­

MATOR, który w numerach od 1 do 20 drukował opisy ważniejszych obrzę-

dów kaszubskich, w opracowaniu Pawła Szefki oraz Teresy Trojanowicz. 

Znajdziemy tam takie pozycje, jak Sobótka kaszubska, Wesele kaszub­
\ 

skie, Reboce, Oiniwne, zwyczaje helskich rybaków, W sylwestrowy wie-

czór i inne. \ 

Obyczaj6w kaszubskich rybaków dotyczy również obrazek sceniczny Ma­

riąna Se lina p„ t (i "Broduzy", zamieszczony w Nr wrzesień - październik 

1964 INFORMATORA. Ponadto jako oddzielne pozycje, wydane nakładem 

WDK 
O 
ukazały się "Sobótka" Pawła Szefki, ••Dyngus" tegoż autora i 

"Gwiżd.ż,e" Franciszka Sęd.zickiego. 
Kopalni,ę materiału stanowią publikacje Władysława Lęgi i Bernarda Sy­
chty. Ten ostatni zajmuje się głównie utrwalaniem obyczajowości Ko­

ciewia. "Wesele kociewskie" ukazało się nakładem Wydawnictwa Morskie-

go w Gdyni w 1959 r. 
Zbliżone nieco w charakterze, ale przeznaczone dla znacznie młodszych 

odbiorców byłyby wieczory bajek i baśni czytanych, recytowanych,opo-

wiad.anych. 

61 · zwro;cić uwag~ na takie pozycje, które wiążą Należałoby tu szczeg nie ~ 

si~ z legendami dotyczqcymi dziejów Polski nad morzem oraz na bajki 

związane z kulturą ludową regionu Pomorza. 

Należy tu wymleni6 następujące tytuły: 
Jan Brzechwa "Baśń O korsarzu Palemonie", Warszawa 1960, Czytelnik. 
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Stanisław Czernik "Klechdy ludu polskiego", Warszawa 1957, LSW 

Franciszek Fenikowski "Zielony kalamarz 0 Warszawa 1960, Nasza Księ­

garnia, 

Franciszek Fenikowski "Bursztynowe sercett, Warszawa 1957, 

Księgarnia, 

Jerzy Ficowski łłQ Swarogu Swarożycu" Czytelnik 1961 

Lesław Kiersnowski "Legendy Winet.y", Kx-aków 1950 

Lęga Władysław "Legendy Pomorza", Wyd. Morskie 1 Gdynia 1958 

Zuzanna Rabska "Baśnie kaszubskie 0
, Bydgoszcz 1946 Nauka 

Nasza 

Zbigniew Rogowski "O chytrym gburze i trz2.c h synach rybaka", WM 1958 

Z kolei wskazówek, jak opowiadać baśnie, należy szukać w książ­

ce Stefanii Wortrnan "Baśń w literaturze i życiu dziecka" /Warszawa 

1958, Stow. Bibliotekarzy Polskich/ • . 
Podobnie jak baśnie możnaby tI'akb w;J.Ć powieści i cpbwiadania histo-

ryczne, czytając je na wiecz;,01·:-ii~ach zarów:uo dla młodzieży, jak i 

dorosłych. 

Czytanie owo najsłuszniej było by wiązać z quizem, nastawionym za­

równo na znajomość morskiej pow.i.E-: Śc i hi s·to r yc z."lej, jak i faktów z 

historii polskiego morza. 

Spośród wielu innych możria tu za.proponować nast Qpujące pozycje: 

S.Aleksandrzak, W.Wade,zki "Przez st.ul e r.: ia" - NK 1956 

Karol Bunsch "Psie Pol&" /NK :-,.,956/ "Zdoby: i e Koł o brzegu" /NK 1958/ 

Lech Bądkowski "Pieśń o miło snym w it?.ń(':·i " /dH 1961/ 

Deotyma "Panienka z okieL.ka" /NK 1959/ 

Franciszek Fenikowski "Ręlrnp~ s z gosp·"l dy ''Pod Łoscsiem0 , "Kaper z 

Morskiego Psa 11 i "E 3.5zta T'?'."ze :: h Koro·111 /WM Gdynia/. 

Ponadto książki J „Meissnera, A,lg-:J.styna Ne~la, Eugeniusza PauksztyT 

Jana Piepki, Michała ~1sinka, J.B.Rychlińskiego i wiele innych. 

Lekturę powieści historycznych można pomyśleć równi.at jakJ pewien 

montaż złożony z atrakcyjnych fragmentów, ułożonych w pewnym ciągu 

historycznym i artystyc::~ lodanych przez dobrych recytatorów. 

Jest to forma szczególnie przydat!'?.a dl. cl młodzieży szkolnej, umo­

żliwia bowiem poszerzenie wiadomości zdobytych na lekcjach w sposób 

interesujący i niebanalny. RangQ wieczoru p~dniosłoby naturalnie u­

życie rekwizytów i odpowiednia oprawa dekoracyjna i muzyczna. 

W końcu jako formę najbardziej teatralną należy wymienić sztuki 

o tematyce morskiej. 

Nie ma ich nazbyt dużo i nie wszystkie w dodatku obracają się ściśle 

tylko wokół zagadnień morskich, niem..~iej warto się nimi zaintereso -

wać,przygotow ując program artystyczny,związany z obchodami tysiącle­
cia na morzu. 
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S~ to więc sztuki oryginalne i adaptacje następujące: 
Lech Bc\dkowski "Zaklęta kr6lewiankau - wyd. WDK, Gdańsk 1960 r. 
Halina Auderska "Garść bursztynutt /druk w "Teatrze Ludowym wrzesień 

1960 r./ 
Roman Brandstaetter "Przemysław II", Poznań 1949 Biblioteka Echa. 
J. Budzikiewicz "Kopernik i Dantyszek" - Wyd. LSW, Warszawa 1960 
Deotyma "Panienka z okienka" /adapt. E.Kochanowska/ WDK, Gdańsk 1962 

Sztuki te są adresowane przede wszystkim do widza młodzieżowego. 
ale uprzemysław II" np. może być zarówno wykonywany przez zespół do­
rosłych, jak i przeznaczony dla widowni dorosłej. 

Reasumując - namawiamy zainteresowanych przede wszystkim do or­
ganizowania wszelakiego rodzaju wieczorów poetyckich, czy to w for­
mie estrady, czy teatru poezji. Przemawia za tym zarówno łatwość 

przygotowania, jak i walory dydaktyczne, związane z koniecznością sa­
modzielnych poszukiwań i komponowaniem materiału. 

Jacek Jokiel 

X 

X X 

ImErezy oświatowe w ruchu amatorskim -- ---------------------------------
Morze od tysiącleci jest ter:iatem przewijającym się poprzez wszy-, 

stkie dziedziny twórczości a więc literaturę, plastyk~, muzykę a 
współcześnie także fotografikę i filmt toteż i z tych źródeł czerpać 
można materiał do organizowania wieczorÓ\·T poświęconych tematyce mor-

1·· b „ f skiej i popularyzowaniu wiedzy o morzu. ~ieczory mogą przy rac ormę 

spotkań z cieka\vymi ludźmi a więc pisarzami - autorami książek i 

publikacji O morzi:, ludźmi pracującymi na morzu bądź zatrudnionymi w 

różnych dziedzinach gospodarki morskiej, ale mogą przybierać tei 
formę konkursów_ quizów, zgaduj - zgaduli, wieczorów dyskusyjnych 
połączonych z wyświetlaniem filmów, przezroczy, róż'norodnych wystaw 

/np„ fotografii.T pocztówek, znaczków, reprodukcji/. 
Film może być często punktem wyjścia do dyskusji, do rozmowy o 

morzu i sprawach z nim związanych, może narzucić też temat wieczoru. 

Oto kilka przykładów: 

1. LUDZIE I MORZE 
uNad. Bał.tykiem Zie~onym" ... WFO. Łódź, 1960. Dźw., cz..-b,2 akty, 
wyśw. 15 min. Film przedstawia maszoperie, pierwowzór rybackich 
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spółdzielni na Kaszubach które tradycją sięgają az do XIIIw. Film 

zapoznaje z patriarchalnym.i obyczajami tych zwi~zk6w,wsp6lną pra­
cą, zasadami podziału łowów itp~ 

"Pienszy rejs"~ u WFD" Warszawa 1956 r. Dźwt' ,,~zeb- 1 akt, wyśw. 

10 min~ Film prezentuje uczniów Szkoły Rybol5wstwa Morskiego;któ­

rzy na trawlerze HJan Turlejski" odbywają swój pierwszy rejs. 

T~awler płynie wzdłuż brzegów Danii. Na morzu mijają 9'Turlejskie­

go" statki różnych bandere Uczniowie odbyw.,ją ćwiczenia szalupo­

we, przAżywają swój pierwszy sztorm. Film kończy się uroczystością 

w szkole\t 

"Uwaga "Dalmory"~ •• WFDe Warszawa 1956 r., d.źw. ,cz-b,l akt, wyśw. 

10 min~ Super=trawler polski "Raba" na łowiskach Morza Północne­

go~ przA~zlo 1000 mil morskich od Gdyni. Praca rybaków~ Gawędy 

wieczorne~ Obok "Raby" liczne statki rybackie z innych państw. 
. . 

"Lud.zie i morze" .... WFO~ Łódź 1956 r~, dźw •• cz-h, 2 akty, wyśw. 

21 min~ Film o działalności zespołu pracównik6w na~kowych Mor­

skiego Instytutu Rybackiego w Gdyni, Ekipa naukowców bada za po­

mo~ą specjalnych przyrządów właściwości wody w danym rejonie,kie­

r,.1x,ki i szybkość prądów morskich, dokonuje różnorodnych pomiarów. 

Film kończy sie reportażem z nowoodkrytego łowiska rybnego. 

2~ STATEK NA ijORZU 

"Handlowy stą!_ęk oc,ęan.iczny na morzu",. .. OUF Warszawa 1959 r,dźw. 

2 akty, wyśw~ 22 min. 

Film zapoznaje z wewnętrzną budową statku i jego urządzeniami.Ka­

~!~ nawigacyjna i jej wyposażenie, kabina radiooficera, urz~dze­

nia radarowe~ Kuchnia i pomieszczenia gospodarcze, ambulatori~m. 

Załoga przy konserwacji statku, zajęcia po pracy. 

"Handlowy statek oceaniczny w porcie"••• OUF, Warszawa 1959 r., 

dźw •• 2 akty, wyśw. 22 min. 

Statek polski w porcie Cassablanca. Praca przygotowawcza do lądo­

wania, cumowanie statku. Odprawa celna, rozładowanie i załadowa­

ni~ towarów, pilot wyprowadza statek z portu". 

~~
1stat~k -vnywa pilota" ... WFD, Warszawa, 1960 r. ,dźw. ,cz-b,l akt. 

~yś~. 10 min. Noc Sylwestrowa na Zalewie Szczeciński~.Pilot pro -

wadzi statek do portu, mgła uniemożliwia jednak kontynuowanie po­

dróży na tak ruchliwym szlaku. Marynarze muszą powitać Nowy Rok 

na pokładzie. 
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3. BRZEGIEM BALTYKU 
"Brzegiem Bałtyku" ••• WFO, Łódź 1957 r., niemy, cz-b,l akt. wyśw. 
18 min. Wycieczka statkiem wzdłuż wybrzeży Bałtyku począwszy od 
Szczecina, w kierunku wschodnim. Poznajemy nadmorskie miejscowo -
ści, ich zabytki, krajobraz i znaczenie gospodarcze, krainy nad­
bałtyckiej. 

"Nad. Zatoką Gdańsk.a"••• WFO, Lódź 1958 r., dźw. barwny, 2 akty, 
wyśw. 37 min. Obraz życia gospodarczego naszego Wybrzeża. Praca 
rybak6w nad Zalewem Wiślanym. Szkoła Morska w Gdyni i statek szkol-
ny "Dar Pomorza•. Miejscowość wypoczynkowa - Sopot. Film 
zdj 1cia odbudowanego Starego Miasta w Gdańsku. 

kończą 

Poza podanymi przykładowo tematami, możemy znaleźć jeszcze wiele in­
nych jak "Praca stoczni", "Porty polskie„ itp. Informacje o filmach 
znaleźć można w katalogach filmowych1 wydawanych przez Centralę Fil -
m6w Oświatowych "Filmos". Wybrane filmy wypożyczyć można w Oddziale 
''i'ilaosu" Gdańsk ul. Piwna 26 tel. 31-50-33 oraz filiach w Gdyni, 
Malborku i Elblągu. 

Bożena Michałowska 

KRONIKA POLSKI NA MORZU 
============~-=-----------

965 - 966 - Mieszko I rozpoczyna podb6j Pomorza Zachodniego. 
Pomorze nadwiślańskie przypuszczalnie znajduje się 
jut w ramach państwa polskiego. 

ok. 990 - 992 

997 

1031 

1102 

lll6 

1129 

1220 - 122? 

Akt poddania Polski papiestwu - "Dagome index" 
stwierdza granicę państwa Mieszka na Odrze. 

_ Misja pruska ~w.Wojciecha. Pierwsza historyczna 
wzmianka o Gdańsku /Gyddanyzc/ 
Utrata Pomorza - które pozostaje jednak we włada -

niu książąt słowiańskich. 
Bolesław Krzywousty rozpoczyna walkę o odzyskanie , 

Wielkiego Pomorza. 
_ Bolesław Krzywousty odzyskuje Pomorze Gdańskie 
- Porl6rne wcielenie Pomorza po Odrę do Polski 

~wittopelk Pomorski przyłącza Ziemię Słowiańską i 



1226 - 1230 

1272 

130ą 

1308 

1367 

1410 

1411 

1440 

1454 

1454 - 1466 
1466 
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Słupską do Pomorza Gdańskiego, wydaje,przywileje d<>­

tyczące użytkowania morza oraz pierwsze przywi le.ie 

dla Gdańska. 

- Sprowadzenie Krzyżaków przez Konrada Mazowieckiego. 

- Książę pomorski Mszczuj II, jednoczy cale Pomorze 

Gdańskie. 

- Władysław Lokiet.ek hołduje Pomorze i ~-d~iedza Gdańsk 

14.XI. Zdradzieckie opanowanie Gdańska przez Krzy -

żaków - Rzeź zał.ogi i ludności polskiej. 

W porcie gdańskim nad Motławą wybudowano 

wielki żuraw. 

- 15.VII. Bitwa pod Grunwaldem 

- Pokój Toruński pozostawia Gdańsk Krzyżakom 

pierwszy 

- ~I.VI. Powstanie Związku Pr~skiego jednoczącego 

szlachtę i mieszczan Pomorza w walce o jego powrót 

do Polski. 

- 69VI. Hold Gdańska Kazimierzowi Jagiellończykowi 

- Wojna trzyna5toletnia Polski z Zakonem Krzy±ackim. 

- Pokój toruński potwierdza przynależność do Polski 

Pomorza Gdańskiego i Prus Królewskich. 

- Pierwsi "Strażnic.y morza" podejmują działalność w 

służbie państ.wa polskiego. 

- Erazm Kretkowski - jako pierwszy Polak popłynął do 

Indii. 

- Działalność morska 5-toi~.h,'V,'~ Dł~in --. Wąsowicza. 

- Zygmunt August mianuje komisję·morską i ustanawia 

Puck bazą polski eh "strażników roorza" • 

- Budowa pierwszego polskiego okrętu wojennego w Pu­

cku - galeony "Smok". 

Krzysztof Pawłowski pisze pierwszą polską relacj~ z 

podróży morskiej do Indii. 

- Wojewoda cheł~iński Jan Weyher zaczyna tworzyć nową 

flotę polską. 

- 2.IV. - Flota polska bierze udział w odzyskaniu 

Pucka. 

- 28.XI. Flota polska pod dowództwem admirała Dick-

mana zwycięża flotę szwedzką pod Oliwą. 

- Powołanie do życia Komisji Morskiej. Budowa warowni 

nadmorskich Władysławowo i Kazimierzewo na półwyspie 

Hel. 
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- Likwidacja floty Władysława IV. 

- Podróż Marcina Borzymowskiego - statkiem z Gdańska 

do Lubeki, której wynikiem było powstanie pierwszego 

polskiego poematu marynistycznego. • 
- 9róba utworzenia floty ltaperskiej w Gdańsku. 

- Pokój w Oliwie "grobem przyszłości Polski na morzu". 

- Projekt Sobieskiego utworzenia portu polskiego ńa 

Żmudzi. 

- Powstanie Nowego Portu w Gdańsku. 

- Polskie okręty kaperskie na wodach szwedzkich. 

- Zajęcie Nowego Portu przez Fryderyka VI. 

- Aneksja Gdańska przez Prusy 

- Powstanie polskiego towarzystwa handlowego do upra -

wiania żeglugi na Morzu Czarnym i Śródziemnymo 

- Zdobycie Gdańska i miast pomorski.eh przez wojska pol:. 

skic walczące u boku armii napoleońskiej. 

- Podróż transoceaniczna Pawła Edmunda Strzeleckiego. 

- Próby utworzenia floty powstańczej 

- Stefan Drzewiecki konstruuje w Odessie pierwszą l6dź 

podwodną 

Pierwszy rejs Józefa Konrada Korzeniowskiego 

Polskie towarzystwo "Żegluga'~ T.Bocheński i S-ka" 

eksploatuje statek parowy "Lilia" 

- l.X. 1-W Warszawie powstaje stowarzyszenie "Bandera 

Polska" - pierwsza organizacja popularyzują­

ca sprawy morskie 

- 28~XI. -Powstaje Polska Marynarka Wojenna 

- 14~Vo -Utworzenie Departamentu do Spraw Morskich 

- 28.VI& -Na mocy Traktatu Wersalskiego Polska uzyska-

ła 71 km dostęp do morza 

- 10.II. -Symboliczne zaślubiny Polski z Bałtykiem 

- 8.XII. -Powstaje Szkoła Morska w Tczewie 

- 23.IX~ -Ustawa o budowie portu w Gdyni 

l.X. -Ukazał się pierwszy numer miesięcznika 

rze" 

"Mo-

- 31.x. -Wolne Miasto Gdańsk przekazało Polsce do u­

iytkowania teren Westerplatte 

- lO~XL~ -Powstanie przedsiębiorstwa państwowego "Że­

gluga Polska" 
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-90XII~ - Budowa ze składek społeczeństwa pomo~skiego ża­

glowca "Dar Pomorza" dla Szkoły Morskiej w Teza -

wi~ 

18~IIc. - Powsta.lo Polskie Transatlantyckie fowarzystwo O--

kr ętowe 0 Linie Gdynia~Aroeryka" ~ p6 źniej szy GAL, 

obecnie polskie Linie OcBa.~iczne w Gdyni 

31„ VII(C)- Po ra.z pierwszy obchodzon.o w całym .kraju ~więto 
\-

Morza 

3~VII. - Wodowanie w stoczni w Monfalcone polskiego tr~-. 

atlantyka. m/s "Batory" 1 akt~alnego s·tatku flago­

wego PMH 

228II. - Utworzenie Państwowej Szkoły Morskiej w Gdyni 

leIX. - O godz~ 04~45 niemiecki pancernik szkolny 

"Schleswig Holsteinu /d-ca kapitan żeg. s.Klein­

kamp/ otworzył ogień artyleryjski na Westerplatte, 

rozpoczynając działania drugiej wojny światowej 

?~IXe - Kapitulacja załogi Westerplatte 

19eIX. - Kapitulacja 1 0ksywia 

2~x. - Kapitulacja Helu 

1940 „ 1944 - Walki polskich stat.k6w na wodach całego świata 

1945 28„III,,. .... Wyzwolenie Gdyni 

30~III~- Wyzwolenie Gdańska 

9®v~ = Kapitulacja Niemiec hitlerowskich 

2~VIII~= Podpisanie Uklad6w Poczdamskich przyznających Pol­

sce wybrzeże morskie długości 497 km 

Na pods.tawie książki Jerzego Wadowskiego •'Morze 1 Po1110rae 11 

- podała 

Elżbieta Buchalczyk 
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STATKI NAZWANE ICH IMIENIEM SLAWił. POLSK.ł BANDERi 
----~--------------------------------------------

W cyklu tym ~ędziemy zamieszczać zwięz~e biografie zasłużonych lu­

dzi, kt6rych pamięć uczczono nadając ich nazwiska statkom polskiej 

floty handlowej. 

1. Maurycy August Beniowski /1746-1786 z Werbowana Spiżu/, konfe­

derat barski, podróżnik, władca Madagaskaru, syn generała austria -

ckiego, w 20 roku życia wstąpił do szkoły morskiej w Hamburgu i od­

był kilka rejs6~ na Bałtyku i Morzu Północnym. Potem przystąpił do 

Konfederacji Barskiej, a wzięty do niewoli rosyjskiej wywieziony 

został na zesłanie na Kamczatkę, gdzie wzniecił bunt w Bolszerecku 

i na zdobytym statku opuścił w 1771 roku Kamczatkę, by drogą wokół 

południowych brzegów Azji i Afryki dotrzeć do Francji. Tam powie-

rzono mu dowództwo nad wyprawą na Madagaskar, który opanował w 1776 
roku. Po dalszych burzliwych kolejach życia we Francji i Austrii, 

oraz trzykrotnych wyprawach do Ameryki Północnej zginął na Madaga -

skarze w walce z rządowymi oddziałami francuskimi. 

Burzliwe dzieje jego życia znalazły odzwierciedlenie w twórczości 

kilke pisarzy polskich, m,in. pisał o nim J.Słowacki w utworze p.t. 

"Beniowski "oraz Wacław Sieroszewski w powieściach "Beniowski „ i uo­

cean "• 

2. Gustaw Karol Kański /1882 - 1958/ 

Kapitan żeglugi wielkiej, jeden ze współtwórców polskiej marynarki 

handlowej, z Wołynia. W roku 1902 wstąpił do Szkoły Żeglugi Handlo­

wej w Odessie, którą ukończył chlubnie w 1906 roku. Przez dwa lata 

pływał na jednostkach Rosyjskiej Floty Ochotniczej, a p6źniej na 

statkach handlowych, od 1916 r. jako kapitan z.w. i dowódca statku. 

W kwietniu 1918 roku zgłosił się do wojska polskiego we Francji, a 

we wrześniu 1919 r. przybył do Polski. W 1920 roku podjął pracę w 

tworzącej się Szkole Morskiej jako inspektor, pierwszy kierownik wy­

działu nawigacyjnego i wykładowca locji oraz praktyki morskiej. Dla 

potrzeb szkoły opublikował podr~czniki "Praktyka morska", '10pisowy 

kurs locji"/, był też członkiem Morskiej Komisji Terminologicznej 

Polskiej Akademii Umiej~tności. W 1932 r. został szefem oddziału 

nawigacyjnego Gdyńskiego Urzędu Morskiego, a w 1939 r. kapitanem 
port u w Gdyni. 

Funkcje te pełnił do chwili wybuchu wojny, kt6rą przetrwał w Czę­

stochowie. Po Yojnie był inspektorem portów. 
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M.in. o Ifańskim.~~pomina kr6tko Karol Borchardt w swej ciekawej 

książce pt. "Zna.czy kapi tan,'lll~ 

3"' Józef Konrad Ko:rz~tni0wski pse1.id„ Joseph C:)n:r.ad /1857 - 1924 ur. 

na Podolu/ kapitan marynarki, podró:żn.ik 91 b?";y~yjski pisarz marynisty­

czny, od 1861 r~ przebywał wraz z oj~am na z~3łaniu w Rosji.Po śmie~ 

ci ojca udał się do MarsylH 1. gdzie zar-~i..ą~.ą:1 się d-r:. M~ryn3.rki Han­

dbwej"' Trzy lata pływał na Morzi.1 S:róclzi~muym i wok6ł 1 Afryki do In -

dii 1 potem przeszedł do brytyjski@j Ma-r:>yna::."ki Handlowej! w której 

dosłużył si~ stopnia kapitana ż~glugi wielkiej i dowodzenia statku. 

W 1884 r„ przyjął obywatelstwo b;r,ytyjski-s~ osia1ł pod Londynem i cał­

kowicie poświęcił :sifl pracy li t€:ra ... ;kiej „ Na morze zs wzgl~d6w zdro­

wotnych n~ stałę już nia powrócił i dopiero w okr~sie I wojny świa -

towej na jakiś czas zaokt•ętował :dę na brytyjskich okrętach~aby móc 

pisać o dzial~lności Royal Navy w wojnie z Niemr.ami, Wydał dwadzie -

ścia ki łka powieści 1 zbiorów i opowiadań, których ak,cja toczy się 

głównie na wodach Archipe.lagu Mala~iskiego /~<%ijba:rd-dej zn.ane "Sza­

leństwo Almayera'fi ''Mt,,i.rzyn z załogi Narcyza"i "Lord Jim", "Ocalenie"/, 

Uchodzi za jedn~go z najwybitniejszych pisarzy morskich wszyątkich 

CZ;3.SÓW~ 

O ży,~i11 i twórczości Ccr.~rad.a pisali m„in„ Barbara Koców.na "Wspomnie­

nia i studia o Conradzie" 

2~ Róża Jablkowska -» "Joseph Conrad" 

4-t Zdzisław Najder "Nad Con:r·ade.m" 

l" Maria Dąb:rc,wska "Szkice o Con.r;:1.dzie" 

L+r ~sław _Kosko /1~1_3..__"-" 193;.?L_ 
kapitan żeglugi wielki~j, działa~~ morski, z Wojciechowic pow~Ostro-

.., 
lęka. W 1920 r. wstąpił do nowoutworzonej Szkoły Morskiej w Tczewie i 

ukończył ją po trzech lat.a,~h, odtywaj ąc w 1923 r >- dziewi'ęciomiesi~ -

czną podróż na "Lwowie" do B~yl.ii. W latach 1924 ... 26 był na tym 

samym statku oficerem nawigacyjnym i okazał się doskonałym wycho-

wawcą młods~JCh kolegów ;9 co mu z-yskalo przydomek "Ojca";. Póóniej pły­

wał na innych stat.ka,~h! a tak.ż:? p~a';ował w Departarn8ncie Morskim Mi­

nis't-~rst.wa Przemysłu i Han'il.,i. if 1934/5 odtyl podróż dookoła świat.a 

na "Darze PomorzA" jako ofir ·· waclrroiry i opisał ją w książce "Przez 

trzy o ... :-any". W 1937 r. Z"s-ł:a.ł dy:r.::.,kt.orem Państwowej Szkoły Morskiej 

w Gdyr..i. 

W końcu sierpnia 1939 r. ~~,bili~~wany do Marynarki Wojennej jako 

ppor. mar.rez~ objął dowództwo .... przeznaczonego na bazę kutrów tra -
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łowy,ch statku żeglugi przybrzeżnej "Gdynia"• W dniu 2 września 1939 

:·oku statek J:'.,OStał. zbombardowany przez niemieckie bombowce i zato -

piony, a rozbitkowie ostrzelani w wodzie. Kosko został przy tym 

ciężko ranny i w dniu 8 września zmarł w szpitalu w Gdyni. Na jego 

cześć- ,jeden z nowych dziesięciotysięczników nazwany został "Kapitan 

Kosko "~ 

Wspomina o nim m®in. Karol Borchardt w "Znaczy Kapitanu oraz auto­

rzy wielu opracowań o obronie Wybrzeża w 1939 r. 

5~ Mamert Stankiewicz /1890 - 1940/ 
Kapitan żeglugi wi·elkiej „ Od 1906 r. w Morskim Korpusie w Petersbup. 

gu~ w 1910 r. mianowany miczmanem, w 1913 r. lejtnantem. Następnie 

ukończył kurs nawieatorski. W ~ierwszej wojnie światowej był m.in. 

flagowym oficerem nawigacji sztabu dywizji krążowników rosyjskich i 

, odznaczył się przeprowadzeniem przez pola minowe w Momnsundzie krl:L­

żownika "Riuriktt i pancernika "Sławan~ W Polsce przeszedł do floty 

handlowej. "d czasie podróży statku szkolnego "Lwów'' do Brazylii był 

kierownikiem nauk i oficerem nawiga~yjnym. Od 1924 r. do 192'7 r był 

kapitanem "Lwowa" następnie kapitanem frachtowca "Wilno", potem 

transatlantyków "Polonia i "Piłsudski"• Dowodził też "Piłsudskim" w 

ostatnim jego rejsie, w listopadzie 1939 r. 9 kię dy statek wszedł na 

minę i zatonął. Wyratowany z tr~twy przez brytyjski niszczyciel 

zmarł z wyczerpania. Pośmiert.nie odznaczony krzyżem Yirtuti Mili ta­

ri jako jedyny polski oficer Marynarki Handlowej. 

Sylwetce tego wybitnego kapitana żeglugi wielkiej i niezwykle pra -

wego człowieka poświęcił książkę "Znaczy kapitan" jego uczeń i pod= 

władny, kpt~ ż~w. Karol Borchardt. 

6. Ha.rius~ Zaruski /1867 - 1941/ 
Generał, żeglarz i taternik, działacz i pisarz morski. 

Urodz-:iny w Dumanowie na Podolu, ukończył wydział fizyczno - matema­

tyczny Uniwersytetu w Ode.ssie. Podczas wakacji zaciągnął się jako 

prosty marynarz na statki płynące na Daleki Wschód. Zesłany za dzia­

łalność nie.podlegloś~iową do Archangielska, ·ukończył tam szkol~ moIL 

ską i uzyskał. dyplom szturmana daleki ej żeglugi. Swe wspomnienia z 

licznych rejsó\>1 .;., opisał w książce "Na morzach dalekich0 , ponadto 

publikował wiersze marynistyczne i napisał'fachowe dzieło "Wsp6l­

CZP-sna żegluga morska". 

Po powrocie z zesłania studiował w Akademii Sztuk Pięknych w Krako­

wie~ potem osiadł w Zakopanem. W I wojnie światowej walczył w le­

gionach. Po wojnie był adiutantem gen~ralnym Prezydenta RP i uzyskał 
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stopień gen. brygady. Po przejściu w stan spoczynku założył Komitet 

Floty Narodowej, zostając jego pierwszym prezesem. Potem był pierwsz~ 

st~rostą powiatu morskiego. Kiedy poświęcił sit całkowicie żeglarst. 

wu, został kapitanem jachtów Ośrodka Morskiego Państwowego Urzędu WF 

i P~, na koniec, statku szkolnego ZHP, szkuter - jachtu "Zawisza Czal'­

ny", na którym szkolił liczne zastępy polskich żeglarzy, spośród któ­

rych wielu zdobyło rozgłos jako wybitni ludzie morza. Zmarł w Cher­

soniu. 

Dla uczczenia gen. Zaruskiego jeden z .polskich jachtów należący do 

L.P.ż. nosi nazwę "Mariusz Zaruskiu. 

O Zaruskim wspomina krótko Bronisław Miazgowski ·w opr~cowaniu - Morze 

w literaturze polskiej. Elementy autobiograficzne znaleźć można w 

książce samego Zaruskiego "Z harcerzami na Zawiszy". 

7. Stefan Żeromski /1864 - 1925/ 

jeden z najwybitniejszych plsarzy polskich, przejawił pewne zaintere­

sowanie morzem już w finale uurody życiau, wydanej w 1912 r. Może nie 

bez wpływu na to była znajomość z Zaruskim. Znał Żeromski i Conrada, 

patronował później jego polskim przekładom. Na bałtycki brzeg,do Or -

lowa, do wioski Gdynia i na Hel sprowadził Żeromskiego działacz ka -

szubski Bernard Chrzanowski. Z tych kontakt6w Żeromskiego z morzem 

zrodziło się dzieło, którego znaczenie sięga daleko poza sferę lite -

ratury, "Wiatr od morza". Nic od czasu pieśni rycerzy Boleslawa,nawet 

sonety morskie Mickiewicza i przepiękne st.rafy morzu poświęcone Sło­

wackiego, nie mote się r6wnać ze skalą oddziaływania tego dzieła na 

nasz stosunek do morza. "Wiatr od morza'' opublikowany w roku 1922 za­

brzmiał w całej Polsce jak surma bojowa, jak apel, jak manifest i pro­

gram polityczny. 

Drugim akordem morskim autora "Wiatru od morza", było "Międzym:>rze" • 

Po dziś dzień żadne dzieło nie prześcignęło tych utworów, choć blask 

ich z biegiem czasu, zbladł a oddziaływanie artystyczne i społeczne 

wobec nowych ogromnych osiągnięć w dziedzinie morskiej, bardzo zmala-

ło. 

O dziełach Żeromskiego istnieje mnóstwo opracowań, najszerzej jed:-

nak o związkach jego z morzem traktuje książka Moniki Warneńskiej "O­

statnia róża" Wyd. Morskie Gdynia 1964 r. 

Materiały te można wykorzvstać do przeprowadzenia pogadanek ilustro -

wanych epidiaskopem, - do organizowania konku~ 

sów blyskawicznych,wykonywania wystaw,plansz zagadnieniowych itp. 

Stanisława Miechowicz 
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~LADY STEFANA ŻEROMSKIEGO NA WYBRZEŻU -------------~----------~------~-------------~~----------------------------------
Po ukochanej ziemi kieleckiej, Pomorze Gdańskie i Wybrzeże było dla 

Stefana Żeromskiego drugim miejscem, którego uroki odczuwał z całq 

wrażliwością pisarza. W liście do znawcy tego regi.onu, Bernarda Chrm­

nowskiego pisał 

"Od dziesiłl\k6w lat jest moim najgorętszym pragnie.niem zapoznanie 

się gruntowne z wybrzeżem morskim i półwyspem helskim, z ludem,mow~, 

obyczajami i całkowitym zakresem tamtejszego życia, co udałoby mi 

się nast-ępnie użytkowa6, być może w sposobie literackim i odtworze­

niu artystycznym. Wyjazd czasowy w porze letniej do tych okolic! gdy 

nadto wybiera się tam obecnie bardzo wiele osób, byłby dla mnie pra­

wie bezcelowy, gdyż nie umiem zbierać dorywczo wiadomości i wrażeń. 

)!usiałbym· tę całą ziemię poznać i przeżyć, jak przeżyłem we~n~trznie 

inne okoliceo Toteż pragnąłbym tam zamieszkać, o ileby mi zdrowie 

i zdrowie córki pozwoliło, na dłużej, a w najlepszych okolicznościach 

na stale". 

Swego pomysłu o osiedleniu sit na stale Żeromski nie zrealizowal;ale 

przyjeżd±ał nad morze w okresie wakacyjnym, pięciokrotnie. 

W ma,iu 1920 r. przyjechał Żeromski po raz pierwszy nad morze, zamie­

szkał w Orłowic w małym domku nad rzeką Kaczą. Mawiał często: "Tak 

pięknego zakątka, takiego połączenia morza ·i lasów, wzgórz, nie wi­

działem nigdzi o9 Tu czuję się spokojny i szczęśliwy". W listach do 

przyjaciół ciągle określa tę ziemię mianem "~li.cz n Kaszubia"eChodzi 

na dalekie spacery, aż na Polan~ę Redłowską, wówczas dziką i nie 

zamieszkałą. 

Opisał potem te tereny w "Wietrze od morza 11
1 w rozdziale o złym duchu 

tych ziem - Sm~tku. 

W tymże roku na Pomarz~ Gdańskim, Warmii i Mazurach odbywa się akcja 

plebiscytowa. Żeromski objeżdża wiele miejscowościo 

Ploner.1 tych wyjazdów jest szkic "Iława,- Kwidzyn,- Malbork 11
o 

W 1921 r. przyjeżdża do Gdyni, która była wówczas łłdziurą bardzo mi­

zerną i dość brudną". Mieszka w małym domku rybackim u zbiegu ulic 

Świętojańskiej i 10-~o Lutego. Interesuje się statkiem zawijającym 
do portu gdyńskiego, jest gościem na przyjęciu wydanym z okazji chrztu 

szkolnego statku "Lwów", spotyka się z działaczem kaszubskim Abraha­

mem, harcerzom czyta "Baśń o tańczącym diable" umieszczoną później 

w "Wietrze od morza". W latach międzywojennych wmurowano na domku 

rybackim, w którym gościł Żeromski, tablicę pamiątkową 
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Hitlerowcy,tępiący zaciekle ślady polskości na Wybrzeżu, zniszczyli 

tablicę i domek. Dziś na skwerze przy rogu ulic .Świętojańskiej i 10 

Lutego upami~tnia to miejsce głaz z napisem: "W tym miejscu stal 

dom, w którym Stefan Żeromski w roku 1922 two:rzyl: "Wiatr od morza". 

Treścią "Wiatru od morza•t jest historia wybrzeża od czas6\·T zamierz -

chlych, aż po okres współczesny Żerorn~kiemu, ujęta w formę obrazów. 

Wędrówki. po Wybrz~żu umożliwiły poznanie opisywanych w "Wietrze od 

r.1orza" miejsc. Ub.bionym i kilkakrotnie odwiedzanym przez Żeromskie­

go terenem było Rozewie. Tuż przed wybuchem II wojny światowej w 

latarni morskiej urządzono muzeum poświęcone pisarzowi, w którym 

prze:chowywa!lo fragmenty rękopisu "Wiatru od morza". Niemcy w 1939 r. 

zniszczyli muzeum, a latarnika Leona Wzorka, oprowadzającego po mu -

zeum, zamordowali. 

Obecnie pr3ed latarnią morską·stoi popiersie Stefana 

odsłoni~te w 19~ r. 
~ 

Żeromskiego, 

W czasie kolejnych wakacji 1922-23-24 autor "Wiatru od morza" przy- , 

jeżdża na Hel. Zbiera. materiały do następnego utworu o tematyce zwią­

zanej z wybrzeżem~ Z nieodłącznym notatnikiem w ręku, ·od.bywa dalekie 

spacery po plaży zalewanej falami, poznaje dokładnie topografię i 

historię półwyspu helskiego, faunę i flotę Bałtyku, nawiązując w tym 

celu kontakty z pierwszą polską placówką naukową na Wybrzeżu - Mor­

skim Laboratorium Rybackim w Helu. W wyniku tej pracy powstaje "Mi~ 

dzymorze" 

Morze i Pomorze od...tcrył Żeromski już u s~hylku życia I ale wiedz~ o 

tych ziemiach potrafił wykorzys·tać z pasją i talentem. 

Jako jeden z pierwszych zrozumiał gospodarcze i polityczne znaczenie 

dostępu do mo_rza i dał temu wyraz w swoich ostatnich utworach "Wie­

trze od morza" i 
0

"Międzymorzu"; w których jak stwierdza Roman Pollak 

"wychodzi daleko poza obręb literatury pięknej i sięga głęboko w 

dziedzinę życia czynnego, rzeczywistego, narodoweg~ i państwowego 11 • 

Barbara Jokiel 
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NOWE PIOSENKI O MORZU -~--~~~---~-~-----~~~ 
Muzykę do dw6ch podanych ni~ej pio= 
seDek skomponował instzukto~ muzy­
czny W.D.K. ANTONI SUTOWSKI, autor 
ktlku zbio~6w pieśni o tematyce re~ 
gionalnej i moYskiej~ 

Słowa~ Julian TUWIM Muzyka= Tadeusz SYGIETY&SKI 

Tempo maysz3 

f4;łc-r)J5J,!fHH Ir h»Jlny•blrrr·)H_lp ~ F@ 
g~ 11,0,m .w-olno~e,L 6l~~Xl~l~ torx.e- gd~~_l'I,.~ .uol11e- ~t1:,1.L1. ~1.cvod..~ ~1..0.jc.udn,~J .w to~~ o pot~br 

.,.,.ocl 

~br PC!_r' lir~ d)J I f H_EJ I fJ} p r' ~ J 
10.ilq. l,{J-C\,<Ą- J..) !>kal~. O k1'10r"t.a: \'ld~t~ ! yL~b.i:1-io chwoJ.,~ · .Uc:x. ~'\M i~ -

~ r y· ~ I r r t ff ~ r § l 11~\ r r tł J5 > I J J ;)] J I s ~ S l;i 
• • I . t -~ p . 

~lu.sł 
I 

UC.?. ha':J I.J~trl.)ClnlQ.. li.elo~'I~ fali \.. hur:,.t ~n.~ ~rt~<.Ji(l,~tcz ja.Le huc1ni od., 

~~j J r-f rdlr P~O ou J\~l~Jl~i r r ;;·1mn~J1pU r111 
~'l'l~t~ 

1 
.w~~,()ktQ'. wi.cl·w~ !,U(Ot.,~ ro ,\'\'lOrt.ach ~,o~'\, robki~ !o.łct11.o,. po nich M raLac~ 

AJ.LdW~ I O!<ręr~ . 

• r r n~nlr, rnlf h~ p~I n ~a µ·gF I fr q p· ;@ 
p, ' ' I 1.' L· • ' ' ,"r j 'k I · L I 11 
I 1 ~9\. 1 .W~C\.OIM(l t\'\Ql(.l ..lJO \. flOmti:tnn<Zj , V k10'lte: ,morLe, u C"il' Ol~ "tl~X.C~11n~ • MC'l \1Q ':> po -

,Wv r F fi· p I r r t f r ~) I r p ~ U ~· ;~ I r r 1- f ę· ~ I ft I f -I 
.Ji.~i~ , .ucx. 110:, pot~9i. ! O łict!>I.IZ'. moi-iQ' ~kctrbie: ba:tctnt1~ \ ilcx. ~'lei~ \:i.-0· Le, - ~~ 
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G,,y ~am wol\D.i·;iś.-~i bł.ysnely zo.,,.ze, 
Ś 

t'I • 

gdy mJ ~Śr.vd wolne weszli narody, 
cajouJ~itJ w ?obi~, o polskie morze, 
jut?c~~ka ~łysła naszej swobodyo 
Ty~ DRlP1~ku1~jszą pie~ń zmartwychwstania 
2rngr~i 1 T: f'ei!~ "'bi jąoą w ska.lę, 
O -cy~~ ~~a~e ~ Głębino obwały ! 
Uc~ ·c.:s1.-=, ż,1;~glugi, ucz nas wyt"twania 

R e l r •f; n 
~1s1on~ fale 1 bursztynowe, 
g~zywinste fale, huozne odm~ty, 
Wynokie wiohTy, wichry su~owe 
pn morzaoh niosą polskie ok~ętyo 
Zostaną po ni:h na falach pręgi, 
widome znaki woli plomionnej~ 
O naa~e mo?ze i Ska~bie bAzdenny 
Ucz aaa pod.,,.6~y, ucz nas potęgi ·i 

~w~j ~luoha pie~ni Rzeozpoapolita, 
\'.i:."f wo zy~ti twoim ód rlyo ha wiewem o 

r ~azde ser~~ polskie cie wita 
~~~osnej dumy dz1ękazynnim ~piewem~ 
Weyanisł& w~ata nna~Gj przyszło~ai, 
pe wieo~ne o~asy st6ja1A otwarte ! 
O ~s~~e mo?ze, walką wydart6 ! 
U)~ nas ~wyoięatwa, uot nas ~ado~oi 

Zielonś fale i bu~sztynowe ooo 

~ława: J@r~y Fleeza~ muzyka : BoLewandowski 

Op~aaowa1 na J glosy ~6wne Anton1 Sutowski 

biało=ozeywo--na, 

maszt n~eob gło~i te 
on,q „ 

flaga na 
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~p ,: li i I J - iJJ \ ~ ~ 1 J J J l 
nasz. Wchodzi ne maszt nasza bande = ..-a • ~la niej nam 

=$ r r- ł * f ł %f: * ~ I * ~ f } ij: ~ t f A 
ży6 i dla niej nam u--mie--..-a=. Czy w~r6d burzy 

Flaga na na 

~laga na maszt bialo-cze,-wona, 
Flaga na maszt. niech głosi ona 
Że na Bałt,yku zn6w polska st„aż, 

maszt 

Bo Bałtyk b,yl, jest 1 będzie zawsze nas~. 

Wchodzi na maszt nasza bsnde„a, 
Dla niej nam żyć 1 dla niej nam umiera6, 
Czy w~,-6d bu~zy czy w ~otokach słońca, 
P,-zy niej wytYwa każdy z nas do końca. 

Flaga na maszt biało~cze„wona 
Flaga na maszt, fla~a na maszt ••• 

P o o z t 6 w k a ~-~---~----~----~ 
Słowa: Wlodzimie~~ POGODA 

Tempo - slow. 

Muzyka: Antoni SUTOWSKI 

P~osiła~,by ci p~zysłać widoczek mor.ski, bo 
Daleko na ~uohliwej cynfo---111 mo,-za. Gdzie 
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Ko,haa~ moyze,sło6oe,słony wiatYoPT~eglądam więc pamięć 
jeszcze noc nie zetknęła z dniem migo==cą ok~ę-~t6w 

. t 

jak uliczne kioski, wy==bralem,proszę o--to jedna 
światła w~v6d bezd~oża,bojo~~wy szyk ich wkrótce zginie $ f6 fl r, :z~ ,L) n~ l ffi J ~ P rl ~ \ µ· ~ r ~ ~ J. r ~ 
~ ka'!"'t ~ Napływa ze wsohodu wiec zóy sza't'O s1:ny, 

.w ćmico A wiatr o~arne zagle skłębionych ohmu~ napina 

~~~· )\ 
. 

I ~ ~ ~ 
C 

~I-f ~ ½ r· ' I r t 
bvyza ma~szc zy ciohe s-rebro w6d Cze=== 
twiaę za=raz rzuci nocny m'!'Oko Na 

" 

-rwo=·=ny krąg słońca sk..,yl. się juz w głębiny, 
br~egu samotna patrzy w dal dziewczyna, 

We===>= 
wiatr 

:l 
ko= 

* i, cl f 
f P. ) }. l ]. ) j, ili I d ~----~) _Y_Y _ 
otchnęło mo~ze d~eszczem powiał 
rnc~ski ta~ga jej zl.oci~-nty 

ohl6d -----
lok------= 

Pyosila~, by 01.p~zyslać widoozek· ~o~ski, 
Bo koc hasz mo-rze, słońoe, s lony wiat-re 
P~zegl~dam więo pami~ć jak uliczne kioski, 
Wybrałem, p~oszę, oto jeflna z ka-rt: 
Napływa ze wschodu wiec~Ó!' sza-roainy, 
Bryza mars~c~y otohe sreb~o w6de 
C~e~wcny k~ąg slohoa sk~yl się jut w głębiny, 
W~stohnęlo merze, dreszczem powiał ohlóde 

D~l~ko, na ~uohliwcj cynfolii mo~za~ 
Gdzie jeszcze noo siQ nie zetknęła z dniemt 
Migocą okrętów §wiatla wśród be~d~oza, 
Bojowy szyk toh wk~6toe zginie w 6mice 
A 'fłiatr ~za!'ne zagle skłębionych ohmuY 'fozpina 
Kótw1oę z~~az rzuci nnony m~oke 
U!! brzegu sti1motna pat„zy w dal dziewczyna, 
Wiat~ mo~ski t~~gB jej zlooisty loke 
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Na~zeozon& latarnik9 ~-------~---~--~--~~ 
/ fokst""Ot / 

Słowa: Ta~eusz ŚLIWIAK Muzyka: Irena rrABZTECKA 

d~~-- m_ o_ r- E,- p c1 ~~f]:~ J J J I J J 1 1 I J . ______ J ____ J---=--J -~ 
Dziewczyno, nie sied~ w domu,na--ma-wia Ja~ 1 

G~ze~,patrz, jaki ła~ny w1ecz6r, chodź 

r::rr C p 6 E1 

z na~mi gdzieś si~ . Pat~z, 1--le 
F6 P!'Ze jśó o '1 

gwlazd na 
pó 

I J J l ~ 3 
niebie, w. za~o~laoh śpiewa słowik, tw6j 

-J C Azrn C .lhn 

=,v J r J · r I J r J 
• Gt 

I J J j ~ ~ 
Piot~u~ jest da---le~-ko, o niczym się nie * C ,

1 mf C 

1 

V --

dowie~ W lata~---rni---- morskiej sie--dzi 

::i: ]1 

~-v: t F r I r 0~t±-+--µ ____ J --+--F -----+r-~l 
m6j Pto---t?u~ --, lecz dob~ze 

wie---, co 

j I r I 

dzieje się na ~edzie. 

J J 

Choć 

Am 

z da--la statku wiedzie1 u---ważnie b~zeg nas~ 

q 
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·;/3 C 'ł 1 Clm 11.ri. 1f ~ r 
., 

~ l ~ ~ i r F -J 
~ledzi, nte p6jdę z wami, nie 2. Zda 

Dziewc zyno, nie sied~ w domu, 
namawia Ja~ i Grześ, 
pat~z, jaki ładny wiecz6~, 
ohodt z nemi gdzieś się przej~Ćo 
P~t?z~ ile gwiazd na niebie 9 

w za~o~laoh ~piewa słowik, 
tw6j Pict~u§ jest daleko, 
o niczym się nie dowie. 

Refren 
W lata"'."ni mo-rsk ie j siedzi 
m6j Piot~u~, leoz dob~ze wie, 
co dzieje si~ na ~edziee 
Cho6 z dala statki wiedzie, 
uważnie b~zeg nasz ~ledzi, 
nie p6jdę z wami, nie ! 

Z daleka na mnie mTuga 
1 pocałunki ~le, 
nie p6jdę nigdzie z wami, 
m6j chłopiec kooha mnie. 
A wam tet ~adzę szcze~ze~ 
zmyka jo ie stąd czym p...-ędze j, 
bo będzie tle, gdy Piot~u~ 
dostanie was w swe ~ęoec 

Refren 
· oneszli zawstydzeni, 
twarz każdy w kolnie~z k~yl, 
lata"f'."ni błysk ich ~c iga ł, 
to pewnie Piot~ z nioh d~wil. 
Nie ~ukaj do se~duszka, 
~dy kto~ je wcze~niej zajął, 
nie szukaj takich dziewcząt. 
o o inny o h jut koc ha ją. 

:Refren 

~ I ~ - i 
//nie ' 
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D L A TYCH, CO N A MO R Z U • • • 

Załogi wszystkich statków polskiej floty handlowej, pływającej 

na r6żnych liniach oceanicznych, to ludzie którzy po sko6czonej pra­

cy, bądt w chwilach wolnych pomiędzy zajęciami - łakną rozrywki i 

odprężenia psychicznego o wiele bardziej aniżeli na lądzieo Jedno­

cześnie zamknięta przestrzeń i izolacja od normalnych warunków lądo­

wych, wyłączenie się z konieczności z ~ycia domowego, kt6re pochła­

nia ogromnie wiele czasu - sprawia, że ludzi0 morza mogą ów wolny 

czas poświęcić na naukę i rozwijanie wszelakiego rodzaju zaintereso­

wań kulturalnych. 

Czy im ktoś pomaga w tej dziedzinie? Czy jest ona jak~ś uregulowana? 

Jak najbardziej. Zadbał o to Związek Zawodow;/ Marynarzy i Portowców 

powołując do życia przed dwon1..'t laty przy Klubie Morskim 

OŚRODEK METODYCZNY o 

w Gdyni 

- Kiedy rozpoczynaliśmy pracę - mówi kierownik tego ośrodka,MIROSŁAW 

PIETRASZKIEWICZ - nie zano·siło się na to, że tak się to ws~ystko ro­

zrośnie, tymczasen teraz piętrzą się ró±ne te~miny i ciągle przybywa 

rohoty. Ośrodek składa się z pięciu osób i każdy !'la co robić. 

Jest to najlepszy dowód, że utworzenie takiej placówki było 

bne. 

potrze-
' 

Cóż więc tam się robi? Dostarcza się załogor1 rozrywki,pomaga w sa -

mokształceniu, rozwija indywidualne zainteresowania. 

A jak? O, na to już t~1dniej odpowiedzieć zwięźle jednym zdaniamo 

Zależy to równiet od załóg poszczególnych statków. Kto rna więcej 

inwencji i więcej chce, temu - zrozumiałe - poświęca się więcej uwa­

gi. Przedstawicie~e jednych statków odwiedzają ośrodek często i ma­

ją r6ine zapotrzebowania. To proszę o fachową poradę, to potrzebny 

im jest repertuar, to chcą się podzielić jakąś propozycją ••• 

Inne znowu statki kontentują się tylko tym, co siQ im przesyła~Prze­

syła się zresztą dużo: taśmy z nagrani;1.mi · całych audycji rozrywko­

wych, wykonanych specjalnie w Klubie Morskim, bądż chwytanych z ra­

dia, teksty okolicznościowych pogadanek, informatory o krajach, do 

których zawijają statki, rozmaitego rodzaju poradniki itde 

Na wszystkich statkach marynarze zawzięcie uczą się obcych języ­

ków. I tu znowu ośrodek ;rzychodzi z wydatną pomocą. Ta~my z lek­

cjami 4 j~zyk6w - angielski, fr~ncuski, niemiecki, rotyjski można 
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przegrywać wielokrotnie, dopóki rde utrwalą si~ należycie w pamięci 

obce Fłcwa i prawidłowy ak~~n+. 

- Na każdym statku - info!"'rrr.::.je p~Pie'traszkiewicz - znaid·i~j,ei się ką -

cik 'bi bliotacz~y pa-tre.na st.atku 'ł DlL!UW o to~ aby zao~t~1ć go na 
. ·~ 

bieią~o we wszystkie materiały związane z nim tematycznia~ Np~ jest 

statek "Gałczyński" 11 a wi ~c w księgarni 11 w której zaopatruje się na­

sza instytu©jat odkładaj~ nam wszy$tkie nowe ksiązki Galczyńskiegoi 

publika@je o nim~ 

Tu trzeba wtrą,~ić f) że statki noszą imiona nie tylko sławnych ludzi 9 

ale również rozmaity~h miast~ To także zobowiązuje. 

JeEinYll z działów pra©y ośrodka jest szerzenie wiedzy o morzu w glę -

bi kraju(O) Konkretyzr\tjąc - popularyz~j~ się zagadnienia morskie szcze­

góWe w ośrod.ka~h1; których nazwę stat-eik nosi(j 

- Właśnie wróciliśmy z Nowej Huty=- op~wiada p~Pietraszkiewicz -Huta 

im„ Lenina stamtąd ofiarowała dla statku fffNowa Huta" rozmaite foto­

grafie i albumy~ W tej chwili jest tam czynna wystawa fotografiqzna 

marynarzy z "Nowej Huty"® Niechaj miasto wie~ <eo robią, jak żyją na 

statku marynarze, pływaJący pod jego banderąw 

W tym momencie up1~zytamniam sobie~ że 79 statków handlowy,ch i 14 

statk6w=przetwórni objętych jest opiek~ ośrodka~ a więc cho6by tylko 

piel~gnacja owy,~h wię-i,i pat;:r,i,on - statęk dos-ta-rcza dostatecznie wiele 

pracy. A gdzie wszy2tko inne? 

Studio nagrań, skąd wych1:)dzą taśmy z ciekawą muzyką9J z roz:rywkowymi 

audycjami, z koncert.ami życzeiń itp® ... to domt1?!na P• Krystyny Pl'uskiej 

i technika~ Dr Tadeusz Ol~howy~ psy~holog~ ma szerokie pole do dzia­

łania w sekcji psychologii morskiej. Właśnie ośrodek wydał jego ob­

~zerną pionierskcl pracę p$t. "Niektóre zagadnienia kształtowania 

świadomości spole@znej z zakresu problematyki morskiej w XX = le@iu 

PIL". Skrypt ten zawiera cenne materiały do dyskusji o wychowaniu , 

morskim. 
Mgr Romuald Banach 1 prawn;k i mgr Bohdan Silnicki, pedagog vnosz~ 

do pracy ośrodka swoje fachowe doświadczenie 1 są również inicjato -

rami rozmaitych potrzebnych publikacji, jak np. kwartalne informato­

ry o życiu kulturalnym w kraju. Wszak wiele statków jest w rejsie po 

trzy-cztery do siedmiu miesi~cy~ Poczta przychod.Zi z opć~nieniem' i 

nikt nie byłby w stanie dokładnie czytać wszystkich zaległych ga­

zet. Skondensowany wyciclg najważniejszych wiadomości jest wi~c publ~ 

ka.~j~ze wszech miar potrzebną. Podobnie sprawa przedstawia si~ z 

serwisem filmowy, podobnie z poradnikami dla hobbystów~ 
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- Nie wszystko opracowujemy we własnym zakresie - wyjaśnia Kie­
rownik ośrodka - niektóre tematy powierzamy specjalistom z różnych 

dziedzin. 

- A jaki macie sprawdzian, że to wszystko co ośrodek opracowuje 

jest wła.&ciwie wykorzystywane. Czy zagadnienie to było jakoś sondo= 

wano? 

- P,~i.-me ryzyko trafiania w próżnię jest w naszej pracy takie same, 

jn~ i w każdej inn~J.,niemniej pewnym sprawdzianem są częste wizyty 

przedstawicieli statków i ta oto wypełniane przez nich ankiety ••• 

Oglądam kilka z nich. Obok 14 różnych pyta6, dotyczącyoh pracy 
" kult~u:ialno-cświatowej no. statkach, druga część kwestionariusza za-

wiGra uwagi o działalności Ośrodka Metodycznego oraz propozycje i 
po.~·tv.laty. 

Istotnie, jest to i sprawdzian i dobra busola, czym si~ kierować w 
r.bls7.y~h poczyna~iach. 

tfoszc:.e więc tylko ostatnie pytanie pod adresem 

śro~.;.. 

Kierownika O-

- Co Z?;.decyd.0w.:,.ło o objęciu przez Pana tego stanowiska? 

H:: i·o.3ła.,., l:'li et raszki ewicz odpowiada nieomal od.razu - Po prostu zain­

tero3011Ianie problemami ludzi morza. Tak. Właśnie to 4s powodowalo, że 

z :;2.(10·.rnle:n.iGm przyjąłem pr~pozycj ę Okrętowego Zarządu Związku Ma-­

:.·:1:1.a:..•z,~; i Po1~to·.-.c:ów, aby poprowadzić ta.ki ośrodek. Oczywiście, nie 

:·,iJ.e li. Śrtl:y gotowych wzorów• ~le życie samo narzuca pewne formy działa­

n.fa .• W kni;dym razie nie przyszedłem do tej pracy jak to się mówi 

~'~urowy 0 • Najpierw ''Con.ra.dinum", potem praca. w Stoczni Marynarki Wo­

jA:;.ne,j we wszystkic!1 chyba rJoż1i·;:-1ych komórkach, później Wyższa Szko-

le. lh~1.k .Społecznych }irzy K.)mi·~e,;ie Centralnym Partii, no a 

to ju± właśnie praktyka. 

dalej 

W~~chodz~ z Klubu Morskiego w Gdyni z przeświadczeniem, że Ośrodek 

łfotodyc;my ma bardzo ciekawą prac.~ .. wielokierunkową i złożoną i że 

od inwencji jego zespołu wiele zależy, żeby wolny czas w okresie 

trwania rejsu upływał załogom statków oceanicznych szybko i z po­
żytki.em. 

mgr Eugenia Kochanowska 
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ZBLIŻENIA 

Książki w Do mu Rybaka 
----------------~----------...-------~----

Dni Morz;., stają sij co roku okazją do sporządzania bilansu osiąg­

nięć pracowników morza i gospodarki morskiej. Malo się wtedy m6wi o 

sprawach kultury i dlatego czujemy się zobowiązani uzupełnić t~ lu­

kę notatką o przodującej bibliotekarce i bibliotece z Władysławowa. 

O bibliotece we Władysławowie często mamy okazję słyszeć.W głów­

nej mierze dzięki Helenie Śliwińskiej, która placówką tą kieruje od 

1961 r. Pr6cz sumienności i rzetelnej znajomości zawodu p. Helena 

wykazała sporo zapału w upowszechnianiu swego regionu. 

Helena Śliwińska pochodzi z Kartuz i już stamtąd wyniosła upo­

dobania do haftu kaszubskiego. Uczyła ją siostra znanego poety i 

działacza kaszubskiego A.Majkowskiego - Franciszka Majkowska. 

Po różnych kolejach losu - po wojnie, p.Helena podejmuje pracę w 

bibliotece. Zamiłowanie do haftu towarzyszy jej nieodmiennie przez 

wszystkie etapy życia. Na ziemi puckiej odkrywa i odtwarza mo-t.ywy 

haftu żarnowieckiego. 

Bierze udział w kontursach. Ale - za cenę łatwych zysków nie obniża 

poziomu swoich prac i niczego nie upraszcza. 

Dom Rybaka we Władysławowie stal sit dla bibliotekarki Heleny 

Śliwińskiej miejscem realizacji dwóch pasji - upowszechnienia ksią­

żek i popularyzacji regionu. 

Bibliotekarce udało sii na obu tych odcinkach osiągnąć świetne wy­

niki: 22.676 wypożyczeń książek w cią.gu roku i I miejsce w wojewódz­

kim konkursie regionalnym! 

Gospodarz Domu Rybaka, 11Szkuner 11 , czuje się wsp6lodpowiedzial­

ny za rozwój tej kulturalnej placówki - pomaga i ułatwia prac~. 

W zamian biblioteka uczestniczy we wszystkich poczynaniach kultura~ 

nych rybaków władysławowskich. Organizuje imprezy, spotkania, wystar 

wy, skupia aktywnych czytelników i ciekawych tw6rców ludowych. 

Należy życzyć; bibliotece, aby towarzyszyło jej zawsze zaslu­

żon~ uznanie, a bibliotekarce - szczera życzliwość, tak bardzo po­

trzebna·w niełatwym życiu wśród nie zawsze doceniających kultur~ 1~ 

dzi. 

Wanda Przybysławska 
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K S I ł- Ż K A N A M OR Z U 

"A to miej na pilnej pieczy, abyś czytał kiedy tylko możesz" - przy­
kazywał w swoim "Żywocie człowieka poczciwego" XVI-wieczny pisarz, 

Mikołaj Rej~ 

Większość rybaków, wypływających na kutrach, trawlerach i statkach-· 
przetwórniach na dalekie łowiska, nie czytała pana Reja z Nagłowic, 
niemniej jednak do jego wskazówek -~krupulatnie się stosuje. Każdy 

powrót z Morza Północnego,' czy z Bałtyku do macierzystego portu w 
Gdyni, a w nim do przedsiębiorstwa połowowego "Dalmor", to obowiąz­
kowo wizyta w bibliotece dla dokonania wymiany książek. 

Bibliotekarka 0 Dalmoru", Aurelia Piątkowska, pracuje w tym przed­

siębiorstwie 12 lat i ~na już dobrze upodobania rybaków~ 

Wie np. że na trawlerze "Nidzica" jest dużo zapalonych milośnik6w 

literatury przygodowej, że statek-przetwórnia "Kastorn dobija się 

zawsze o nowości z serii ''Naokoło świata" i z kryminalnej serii 

"Srebrnego kluczyka", że trawler "Wełna" ma wśród swej załogi po­
ważnych sensatów, interesujących się zagadnieniami religioznawczy -
mi itdaitd. Zresztą, 9~~ -.bibliotekarka zapomniała o indywidualnych 
upodobaniach swoich pływających klientów, przypomną jej o tym skła­
dane po każdy_m rejsie kartki z dezyderatami. Zebrała sit tego po­
kaźna kartoteka. 

- 0 1 trawler "Bi.ebrza" dopomina się o wszystkie książki Dumasa e 

"Egipcjanina Sinuhe" Waltariego - mówi p.Piątkowska - gdy wi~c tyl­
ko książki te wrócą z Morza Północnego, gdzie je w tej chwili czyta 
załoga jednego ze statków-przetwórni - odłożę je zaraz dla "Bie­

brzy". 

Na trawlerach rotacja książek jest bardzo -~~/ybka. Zabierają po 30 -

60 tom6w i już po miesiącu zwracają. Natomiast statki- przetwórnie 
z~opatruj~ si~ w zestawy nieporównanie obfitsze. Trzeba dla nich 
przygotowa6 po 300 książek i od.Fazu wiadomo, że nie ujrzy się ich 
wcześniej z powrotem, jak dopiero po upływie kwartału.Ale nie mar­
twimy się tym - mówi p.Piątkowska - miejsce książki jest wśród lu­
dzi. a nie na pólkach bibliotecznych. Poza tym ja osobiście ciesz~ 
się, ile razy opiekun biblioteczki pływaj~cej wyraża w imieniu ko­
legów zadowolenie z otrzymanego zestawu. Rozumi~m, czym jest ksi~ż­

ka daleko od lądu, rodziny i bliskich. 
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Przy naszej rozmowie obecny jest członek statku - przetwórni 

"Fenik18l",, Jan Chronowski" Właśnie dopiero co zszedł na ląd i ma 

jezz~z~ świeżo w pamięci tryb życia na morzu. 

- Ryba~y nie tylko ~zytają - wyjaśnia - ale i·wykorzystują wiadomo­

Ś:d wyniesion~ z książek w rozmai tego rodzaju rozrywkach 9 jak zga-

. d:.:.j"'zgadula" konkursy i quizye Ostatnio przeważała w nich tematyka 

historyc::,;na i morska„ Wiadomo obchody tysiąclecia 'i'~·~ 

Op:t•-S,~z czytania wykorzystujemy wo lny czas na rozgrywki szacha -

W'?!, b~ydżowe i bilard~ Niektórzy, specjalnie uzdolnieniłl 

r5ż.nQ gry i jak np"' pudełkowy hokej i świetnie się tym bawią 

wykonują 

p6ź-

ni,;;.,j „ Ale książka jest jednak niezastąpiona. Nie wyme1ga partnerów i 

jBst w każdej wolnej chwili pod ręką~ 

Właśnie„ O to .żeby była "pod ręką", żeby była przyg,:,towana na czas 

i odpowiednio dobrana dba p. Aurelia Piątkowska 1 jej koleżanki. 

I to dzięki ich pracy - bibliotekarek "Dalmoru" - trawestując wiemz 

Zagórskiego "Wymiana" - można powiedzieć 

Te egzemplarze ••• 

co pięćset w jeden tylko dzień 

w tej bibliotece wymieniane 

Nie będą jako groch o ścianę, 

Nie przejdą jako chmury cień, 

Lecz gaj posiany b~dzie trwał 

\ 

••• 

Rozmawiała 

" 

. 
Eugenia Kochanowska 

I_, O g ó 1 n e 

M O R Z E 
~-----------­------~------

- zestaw bibliograficzny -

1~ Br~cki Zygwlnt: 
Kot i kot.wic:a. Historyjek z życia ter.minów morskich 
zbiorek pierwszy. 
Gdynia 1961 WM 

2. Brocki Zygmunt: 
Morze na-:.oku 
Gdyni a 1964 WM 
/Hfstoryjki wokół terminów morskich/ 
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3e Burzyński Roman: 
Sz~z~ry lądowe 9 prosz~ czytac. 
Warszawa 1962 Iskry 

/różnorodna tematyka spraw związanych z morzem/ 

4. Grabowski z., Wójcicki J.: 
1000 słów o morzu i okręcie 
Warszawa 1955 MON 

/Mała encyklopedia morska/ 

5. Grajter Jerzy: 
Rybackim szlakiem 
Warszawa 1956 WP 

6. Hasiccy Halina i Jan 
Brzegiem morza 
Gdynia 1960 WM 

/Album z tekstem o polskim wybrzeżu - opis fizjograficzny/ 

7. Miazgowski Bronisław: 
Morze w literaturze polskiej 
Gdynia 1964 WM 

/Historyczny zarys rozwoju zainteresowania problematyką mor -
ską w polskiej literaturze/ 

8. Mici6ski Jerzy: 
Archiwum Neptuna 
Warszawa 1957 MON 

/Ciekawostki z historii morza/ 

Ile Historia /chronologic!i1~U 

le Gagińs1ni Henryk , 
Pol$ka i Bałtyk. Zagadnienie dostępu do morza. 
wyd~ 3 opracowane na nowo 
W~rszawa 1959 KiW 

/Przyst9pna monografia Polski morskiej. Historia walk o do­
stęp do morza i znaczenie dla gospodarki kraju/ 

2. Vetulani Adam 
Walki Polski w wiekach średnich o dostęp do Bałtyku 
Warszawa 1954 PWN 

/Praca poświęcona dziejom Pomorza Gdańskiego, szczególnie zaś 
okresowi ekspansji Zakonu lrzyżackiego, dążążcego do odcięcia 
Polski od Bałtyku/. 

3. Biskup Marian: 
Gdańska flota kaperska w okresie wojny trzynastoletniej 1454-
1~1.66 
Gdańsk 1953 TPNiS 
Biblioteka Gdańska 

/Pr~ca omawia organizacj~ kapr6w w XIV i XV w., a na tym tle 
zasięg akcji gdańskich kaprów w latach 1454-66 tj. w wojsie 
polsko-krzyżackiej/. 
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4~ Krwawicz Marian 
Obr~na polskiego morza i bitwa pod Oliwą w 1627 r. 
War~4A.wa 1953 MON 

/~~t.,ki zarys historii floty polskiej i opis walk w wojnie pol­
sko~szwedzkiej - w szczególności zaś opis bitwy pod Oliwą/ 

5. Lt?.ps?.y Kazimier~ 
Dzi~Je floty p~lski~j 
Gdańsk 1947 Inst~ Bałtt 

/Historia floty polskiej i szczeg6lnie w odniesieniu do: 
13~1etniej wojny z Zakonem Krzyża~kim~ pierwszych poczynań Polski 
na mo~zu~ przyczyn niepowodzenia polskiej polityki morskiej oraz 
składu społecznego floty wojennej/~ 

6. Leps~y Kazimierz 
Zarys dziejów marynarki polskiej. Oprac •••• 
Kraków 1947 M~Kotll) 

/Zarys dziejów polskiej floty i myśli morskiej w XVI i XVII w. 
Pót-!Aie.j • pro*ies tworzenia się i rozwoju marynarki wojennej i han­
dlowej w okresie niepodległości /1918-1939/ oraz ich udział w 
działaniach II wojny światowej/. 

?. Pertek Jerzy 
Polacy na szlakach morskich świata. 
Gdańsk 1957 
/l'emat. dzieła~ polskie tradycje morskie: dzieje podróżnictwa mor­
ski~go oraz hist.oria ~lskiej floty wojer.tnej i handlowej od cza. -
sów najdawniejszych do 1914 r. Sylwetki 1~1z.1 morza - żeglar:iy i 
podx'6żnikćw~ Ksi~żka stan-0wi wielki przegląd dziejów żeglugi i 
~....,_W,.;;rć~ woj 3n morskich i budownict.wa okrętowego Polski - na tle 
międzynarodowym/. 

8. Smnla~ek Prz~myslaw 
Z dzie,jów polskiej floty. 
Wa"rszawa 1957 WP 

/Popularne opracowanie historii budownictwa okr~towego i portowe­
go w dawnej Polsce, omawiające również średniowie=::zną żeglug~ Sło­
wian Pomorski"ch oraz reorganizacj ~ marynarki wojennej za czasów 
Władysława IV/. 

III. Historia najnowsza 

1. Miciński Jerzy~ Kalicki St. 
Pod polską banderą. 
Gdynia 1962 WM 
/Pełny obraz historii polskiej floty - od 1920 r. do 1961 -Podano 
opi~y i historię statk6w handlowych, rybackich. przybrzeżnych i 
pomo,~niczych oraz informacje o armatorach/• 

2„ Pertek Jerzy 
Druga mała flota 
Po7.nań 1959 WPozn. 

/Dzieje polskiej floty aandlowej w II wojnie twiatowej/ 
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3. Pertek Jerzy 
Od wielkiej karaweli do osiemnastotysięcznika 
Gdynia 1962 WM 

4. Pertek Jerzy 
Wielkie dni małej floty 
Poznań 1958 WPozn. 
/Polska marynarka wojenna w II wojnie światowej/ 

5. Rzepniewski Andrzej 
Obrona Wybrzeża w 1939 roku 
Warszawa 1958 PWN 
/Od ata~ na Westerplatte do kapitulacji Helu/. 

IV. Współczesność, Stocznie, porty, flota - w PRL 

1. Andruszkiewicz Witold 
Polskie porty handlowe 
Gdynia 1960 WM 

2. Bojanowska Izabella 
Polski przemysł okrQtowy 
Gdynia 1960 WM 

3. Jasienica Paweł 
Zakotwiczeni 
Warszawa 1955 PWN 
/Reportaż o Politechnice Gdańskiej i budownictwie okrętowym - Uka­
zanie dorobku 10 lat Polski na morzu/. 

4. Kurkiewicz Grzegorz: 
Stoczni.a Gdańska. Wczoraj, dziś i jutro.· 
Gdańsk 1958 

5. Majczyno J11 

\ 

\ 

Polska flota handlowa. Zarys zagadnień polityki żeglugowej i roz -
woju floty handlowej w Polsce Ludowej. 
Gdynia 1960 WM 

Ie O_g_ólne 

1. Bernatt. Stanisław 
125 dykteryjek morskich 
Gdynia 1960 WM 

2. Kochanowska Eugenia 
Księga morza 
Gdańsk 1963 WDTL 

/Antologia wierszy o morzu/ 

3. Rozewie 
Publikacje literacko-artystyczne o morzu 
Gdynia 1960 WM 

/zbiór prozą i wierszem 27 autorów o morzu/ 



4. Stępowski Janusz 
Morze. Wybór po~zji i prozy~ 
Warszawa 1954 MON 
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/Wiersz~ i opowiadania tł· walkach na morzu/ 

s. Zydler Mieczy~ław 
Morze woła 
Warszawa 1948 Pant9on 

/Zbi6r szkiców i obrazków/ 

II. Historia /©hronologicznie/ 

1. Synoradzki Michał: 
Wizymirz - Żeglarz* Powieść z czasów Polski przedhistoryc~nej 
Warszawa 1959 LSW 

2. Fenikowski Franciszek 
Długie morze 
War~zawa 1956 Czyt$ 

/Walka Mieszka I o dostęp do morza/ 

3. Bunsch Karol 
Zdobycie Kołobrzęgu 
Warszawa 1959 NK 

/Powieść z czasów Bolesława Krzywoustego/ 

4. Sierecki Sławomir 
Sok6ł Morski 
Gdynia 1959 

O ~:r,:r•z,e z XV w"' Paulu Beneck,s 

5. Fenikowski Franciszek 
Kaper z "Morskiego Psa" 
Warszawa 1959 Czyt~ 

/Dzie~e Gdańska i kaprów Zygmunta Augusta/ 

6. Trylogia historyczna o Krzysztofie Arciszewskim 
/Cz. I Wiosna admirał.a, Cz. 2 - Muszkieter z Itamariki 
Cz. 3 Królestwo pychy/ 

Warszawa 1960 PIW 

7. Rychliński Jerzy Bohdan 
Przygody Krzysztofa Arciszewskiego 
Gdynia 1957 WM 
/Powieść z czasów króla Zygmunta III Wazy i Władysława IV/. 

8. Kłoś Kazimierz 
Kacper z "Panny Wodnej „ 

Warszawa 1961 NK 

/Powieść o pocze\tkach floty polskiej i walkach ze Sz1.edami/ 

9. Fenikowski Franciszek 
Rękopis z gospody "Pod łososiem" 
Gdynia 1957 WM 
/Wojny polsko-szwedzkie w XVII w./ ,, 



10. Rychlewski Janusz 
Admirał i junga 
Warszawa 1954 MON 

11. Rychliński Jerzy Bohdan 
Galeon kapitana Mory 
Warszawa 1960 MON 

- 33 -

/wojny polsko-szwedzkie i bitwa pod Oliw'\/ 

12. Necel Augustyn 
Krwawy sztorm 
Gdynia 1960 WM 
/Okres najazdu szwedzkiegoi 

III. Historia najnowsza 

1. Bądkowski Lech 
Bitwa trwa 
Gdynia 1960 WM 

/Opowiadania z okresu II wojny światowej. M.in. o polskich żołnie­
rzach i marynarzach na obczyźnie/. 

2. Biskupski Stanisław 
ORP "Orzeł" zaginął 
Warszawa 1959 NK 

/dzieje wojenne polskiego okrętu wojennego/ 

3. Borchardt Karol Olgierd 
Znaczy kapitan 
Gdynia 1959 WM 

I 

/życie młodych marynarzy, pływających pod dowództwem kapitana 
Stankiewicza, na statkach s/s Lwów i m/s Piłsudski/. 

4. Fiedler Arkady 
Dziękuję Ci kapitanie 
Warszawa 1959 MON 
/7 opowiadań z okresu II wojny światowej obrazujących walkę i 

bohaterstwo marynarzy - z Polskiej Marynarki Handlowej/. 

5. Łepkowski Andrzej 
Ludzie znad zatoki 
Warszawa 1952 PAX 
/Dot~ ludzi z Gdańska i Pomorza Kaszubskiego z lat 1930-1945 
- walczących z przemocą hitlerowską/. 

6 ~ Meissner Zofia 
Obrońcy Westerplatte 
Warszawa 1957 MON 

7• ~a~kowicz Melchior 
Nesterplatte 
Warszuwa 1960 PAX 
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IV. Wspól~zesność - Stocznie, porty, flota - w PRL 

1. Azembski Mirosław 
Atak-na "Jastarnię" 
Warsz~wa 1954 Iskry 

/Wydobycie zatopionego okrętu/ 

2„ Bądkowski Lech 
Kuter na strądzie . 

Gdańsk 1952 WaM 

/Sprawy sp6ldz,ialni rybackiej/ 

3. Bra:m ~"l.drzej 
Lewantv 
Warszawa 1957 Czyt. 

/Życie stoczni gdańskiej/ 

ł. Br-~>;;~ Tad.eusz 
J~kmok · 
Warszawa 1953 Czyt~ 

/Losy wraku Jokkmok, wydobywanego z morza przez harcerzy/ 

5. Fenikowski Franciszek 
Przymoz>~-~ 
Warszawa 1~53 Czyt. 

/Zbiór reportaży z wędrówek po Wybrzeżu. Pokazana budowa morskiej 
potęgi gospodarczej Polski/. 

6. Fleszarowa-Muskat Stanisława 
Kochankowie Róży Wiatrów 
Gdynia 1961 

/O życiu marynarzy i ich rodzin/. 

7~ !leszarcwa-Muskat st~ 
Milion~~zy. Powieść radiowa. 
Gdynia 1961 WM 

/O środowiskaen związanych ze stoczni_ą gdańską/ 

8. Meissner Janusz 
S/S Samson ~ychodzi w morze 
Warszawa 1951 KiW 

r 
/z życia rybaków i stoczniowców gdyńskich/ 

9~ Meissner Janusz 
Wraki T 1-4 
Warszawa 1956 Iskry 

/O pracy i losach nurka/ 

10~ Przewłocka Irena 
Z którego paragrafu 

Gdynia 1957 WM 
/Rejs polskiego statku na Antarktydę. Konflikty mitdzy przyjaciół­
mi. Problem odpowiedzialności za przes~łość/. 



11. Wnuk Włodzimierz 
Wiosna nad Motławą 
Warszawa 1952 PAX 
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/Odbudowa Gdańska i. portu w pierszym okresie po wojnie/ 

12. Zydler Mieczysław 
Chleb to razowy 
Gdynia 1961 WM 
/Obrazki z życia rybak6w/. 

z. Dziembowska 

CIEKAWOSTKI Z RÓŻNYCH SZUFLADEK 
================================= \ 

Z okazji przypadającego w bieżącym roku 2QO-lecia II traktatu poko­

jowego w Toruniu /na mocy tego aktu Krzyżacy musieli oddać Polsce 

Pomorze z Gdańskie~, ziemię Chełmińską z Toruniem. część Powiśla z 
Malborkiem i Elblągiem i Warmię z Olsztynem, Braniewem i Frombor 

kiem/ - uchwalony został tzw. "Rok Bydgoski". W programie obchodów 
przewidziany jest m.in. zjazd pisarzy ziem z&chod.nich i p6lmocnych 
/25-26 maja/, międzynarodowy festiwal dawnej muzyki krajów Europy 

środkowej i wschodniej oraz międzynarodowy kongres naukowy. 

Bydgoszcz, miasto szczególnie udręczone w czasie okupacji hitlerow­

skiej, za swą bohaterską postawę odznaczone jest Krzyżem Grunwaldu. 

X 

X X 

Ankieta przeprowadzona wśród widzów teatrów warszawskich wykazała, 

że 80% spośród ankietowanych posiada swego ulubionego aktora, czy 

aktorkę, przy czym gusty mężczyzn i kobiet były dość zbieżne. Wśród 

wymienionych przez qsk~ część widowni na trzech pierwszych miej­

scach znaleźli się następujący artyści: Holoubek, Lapicki, §wider­

ski oraz Barszczewska, Czyżewska, Mrozowska. 
Kobiety głosowały bardzo podobnie: Holoubek, Łapicki,Hanuszkiewicz, 

oraz Barszczewska, Mrozowska, Eichlerówna. 
Największą liczbę głosów zebrały przedstawienia: "Don Juan czyli mi-

łość geometrii II Frischa, "Fizycy" Dflrren-matta i "Niech-no tylko 

zakwitną jabłońie" Osieckiej. 

X 

X X 
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Zapotrzebowanie czytelników co roku na samą tylko Trylogif wynosi 

po~.ad 100 tys.- egzemplarzy i podcza$ gdy wydawea może dostarczyć 

przs~i~tnie około 50 tysięcy, albo i znacznie mnieje 

Podob7.'ly niedosyt pan~je i w stosunku do innych tytułów„ Wi.~lka .En­

:e-;_x!51ot'~15,4 P~~-~Z$::~hna wydana w 135 tys., ~gzemplarzy miała dodruk wy­

noszący 45 tys~ egz. Na te dodatkowe egzemplarze było od ~azu ponad 

sto tysięcy amatorów~ Świadczy to o rosnqcej ciągle wśród społe-­

częństw.3. pott>z;ebie dokształcania się® 

X 

X X 

W zwią~ku z obcpodami Millenium Opera Bałtycka zamierza wystawić no-

wą "perę St~fana P0~adowskiego "Płomieni~". Treść jej dotyczy pa,..., 

miętnych wypadków z r. 1,68, kiedy to burmistrż gde.ński f) Konstantyn 

' Fer:i:l.r, samowolnie skaza~ na śmierć 11 kaprów /żeglarzy/ króla Zyg-

!1!.Unta Augusta „ 

X 

X X 

M..tze::;n Morskie" mieszczące się w zabytkowym Żurawiu n,ad Motł.awąt>prz,­

g-~tow" ł o nową wystawę I ukazującą prz-~szło ść Gdańska~ Jest. to ekspo­

zy o.ja p.t. •1SJ?ływ wiślany w dawn~ch wiAka~h" .. Obok modeli statków 

i tratw wiślanych wystawa pokazu.je oryginalne stroje flisac:kia i 

sieci~ Ponadto stałym element?.m wn~trza muzealnego są stare i wspól­

cz~sne mapy morskie oraz grafika i malarstwo marynistyczne~ 

X 

X X 

Bystrzyca Kłodzka posiada jedyne w kraju Muzeum Filum~nistyczn-~ ~któ­

rego bogate zbiory aapozna~ą zwiedzająeych z historią, wyd.obywania 

ogr..ia i rozwojem p.rzemyslu zapalc:zanego„ Obok ur·ozmalconej kolek1~ji 

·etykiet zapalczanycht produkowany~h na pot.rzt6by krajowe i na eks­

pert - mu.z.eum prezentuje również zapalniczki rczmaii sgo typ'l ;otl lnaj­

dawniej szych do wsp6łczesnych. 

X 

X X 

Wydawnic-t'.io "Iskry" już w bieżącym roku przystępuje do wydawania w 

masowych nakładach taniej kslążki kieszonkowej w mały~. t poręcznym 
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formacie. "Ha pierwszy ogień wytypowano następujące tytuły: z. Kosi -

dowski 00powieści biblijne", S.Garczyński 0 Sztuka pamiętania", 
' 

L.7oynich "Szerszeń 0 , M.Vitry „Książka kucharska dla samotnych i za -

kochanych", M.Kruger "Godzina pąsowej rąży"~ N.Rolleczek "Gang panny 

Teodory", M.Biedny "Dziewczęta". Stevenson uwyspa skarhów" 9 J .Meissner 

"Trzy diamenty 0 , Strumph-Wojtkiewicz "Agent Nr l", - "Opowieści z 

dreszczykiemu, 11Robin Hood". 

X 

X X 

T1godnik nzwIERCIADLO" od dłuższego czasu prowadzi interesującą rubry­

kę p~t. "Piosenka, którą lubięu(ł Obok tekst~ modnej aktualnie piosen­

ki jest tam zawsze sylwetka /z fotografią/ piosenkarki, czy piosenka­

rza wykonującego ją oraz ciekawie przeprowadzony z nimi wywiad na te­

mat ich warsztatu. 

il -----

Jan Wlaśniewski 

TANIEC I .. • KŁOPOTY REPERTUAROWE 0 

-~----~-~-~--------------~----~---~ ~-----~---~-~------------~---------
i 

Z okazji FESTIWALU KULTURY czeka nas w okresie 1966/67 multum różnych 

imprez: uroczystości 1000-lecia, Dni Morza 1 Dni Miast, .Święta Pieśni 

i Tańca, Dożynki itp. A wszędzie elementem niezbędnym jest taniec, 

czy nawet widowisko taneczne. 

Zanim przypomnimy repertuar, który może być pomocny instruktorem cho­

reograficznym, chcemy uwrażliwić wszystkich zainteresowanych w przy­

gotowywaniu okolicznościowych imprez na znaczenie czynników pobudza -
... 

jąc~ch ·wyo~raźnih Choreograf pracujący nad układem tanecznym, nad 

atrakcyjnym kształtem widowiska - da z siebie nieporównanie więcej, 

jeżeli zasili wyobraźnię lekturę związaną z projektowanym tematem.Po­

winna to być lektura dwojakiego rodzaju: poznawcza, obfitująca w opi­

sy realiów, a więc nawet popularno-naukowa, nawet sucha oraz lektura 

tekstów artystycznych, wywołujących doznan~a estetyczne, ewokujących 

nastrój. Dla przykładu "Szkice gdańskie" Marii Boguckiej i . niektóre 

rozdzia1y· 11wiatru od morzau Żeromskiego; 
0

Podbudowa11s~y się" odpowiednio lekturą choreograf ze wzmożoną ir:tlen­

cj.ą przystąpi do pracy, lepiej i skuteczniej potrafi wykorzystać nie-
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wysychajc\Ce nigdy źródło folklo~·u, wniklivi,j potra1'i uchwycić zwią­

zAk pomi§dzy pewnymi formami śpi~wno-tanecznymi a szeregiem różnych 

obyczajów i obrzędów. 

Przy doborze repertuaru należy pamiętać, dla kogo jest, on dobiel"any„ 

Dla jakiego zespołu i jakich odbiorc6w? Np. specjalnego ukierunkowa­

nia wymaga repertuar dla zespołów dziecięcych, jeszcze innego dla 

młodzieży ze szkól specjalnych, której zaawansowanie techniczne i po­

ziom intelektualny - są niższe. 

Ogólną jednak zasadą jest, że jeżeli zespoły - bez względu na ich 

rodzaj i stopień zaawansowania - pracować będą nad repertuarem cie­

kawym, interesującym w formie i treści, to napew-~o wzrośnie frekwen­

cja chętnych do pracy i pogłębi się ich zaangażowanie uczuciowe. 

A o to Ylaśnie chodzi każdemu instruktorowi! 

Poniżej podajemy bibliografię materiałów z dziedziny tańca, zwycza­

j6w, obrztdów itp. 

Ni ee haj materiały te oraz obserwacja "ryt mu" otaczających nas ludzi 

pracy w różnych środowiskach dopomoże naszym choreografom do stwo­

rzenia własnych, ciekawych kompozycji tanecznych, zwi~zanych z ży­

ciem współczesnym. 

Is Obrz~dy i zwyczaje 

-
-
-
-

-~---------------­~~----------------
uo dyngusie" 

"Sobótka kaszubska'' 

"Wesele kaszubskie" 
11Gwiżdża" 

- "Reboce" 

"Ożniwne" 

- "Zwyczaje, przesądy, 
obrz~dy 1 wierzenia 
wśród naszych rybaków 

- "Zwyczaje helskich rybak6w" 

- "Bursztyn zle>to Bałtyku" 
0 Zwyczaje zimowe 
rybak6w helskich" 

"Owo co brani Ć!" 

,gj,u,~yty:-.y ovi ee a 

= 0~cięcie kani" 

- "Czy istniał zwyczaj 
p~sowania rybaków 
na Kaszubach" 

P.-Szefka 

" 
tł 

li 

tł 

ft 

T.Trojanowicz 
11 

" 
li 

P. Szefka 
fi 

ff 

łł 

Informat.or- WDK Nr 1 str.24 
,, Nr 2 łf 10 
fi Nr 3 łl 14 
li Nr 4 " 10 
Jl Nr 5 " 11 
Ił Nr 7 Ił 58 

" Nr 7 " 18 
.. Nr 8 ,, 

9 

" Nr 9 n 4 

tt Nr 10 " 4 
tł Nr 9 " 12 

" Nr 12 " 16 
ff Nr 13 n 4 

" Nr 14 tł 5 
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= "Ceporze" P.Szefka Informator WDK Nr 15 str. 20 

" 14 ·~ sylwestrowy wieczór" " 

- "Podanie o założeniu 
Gdańska" 

- "Pierwszomajowe tra­
dycje Gdańska i 
Gdyni" 

= "Broduzy" 

- "Ostatni kaszubski 
król" 

- "Karnawał 9 zapusty i 
czwartek tłusty" 

"Pieśni,bajki,opo­
wiadania i legendy1' 

- "Przysłowia i po­
wiedzonka warmińskie" 

- "0 diabelskich 
skrzypcach" 

- "Gdańskie legendy 11 

- "Księga mądrości 
Morzan" 

Deotyma 

E~Milewski 

Me Se lin 

R. Witkowska 

P. Szefka 

., 

M.Zientarowa 
- Malewska 

f• Szefka 

M.Goląbska 

L. Ropel 

Ił 

łl 

" 
n 

li 

u 

łJ 

fi 

Ił 

" 

Nr 16 

Maj 1962 r. 

Marzec 

Lipiec 

Nr 47 

Nr 17 

Nr 19 

Nr 19 

Nr 22 

Nr 18 

1963 

1964 

1965 

str. 

str. 

str. 

" 
tł 

r. 

r. 

r. 

25 

2 

41 

18 

10 

- "13 centurii przysłów 
i powiedzonek o morzu" 

WSK i Zrzeszenie Pomorsko 
L. Ropel Kaszubskie 

- '~ztuka ludowa na 
Pomorzu Gdańskim" L.Molicki Wydz.Kult. PWRN 

- "Haft kaszubski~· W.Błaszkowski WDK 

- "0 panu Czarlinskim 
co do Pucka po 
serce jechał" 

-"Zapiski kociewskie" 

- "Zagadki kaszubskie" 

- "Ma jesma od Morza" 

- "Sobótka" 

- nGwiżdże" 

- "Dł!gf1se" 

- f'To i owo o morzu" 
-

- "Ksi ~ga morza" 

Jf)Derdowski Wyd.Morski Gdynia 

WDK 
. P. T6na WDK 

L. Ropel WDK 

P. Szefka WDK 

" " 
" 

,, 

E.Kochanowska ft 

" " 
II. !-~-~~-~-=-~!~2~!~~~-~~~~i~~~~-=-~~l_!_~~~~i_z~_śEiewem_i 

tańcem 

- ''Taniec w literaturze pięknej" 
J.Janczewska 
J.Mierzejewska 

- "W kręgu tańca" J. Turska 

CPARA W-wa 

Iskry W-wa 



- "Polskie tańce ludowe" 

- nTani ee kas~'nbdd" 
/zeszyt Nr I i II/ 

- ''Tańca i zabawy 
= Warmii i Mazur•0 

= "Polskie tań~e ludowe 
w dzieła~h O".Kolberga" 

"Krakowiak" 

= "Pieśni i tań~~ ludowe 
z okolic Krosnaf111 

- "Pieśni lubelskien 

- "Sześć scenicznych 
układów polskich 
tańc6w ludowych" 

"Sieradzkie tańce i 
zabawy" . 

- 'ęTańce żywieckie n 

= rtMasowe pokazy 
taneczne" 

- "Tańce zbójnickie" 

- "Polskie tańce ludowe 
Mazur" 

"Ta6ce i zabawy wiel­
kopolskie" 

- "Tańce na estradęu 
1Trzy układy sceniczne 
Mazura" 

- "Teatr z pieśni" 

"W~zasy u marynarz~" 

- "Zabawy rytmiczne 'i 
. umuzykalniające dzieci" 

- "Ta6ce-1~zabawy ze 
śpiewem" 

ą "Zabawy ruchowe ze 
śpiewem i muzyką" 

- "Zabawy i tańce z 
piosenką" 

- "Zabawy ze śpiewem" 

- "Dzieci tańczą /12 
tańc6w dla dziecię­
cych zespołów tane­
cznych/" 
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Z~Zydler 

e 

P~Szefka 

M0Drob~(;ka 

,, 
M"'Dćlbrowska 

J®SZimyd 

W®Kaniorowa 

Z(.IJ Wróblewski 

L<! N.a.rt owska 

Z®N-:>żyńska 

W.- Kcłi~ński 

Z.Kwaśnicowa 

A~ Glapa 

J(i)Hryni12:"'iecka 

L<!.'Nartowska 

J(llMiti1rzejewska 

D/\)Kot~rbska 

J„Grawczyńska 

J.Woźniak 

M,Wieman 

Ml9Wieman 

J.Miazkowa 

M„Etnograr. Kraków 

WDK Gdańsk 

CPARA W-wa 

,, 
Ił 

" ., 

" 
., 

" " 

tł " 
Łódzki Dom Kultury 

WDK Rzeszów 

Sport i Turystyka 

Min*Kult.i Sztuki 

Sport i Turystyka 

CPARA W-wa 

" . u 

WydeZw„ CRZZ W-wa 

CPARA W-wa 

tł " 

PZWS w-wa 

Sport i Turystyka 

NK W-wa 

PZWS W-wa 

Wydz.zw. W-wa 
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LAURKA DLA MARYNISTY 
----------- ---------­~-----------------~---

Jest najpopularniejszym pisarzem na Wybrzeżu, ale nie należy do 

Związku Literatów Polskich. 

W 1961 r. wydal swoją pierwszą książkę, która osiągnęła 5 wydań o 

łącznym nakładzie 130 tysięcy egzemplarzy i pobiła wszystkie rekor­

dy powodzenia. Ku zdziwieniu autora zainteresowała wszystkie środo­

wiska. W rozmowie z jednym z redaktorów powiedział: "Zaskoczył.o mnie 

ogromne zainteresowanie książką zwh.sz.óza ze strony chorych i leka 

rzy i w ogóle zainteresowanie starszej generacji czytelników, mimo 

że, książkę pisałem dla młodych chłopców z zamiarem wytłumaczenia i~ 
czym jest praca na morzu". 

Wszyscy już zapewno wiedzą, że mowa o kapitanie Karolu Borchardtcie 

i jego najpopularniejszej książce 0 Znaczy kapitantt. 

Tematyka morska wśród społeczeństwa jest wciąż niedost~tecznie i nie-­

umiejętnie popularyz,owana i w każdym środowisku znajdziemy typowe 

"szczury lądowe„ nieodróżniające statku od okrętu, trapu od trampa, 

burty c{t rufy* 

Natomiast zapot.rzebowanie na książki marynistyczne jest duże, o czym 

świadczy chociażby powodzenie serii "Miltliatury morskie",. 
\ 

Książka Karola Borchardta trafiła na doskonały grunt zapotrzebowania 
'ł 

społecznego. Jednoczą się w nieJ różne tematy: historie polski~j flo-

ty handlowej, barwne opisy życia na szkolnym żaglowcu, pełna uroku 

sylwetka wzorowego człowieka morza kpt. Mamerta Stankiewicza~ 

Autor jest znakomitym narratorem, o dużym poczuciu humoru, a 35=let­
nia czynna służba na morzu pozwoliła mu dokładnie poznać życie stat­

ku i właściwie ocenić trudy i uroki pracy marynarza. 

Rzadko się zdarza tak szczęśli.'l'(S · powiązanie wiedzy fachowej z talen­

tem literackim. 

Książka jest trochę pamiętnikiem, trochę gawędą o przeszłości naszej 

floty handlowej. Składa się na nią 37 opowiadań o kapitanie Mamercie 

Stankiewiczu i załodze marynarskiej. Wzajemne kontakty obfitują w 
spięci~ po których kapitan, czę~ciej niż zwykle, powta~za swoje ulu­

bione porzekadło "znaczy" /stąd tytuł książki/• 
"Znaczy kapitan", to bardzo ciekawa i bogata osobowość: odważny,sta-. 
nowczy z dużym poczuciem dyscypliny wewnętrznej, wymagający w stosu~ 

ku do podwładnych, dokładny i porządny, ale zawsze szanujący godność 
ludzką, dobry i wrażliwy, mimo zewnętrznej oschłości, silny fizycz­
nie i psychicznie. 
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k\&t..~~'° p?k~;;~1je ksztaltowaXtie sit polskiego środow.tska ma-ryna:rskiegoG) 

Mł.n'i,J;, v.:c_~:?,ni~·de S:?.iko ły Mor,,i::LP.j w T~z ~'d ?- pochodzą z r6ż~y.~h $tJ-1,r»oo 

P;>l,--ki i na "l1"1tl'0wi; 09 uc~11\ rdt ~lużby maryn3.r.~:ki1,.,,j~ 

MiD::1: t.~ ~ .. ~ g_~_('};,_j ~ i~h dv.ma i p~zy'łYią;:~.~Jd. 7 do s:ta·U:u ~ wsp-H.11,i ~ P-'lkUl?.'l!j ą 

tr.id.:rJ.•".!!§,ii są .iy(';;7,].h,i i solid.a.r:ni(f) Kaid:':? '(,11€,jś i~ d·~ ob~~go po?'·t-1 .. . 

j3:~·t, wi . .::;H~tm p~-,,~iy(<;J.~m dla pio.n.ier6w polskiej zeglugi~ Starają się 

~;~;p:r-,·n~~i:Qw~.ć z jak .najltSpszej str:>ny i s:i.Bbi~, i statek~ ld.6J.:"y zdobi 

biii.lo=~:~~N<)na bande:t>a~- nieznana jesz~ze w tym okr~de :n.~ ob~y·~h 

A1ih::,,.. w sp1s.:b naturalny i dow~ipny zapo2;naje z terminologi\ morskil 

i ~-te.cymi t:-t'~.ii9·~jarui maryno.rskirni; a 2r~ykła rozmowa towarzyska mię= 

d.~y au.toremt kapi tan&m i pifkną damą~ ułatwia zapamiętania różnicy 

mitdzy ortod....~omą i loksod.loomą~ 

Ila ko:6~u k~i~_ikt autor· Zialą,cza zd.j ę~ia kt6re dla młodych ~zytslni­

k6", opJ:Ó~~ ~:M.~Z'?.r.da dokum~r~taln~go~ m.ajct wartość a.rchiwalnąl!) 

Za rozwijan.ie :zam:Uo"\!'.ań mor!:ddch -, spole©z,eństwie ,i walory wy~howaw= 

@.Z~ i po~na'i'-n~ ~ bdązka w 1961 re otrzymała nagrodę li te.ratJką im~ 

Ma.ri lł.5 z~ Zar''.),~ ki ego$ 

Barbara ,Jokiel 

O "SARGĄSSO\iYM MORZU" MARYNISTYKI 
========~==========-~~~===~-===== 

Bronisław Miazgowski: Morze w literaturze 

polskieJ~Gdynia 1964; Wyd.Mo~akie, a.285 

Mo.i3la zgod.:d6 sit z· Romanem Pollakiem, kt6ry w ksi~ce Bronisława 

Mi-1.1gow;;;ldsgo P• t. "Morze w literaturze polskiej", dopatrzył sit 

Y~fd~ apostols1d,ej żarliwości. "Czytaj41:c tt pracę nie znanego mi o­

S,r_\bi~cie au.tora = pisze w przedmowie Pollak - musiałe,m mimo woli pod­

dll.ć się jej wyjątkowej aimosferze na kt6rą składa się niezwykle bo­

g~~two t:rieśc.i o _szerokim zasi9gu i rozległa kompetencja atew<1.•. 

Dr Broxd.slaw Mia~gows1d był przed wojn\ organizatorem i piervaz~ 

p~~1,~5em Kl~bu Marynistów L.P.ż., był je.nya z głównych działaczy ż• 

glarstwa morskiego w ramach harcerstwa, reaktorem wydawnictw Ligi. 

Morskiej8 PQ w~jnie spravow~l funkcjt naczelnika wydziału Nauk 1 

S:,:;kolr.d.~twa Morskiego. A nade wszystko - jest żeglarzem,kt6ry prze­

hy?. kti.lkadzi8si.\t tysifcy mil morskich na pokładach polskich jachtóWi» 
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Praca Miazgowskiego i:na charakter pionierski, zmierza do ~ozpra -

wienia się z wielowiekową bierności~ w postawie społeczeństwa pol­

skiego wobec morza, jako dziedziny pracy, wiedzy i wszelkiej twór­
czości. 

Autor "Morza w literaturze polskiej" wyeksponował przede wszystkim 

zagadnienia literackie, ale w tym poszukiwaniu pełnego obrazu przy­

czyn i skutków wyszedł daleko poza sprawy sztuki słowa. 

Książka ambitna, o dużej randze, bardzo aktualna i bardzo potrzebna. 

trzeba z nią wyjść do czytelnika i odkrywać ją wciąż oi nowa. 
\ 

Paradoksem jest fakt, że od 1964 r. mamy do dyspozycji książkę,która 

z godną podziwu znajomością rzeczy i entuzjazn?1'ralczy o poziom pol­

skiej marynistyki, o sprawę, do której my się wciąż od początku mo­

bilizujemy. ~le jest, gdy kultura nie nadąża za rozmachem gospodarki 

morskiej, ale również źle, gdy wysiłki nielicznych marynistów z praw.. 

dziwego zdarzenia nie są podchwytywane przez społeczeństwo. 

W rozdziale p.t. "Sargassowe morze marynistyki" Miazgowsk1 u-

świadamia nam1jak trud.no uporać się z tak na pozór prostą sprawą,jak 

przyswojenie prawidłowej terminólogii morskiej, która dla coraz wię.k­

szej. 11C~",ł;y Polaków staje się przecież chlebem powszednim. Prostując . 
błędne interpretacje i zwalczając ignorancję1 Miazgowski popada nieco 

., \ 
w zacietrzewienie. Ale można mu to wybaczyc w imię dobrze \pojętego 

t1apostolstwa". 

Wanda Przybysławska 

KSiłŻKI ••• KSI~ŻKI ••• Ksr,żKI ••• 
----------------------------------------------------------------

POLSKA POEZJA REWOLUCYJNA 1878-1945 wybór i opracowanie Stefan Klo -

nowski, PIW 1965, str. 826, zł. 60. 

Zbi.ory wierszy rewolucyjnych wydawane były już niejednokrotnie i wy­

dawałoby się, że cały dorobek w tej dziedzinie został już zaprezen­

towany czytelnikom. Stefan Klonowski·, pracowity szperacz udowod­

nił, że jest inaczej. Opracowana przez niego antologia zawiera mnó­

stwo tekstów całkowicie nieznanych, jak niedrukowana dotychczas po­

ezja proletariatczyków, jak wiersze drukowane na obczyźnie, jak wie­

le utworów bezimiennych - w sumie ponad 400 pozycji. 
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Wartość tego najwi9kszego z wydanych dotychczas zbiorów poezji 

rewolucyjnej podnoszą noty biograficzne o autoraćh i 

pr ,J.'Jisy§, 

drobiazgowe · 

Cenna pomo(: dla wszystkich instruktorów poszukuj ą.Qych nowych tek­

stów dla uśw1.etnier.ia akad~m.ii l=majowychil~\,-cowego świ~t,a wyzwole -

nia® czy akademii paździ~rz;,ikowej® 

HISTORIA W POEZ1Jl _/an.tologia pol-=,kiej poezj:i history~z.nej i patrio­

tycznej/ ~wyboru dokoua1. Jan Mar,~i.uki:-wl.ez = Nasza Kslfgarnla 1965 9 

str~ ?lOt zł. 55~ 

Jaki~kolwiek mi_aloby Fit kryty:e;,z;;:J::§ uw-3.gi odr1,oł@.ie. dobo:r'14 mat.~rial6-w 

i ukla~u = nie podobna ni~ podk.r.i?.ślić p,ożytku plyZH\'.~~g,o. z pl0)$iRad.a~1• 

antologii~ 'o'dtwarzaj ą(J·,j poet:s,n';kim:l t. ~ksta,mi d.ziej e ,na.sz<!gcoi kraju.­

Przydałaby sit wi~k~za selekcja@ Wielę t~kRt6w /Niem,gr~"!'i@~fl Gliński/ 

ma j_'J.ż.. tylko- wagę d.okl1mentu~ :ni~ zadawała natomiast pod wzglfdtt-m 11= 

tera(:kim. Innę znowu za mało odpowiadają założeniir.,m t!maty:ez~;ym /hi= 
storia/~ Stqd wniosek, że korzystać z t~j antologii należy kryty,~z= 

nie i z rozwagąe 

X 

ANTOLOGIA LITERATURY SOWIZRZALSKIE.J XVI i. XVI! WIEKU 

Stanisław Grzeszezuk~ Ossolin'3u.m 1965 ~ st,r ... 644„ zł „ ':ł-80 

opracował 

Ossolineµa dal<? k~se\c podwójnie smakqwi ty „ bo ,eks_ty . akla-daj ~ce si I 

na ową "li tera turf sowiźrzalską": czyli bezimiennych naj c~tściej hu­

morys~6v wywod.z~cyeh sit z plebsu - s~ bardzo, dow'Cipne 1 Sł\ to t,~k= 

sty,· które mają sw6j walor, jako lad.na staropolszczyzna, kt6r~ można 
' . 
zaprezento~a6 npe w koakursie recytatorski.me 

. ., 

Bogaty ma~erial tekstowy opatrzony j~t źródłowy~ wst~pem naukowym, 
... ' 

gdzie znajdujemy k'rytyczne omówifl!nie tematyki tej literatury,jej ro= 

dov6d s,Pol!!czny oraz znacz·~mie dla p6tJii.iejsztll!go rozwoju poezji saty­

rycz,nej e t,akich cho6by autorów jak Tuwim, Gał~zyński ~ Gombrowicz czy 
. ' 

Mrożek. DziPłko cen:r\ei nakład mały - 2~809 egz~mp1at"Z:J~ 

X 

X X 



Jacek Trznadel ROZETRZECIE - szkice o poezji wsp6lczesnej - PIW 
1966 s. 295, zł. 20e Nakład 3. 000 

Jest to nie tyle próba syntetycznego ujęcia obrazu współ~zesnej po­

ezji, co r acze j lufne szkice o zbiorkach poetyckich Mirona Biało 

szewskiego , Stani s ława Grochowiaka, Jerzego Har asymowicza i inny~h„ 

Niestety, nie jest to lektura najłatwiejsza, ale c.zyż można w "lat.­

wy" sposób objaśnić trudne ·zjawiska? Książkę trzeba czytać powoli 1 . 
uważnie, mając przed sobą jednocześnie odnośne zbiorki poezji ikon-

frontować własne wra2enia wyniesione z lektury z pr6bą objaśnień 

Trznadla$ 

X 

X X 

Stanisław Grochowiak WYB6R WIERSZY Czytelnik 1965 str. 166, zl.15. 

Pierwszy większy wybór wierszy znanego, zdolnego poety i · próbującego 

również z powodzeniem swoich sil w dramacie i prozie /"T:dsmus", 

"Karabiny"/. Są to utwory zaczerpnięte z tomików Ballada rycerska, 

Menuet z pogrzebaczem i innych dawno wyczerpanych" 

4„rr. 

s.rr. 

9.1r. 

PRASA O RUCHU AMATORSKIM WYBRZEŻA 

==============-==------ ----=- ~= 

Wzrastają formy oddziaływania kulturalnego /ew/ 

/Kluby "Ruch" pow~ Starogard/ 

Ogólnopolski konkurs piosenkarzy - amatorówt wykonawc6v 

piosenki radzieckiej. 

Krze\'liciele kul tury /ca/ /Klub' "Ruch „ w Redzie/. 

Miejski Dom Kultury w Rumli zmienia oblicze swego śro • 

dowiska 

/mgr Mieczysław Baran/ 

Eliminacje piosenki radzieckiej. 

Wejherowo bliżej morza /mb/ /Obchody Tysiąclecia w 

Wejherowie/. 
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Wo.j ~wód.?..lr.i pxczegJ.ą:t z..s:spolów gitarowych w Elblą_gu e 

IWios:~~.ny Festiwal Muzyki Nastolatków"/. 

Jrinał koi!~!3.s,1 r~©ytatorski ego /mb/., 

Udział, w ko.nku,:rsie nNaj lepszy Kb. b Wiej ski" /ik/ 

Ci~k.s.wa wy . .$.t;?tw!. dla rolników w DKR w Tc:zi~·wie /r/ 

Kwidt~y"<,.skie aktual:t-.ości kulturalne /eg/ /PDK - Kwidzyn/ 

Ryt.mi piosenka w ZDK w Elblągu /J„B./,, 

Obchody 1000=1ecia /me/ /Lębork/. 

Gr.::J.fika Vi.ncze Lajosa w WDK /WDK - Gd.3.ńsk/. 

Kl11 b niJ.d.y /EFK/ /Skars z.ewy/~ 

Przyj em.n'3 z poiyt.ecz,nym ..., i.nt~resuj ąc~ za.jęcia w MDK 

/Gdyni. 9./"' 

n7~ · ··j··,~ 1~ B~ -i.+ y ·k"' · t.;··· ~~":--'~--··:--·t--"~ -~·,Ił ... >.·) __ .., _ ... ~ ....... 

LIII ... 

2.ru~ 

4„IIL 

8~III. 

10.:ur, 
L?,.III„ 

15.IIL, 

16.III. 

19„I.II. 

201,III. 

Titrn.l6j ii;~łot'?-j mv.szki",. /WDK .... zespól tańca towarzyskie­

go/,,, 

Ellmina(Cje powiat.owe do XII Ogólnopolskiego Konkursu Re -

~ytatorskiego w Kwidzynie. 

Elbląski Dom Ku.ltu.ry przeżył trzy lata /Maria Gollina/ 

F~stiwal ch6ra.ln,aj pj,eśni o morzu /mb/. 

Wyniki tr6jmit?:jskich ~limi.nac:ji • 

Elbląskie Kl\1by za koordynacją /em/ 

Program imprez wejherowskiego PDK. 

Przya.e.łby się rP.mont kh1bu w Kielnie /el/ /Klub "Ruchu"/. 

"Pi.oserAka radziecka w Malborku" /AP/,. 

O pod.n.iesienie rangi PDK w Pruszczu Gdańskim IT.Bor./ 

K0nk1i:rs "Polska leży nad Bałtykiem". 

Ekspozycja t!Europej skie wnttrze mieszkalne/ w czytelni 

ZDK "Zamech". 

Co słychać w Pogorszewie? /Klub "Ru.eh"/. 

ttf_)pow!.t?Ści gdańskich u liczek" w kwidzynskim PDK. 

Eliminacje Konkursu Recytatorskiego /Pelplin/. 

Proponujemy pod ro zw a.gę /MDK Skarszewy/• 

Wioserm.y przegląd muzyki nastolatków /El - Klub - Elbląg/ 

T-~atr "Miniatura" na scenie Kwidzynskiego PDK /M.E./ 

K0.nkurs "Ziemia Gdańska w 1000-leciu" /AP/. 

''Te3.t?' przy stoliku" \~ Wejherowie /PDK·- Wejherowo/. 



-~os_Wibrzeża 

5.II. 

9.rr. 

10.II. 

12.II. 

17.II. 

19.n. 

21.II. 

23.II. 
24.II. 

25.II. 

27.II. 

28.II. 

~!~~.!~~!:~~~ 

l.III. 

2.III. 

7.III. 
8.III. 

9.III. 

10.III. 

11.rn. 
14.rrr. 
15.III. 

16.III. 
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Przegląd młodzieżowych filmów amatorskich /w/ /MDK­

Gdynia/ 

Dom na rozstaju /Izabela Trojanowska/ /DDK-Suchoni­

no/. 

"Najlepszy Klub Wiejski roku 1966" - Ogólnopolski 

Konkurs_. 

Na budowie Do~u Kultury w Tolkmicku /P/ 

Najmłodsi plastycy demonstrują swój dorobek /ml/ 

/MDK - Wrzeszcz/. 

Festiwal Muzyki Nastolatków' /jk/.. 

Rocznice Reeionalne Pomorza Gdańskiego /WDK - GdańsW 

Gdzie jest tata? /Jerzy Kosacz/ /placówki kultural­

ne- Kwidzyn/. 

W lęborskim PDK /IV.lN/. 

Powstało Elbląskie Towarzystwo Kulturalne /jk/ 

Pól czarnej z Lajosem Vincze /A.Górna/ /WDK-Gdańsk/ 

Harcerze oczekują pomocy /P/ /EDK/ 

I le jest ''Teatrów przy sto liku 11 ? Kazimierz Lastowie­

cki /WDK-Gdańsk/. 
,, \ 

Baniński klub uczestniczy w konkursie ogolnopolskim 

/mare/ 

Czy w Kościerzynie powstanie klub "Ruchu"? /g/ 

Otw•rcie Powiatowej S~eny Amatorskiej /jk/ /EDK/ 

Zwycięzcy Konkursu Recytątorskiego. 

Tczew wyłonił najlepszych recytatorów /J.D./ 

Komu zakład produkcyjny, komu? /w Rejnsen/ 

/Twórcy ludowi woj. gdańskiego/. 

Ciekawe imprezy w Wejherowskim PDK /m./ 

Pierwsza Powiatowa Scena Amatorska w Elblągu /it/ 

292 placówki i 187 zespołów zgłosiło ,udział w festi­

walu kulturalnym /it/. 

Nie przemyślane decyzje /L/ /EDK/. 

Wystawa zbiorów Galerii EL /jk/. 

Spotkanie z Leonardem Turkowskim /EDK/ 

Czwartkowe projekcje - gratis /DKK - Tczew/. 

Powołano Komitet Konkurs~ - "Ziemia Gdańska w Ty­
si~cleciu/ /jk/. 



17.III. 

21.III. 

22.III. 

23.III. 

?.II• 
8.II. 

26.II. 
28.II. 
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Marzec w f ezE..IUkim DKK /WR/. 

W nowodworskim PDK - wyłoniono najlepszych rec.ytato~ 

rów i piosenkarzy /m/~ 

Najlepsi wykonawcy piosenki radzieckiej /r/~ 

Na festiwal kulturalny CRZZ /WR/ /DKK-Tczew/. 

Wiejskie kluby nie pozostają w tył~ - ~~ /sier/ 

Chwała muzykowaniu pr?iy kandelabrac.r.. /Sławomir Sie -

recki/ /WDK - Gdańsk/~ 

Klub "Ruchu" w Rokit ni cy /L/. 

"Krajobraz północnych Kaszub" /WDK-Gdańsk/. 

Wieczćr_Wibrzeża 

3.III. 
16.III. 

Już wiadomo kto naj lepi.ej recytuje /L/. 

Konkurs z nagrodami "Ziemia Gdańska w 1000-leciu" 

/g/ /WDK - Gdańsk/. 

I lustrowanl_ Kurier _Polski 

6.II. 

11.II. 

18.II. 

22.II. 

24.II. 

Pełna odbudowa Elbląskiej Galerii "El" /Ład/ 

Sesja Studium Filmowego w Gdańsku /s/ /WDK-Gdańsk/ .. 

"Sze..kspirianie" w Gdańskim ''Teatrze przy stoliku" 

/J~lia Ziegenhirte/ /WDK - Gda6sk/. 

Elbląskie Towarzystwo Kulturalne /ab/ 

Piosenka radziecka zdobywa Wybrz~że /Julia Ziegen­

hirte/. 

/Malborskie eliminacje konkursowe/. 

IlustrowanLKuri~r_Polski_ 

2.III. 

5.III. 

6. III. 

22.III. 

23.III. 

Przed XII Konkursem Recytatorskim /ad/. 

Poradnia służy klubom /a/ /Kluby "Ruchu"/ 

Elbląski Rok Kulturalny /MK/. 

"Ziemia Gdańska w 1000-ledu'' /jet/. 

Wiosenny festiwal "nastolatków" w Elblągu /Ter -

Now/. 

Obchody Tysiąclecia na ziemi puckiej /RAB/. 
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ORGANIZACJA I ZASADY DZIALALNO~CI ---===~-------~---~~-~~-==-~~-~~­~--~=~---------~--~~-~~~~~--~-~~. 
DYSKUSYJNYCH KLUB6W FILMOWYCH 

Celem DKF jest upowszechnianie kultury filmowej poprzez 

- zapoznawanie z najwybitniejszymi dziełami filmowymi o wysokich wa= 
\. 

lorach artystycznych, ideowych moralnych, społecznych i intelektu-

alnych. 

- łączenie filmów w planowe cykle, którym towarzyszy odpowiedni ko= 

mentarz, dot. historii sztuki filmowej i est.etyki, zapo~mawanie z 

najważniejszymi kierunkami i szkołami w twórczości filmowej, z syl~ 

watkami wybitnych twórców filmowych. 

- uczenie patrzenia na film - /język filmu i jego ewolucja, 

wyrazowe w filmie/ 
środki 

- uczenie problemowego, krytycznego spoj~zenia na film /umiejętność 

dostrzeganfa problemów, myśli, idei, sensu filmu/ 

- rozszerzanie zainteresowań kulturalnych uczestnik.ów i ich horyzon­

tów myślowych. 

Praca w Dyskusyjnym Klubie Filmowym bazuje na trzech 

wych elementach - prelekcja. projekc
1
ia, dyskusja~ 

\ 

podstawo-
\. 

Można też połączyć pokaz ze spotkani em z reżyserami, aktorami , itp" 

Spotkania w klubie organizuje się raz w tygodniu lub częściej.Otwie­

ra je zawsze wstępna prelekcja$ Zadaniem prelekcji jest przekazanie 

uczestnikom wiadomości dot. wyświ_etlanego filmu, jego problematyki i 

formy artystycznej oraz miejsca w historii filmu, oraz danych o jego 

twórcy celem ułatwienia zrozumienia filmu. Prelekcję w zasadzie po­

winien wygłaszać specjalista, może też prowadzić ją osoba szczegół-

nie interesująca się filmem lub uczestnik rocznych seminariów Wiedzy 

o Filmie organizow. przez Ministerstwo Otwiaty i Polską Federację 

Dyskusyjnych Klubów Filmowych. 

Proj ekc,j a • Wybór filmów jest duży. Zasadnicze grupy filmów do wy-

korzystania to : ' 

Filmy archiwalne - DKF mają możność korzystania ze zbiorów Central -

nego Archiwum Filmowego, które posiada wszystkie niemalże cenniejsze 

dzieła filmowe, reprezentowani s~ tu wszyscy najwybitniejsi twórcy 

filmowi. Przy ich pomocy praktycznie można zapoznać się z historią 

sztuki filmowej. 
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- filmy przedpremierowe. Federacja typuje spośród filmów czekają 

cych na premie rę 2-3~Jilmy () wybitnych walorach artystycznych i 

ideowych. Są one oddawane DKF-om za pośrednictwem wojewódzkich 
. •' 

oddzial6w CWF. Często są to filmy, które nie zawsze docieraj~ do 

wszystki ch miast i kin w normalnej drodze rozpowszechnienia. 

- filmy powt6rkowe - to filmy, które nie utraciły jeszcze licencjL 

Na tej grupie filmów -opierają swą działalność tzw. kina Dobrych 

Filmów. 

- filmy tzw. puli specjalnej - są to filmy bardzo trudne i często 

bardzo dyskusyjne o dużych wartościach artystycznych i ideowych. 

filmy kr6tkometra~owe - polskie i zagraniczne. 

- ~tiudi - Wyższej Szkoły Filmowej, filmy ambasad, ośrodków zagra­

nicznych itp. 

Następuje po oglądanym filmie, warunkiem dyskusji jest umie-

jętne skierowanie uwagi dyskutujących na zagadnienia najważniejsze. 

Dyskusyjne Kluby Filmowe mogą być zakładane jako stowarzysze­

nia o osobowości prawnej bądi w oparciu o patrona, będącego osobą 

prawną /domy kultury, organizacje społeczne, zakłady pracy. uczel­

nie, szkoły~ jednostki wojskowe/. Patronujące instytucje bior4' na 

siebie odpowiedzialność za formalną i merytoryczną stronę działal­

ności klu.bu. 

DKF - aby uzyskać osobowość prawną składa w Urzędzie Spraw 

Wewnętrznych właściwej Wojew. Rady Narodowej wniosek o rejestracjt 

klubu, podpisany co najmniej przez 15 osób oraz projekt statutu /o 

czym poniżej/. Wniosek skład.a się za pośrednictwem organu spraw 

wewnętrznych od.nośnej miejskiej lub powiatowej rady narodowej .Dzia­

łalność DKF-u może być podjfta z chwilą uzyskania wpisu do rejestru. 

Klub powinien powstać na zebraniu organizacyjnym, na którym 

wybiera si~ jego władze. Protok61 z zebrania, statut /regulamin/ 

klubu oraz wypełniona ankieta uczestników i odpis dowodu rejestra­

cji jest podstawą do ubiegania się o członkowstwo w Federacji. 

Po zarej estrowan~u klubu w Federacji uzyskuje on kartę rej,estra-­

cyjną kandydacką, będ~cą pod.stawą do podpisania umowy z wojewód.zl, 

P.kspozyt-urą CWF, Wojew.Zarządom Kin, Oddziałem Centrali Film6w O­

światowych "Pil.mos". 
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Po upływie okresu kandydackiego /1 rok/ klub może ubiega6 sit o 

czlonkowstwo w Federacji. W tym celu przesyła sit do Rady Federacji 

wniosek dol,czając opinit członka Rady Federacji z danego okrfgu.Sta­
le czlonkowstwo klubu w Federacji daje możność podpisania umowy z 

Centralnym Archiwum Filmowym w Warszawie. 

Klub nie może mieć na celu przysparzania korzyści materialnych 

jego członkom. 

1~ Pełnienie stanowisk we władzach klubu ma charakter honorowy. 

Wynagrodzenie otrzymywać mogą tylko pracownicy admin;stracji klubu 

/ksifgowy, personel techniczny itp/. Klub ma również prawo do wypła­
cania wynagrodzeń z tytułu um6w zlecaj,cych wygłoszenie prelekcji, 
tłumaczeń tekstów, maszynopisanie itp. 

2. Uzysmiwane dochody, niezależnie od ich pochodzenia /składki, 

wpl~y za karnety, dotacje, itp./ nie mogą by~ przeznaczone do po -

działu mitdzy jego członków, winny być obracane w całości na potrze­
by klubu. 

3. Koszty z tytułu organizowanych w klubie pokaz6w nie mmgą być 

pokrywane w formie sprzedaży biletów na poszczególne filmy a jedynie 

z rozsprzedawanych wśród członków klubu karnet?w na okres nie krót­

szy niż jeden miesiąc 1 uprawniających do obejrzenia przynajmniej 4 
film6w, 

DKF - zrzeszone w Federacji opłacają składki miesitczne ćzlonko-
wskie wg powyższych 

a/ do ioo czionk6w 

150 - 200 u 

200 - 300 " 

300- 400 " 

p.owyzej 400 

zasad: 

- 100 zł 

- 150 zł 

- 200 2.ł 

- 250 zł 

- 1 u od każdego członka 

b/ kluby młodzieżowe plac~ 100 u kwartalnie niezależnie od 

czlonk6w 

ilości 

c/ w okresie przerwy /zawieszenia działalności klubu/ skład.ka wynosi 

50 2.ł niezależnie od ilości członków. 

~~lska_FederacJa_Diskusi~nich_Xlub6w_Filmowi~~ 

Służy wszechstronną pomoc~ zarówno przy założeniu DKF-u jak i w cza­
sie jego pracy, walczy O interesy klubów wyst~puj~c w ich imieniu 
Wobec władz państwowych. Pomaga klubom pod wzgl~dem programowym /re­

pertuar, program, wypożyczanie, interwencja, -materialy pomocnicze o­

raz Biuletyn zawieraj,cy artykuły i szkice dotycz~ce najważniejszych 
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zagadnień i problemów kultury i sztuki filmowej itp. materiały do 

prelekcji /zam6wienia na prenumerat, i adres Federacji: Biuro Pol-__ ..., _________ _ 

~~!~~-!!~!~!~J!_~l!~~~łJ~ł~~-!!~~~~-!!!~2~l~~-=-~!~~~~!!1_~!!_~~~~= 
!~~~~!-~~! Prenumerata roczna 36 zł konto PKO I 0/M l.09-120910/. 

Federacja organiz-uje corocznie seminaria dla działaczy DKF=6w • 

S~ one wielk, pomoc\ dla aktywu klubowego, pośredniczy w wypożycza­

niu film6w, w zapraszaniu do klub6w krytyków i real1zator6w filmo­

wych itp. 

Dzitki przynależności do Federacji kluby uzyskają możliwość: 

- korzystania z rilmów puli specjalnej w cenie 200 u cd 100 człon­

ków /miesifcznie 1 - 2 filmy/ 

uzyskiwania tilm6w przedpremierowych w cenie 300 zł od 100 człon 

ków /miesifc~nie do 2 filmów/ 

wypożyczania film6w powtórkowych w cenie 200 u niezależnie od ilo­

ści członków 

- uzyskiwania filmów krótkometrażowych z am)autd i zagranicznych 

o4rodk6~ kulturalnych 

a z chwil, uzyskania stałego czlonkowstwa: 

- korzystania ze zbior6w Centralnego Archiwum Filmowego w cenie 200 

u za wypożyczenie filmu bez wzgl9du na ilość członków. 

- wypożyczania z CAF-u 3 filmów kwartalnie na pozaklubowe imprezy 

otvarte. 

~~!~~~ Wypożyczanie film6w powtórkowych, przedpremierowych i tzw. 

puli specjalnej nastfpuje poprzez terenowe ekspozytury cwr. 

J.Chybovska 

MLODZIEŻ SZKOL ~REDNICH GRA, TAffCZY I ~PIEWA 
============~==========================--~--

Tegoroczne przegl~dy zespołów artystycznych szk61 podstawowych i 

średnich naszego województwa - oceniaj~c je ogólnie= wypadły bar­

dzo dobrze. W porównaniu choćby tylko z rokiem ubiegłym - wzrosła 

ilość zespołów szkolnych, wzrosła liczebność ich członków, ogromnie 

podniósł sit poziom artystyczny. Nasza młodzież pomalutku, ale sy= 

stematycznie zaczyna odróżnia~ dobr~ produkcjf artystyczn, od zlej, 

poznaje wartościowy repertuar i - mimo woli - przyzwyczaja sit do 

obcowania ze sztuk~.Obeowania czynnego jako wykonawca i 
~l~rnego - jako odbiorca. 

obcowania 
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Kuratorium Gdańskiego Okrfgu Szkolnego, kla~c ogromny nacisk na 

kulturalne i estetyczne wychowanie młodzieży potrafiło już zaintere­

sować tym problelDSm dyrektorów i kierowników szk61, postarało sit o 
to, by wychowaniem artystycznym młodzieży szkolnej zaj~li sif ludzie 

dobrze do tej sprawy od strony fachowej przygotowani. Tak, po tego -

rocznych przegl,dach mo~na powiedzieć z satysfakcj\, że Wytsza Szko= 
ła Muzyczna w Sopocie wydala dobre owoce$ Bo duża czt:i6 szkolnych 

instruktorów, dyrygen~6w, ch6rmistrz6w - to właśnie absolwenci sopo­

cki ej . PWSM41 

W roku bieZ~cym w pionie szk61 ,red.nich znalazły sit czte~y rodzaje 
zespołów: taneczne, chóralne, instrumentalne i małe zespoły estrado­

we®· Młodzież ma w czym wybierajać f) szukaj ,c ujścia dla swych arty­

stycznych skłonności. Wśród zespol6w tane~znycb na pierwsze mieJSC9 

wysuntlo się Technikum Budowy Okrft6w z Gdańska i Technikum Handlowe 

z Sopotu, jako zespól pol,czony~ prowadzony przez choreografa Nata­

lię Wieczorek, chórmistrza Stanisława Kwiatkowskiego ... i dyrygenta ze­

społu i nstrumentf:llnego b;:,\~1na Rymarza. Pol.Lczenie obu szkół w jeden 

zespól artystyczny stanowi~cy rodzaj zespołu pieśni i tańca okazało 

sit bardzo szcz9śliwe. Zespół jest. duży, bogaty w materiał ludzki, 

maj~cy w zan~drzu spory, bardzo 

tuar~ To było naprawdę śliczne, 
robota, obejmuj,ca bezpośrednio 

ciekawy, doskonale opracowany reper­
\ 

barwne, ambitne widowiskoe To dobra 
\ 

wielk~ ilość uczni6w, a pośrednio 

wszystkich, bo przecież vyst1py zespołu ciesz~·sit w obu 
\ 

szkołach 

ogromnym zainteresowanieme 

Drugie miejsce przypadło w udziale IX Liceum Ogólnokształ~,~~mu 

Gdańska 9 kt6rym_bd strony choreograficznej opiekuje sit Janina Bor­

suk, od strony muzycznej - absolwentka sopockiej PWSM Krystyna 

Klincewicz. Na trzecim.miejscu stoi II Liceum Ogólnokszta1c,ce z 

Gdynia gdzie choreografi~ opiekuje sit la~ina Misztowa, stron~ muzy­

czn, reliks Wójtowicz. 

W zespołach instrumentalnych triumfowała orkiestra II Li~eum Og6lno­

kształ~§ceg~ z Elbląga" prowadzona przez Józefa Karpi~skiego. Orkie­

stra naprawd~ imponuj~ca: gdyby była trochf liczniejsza, można by o 

niej m6wić, jako o "malej symfonicznej"~ Za nią, na drugim miejscu 

sto1 orkiestra Technikum L~czności w Gda6sku9 prowadzona przez Lecha 
Bialachowskiego. Mimo 9 że bezwzgltdna odleglo~ pomitdzy pierwsżym a 

drugi:m miejscem nie jest duża·, to w tym wypadku jest ona ogromna. O­

ile mlodz.ież elbl"5ka pokazała repertuar ciekawy, wartościowy,pozwa­

lajt\Cy ~czniom na kontakt z dobr~ literaturą muzyczną, o tyle nasi 
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l~~~~o,@!@~©y ~two~zyll sobi~ Z~$pollk ~pod publiczkt"· Dobrzs~ t~ 1 

t~ j,Mt i te doh~~e ~a0 A że r,ap~:rituar ka:td,uniuy = no @6ż ®moż~a 

za.@'1'\6 od tego 0 byleby na tym nie popr~astawać0 Trz~egie ld9js@® p!>z~ 

padł@ w ud:dale zaspo łowi Za5adni~~ej SZikoł;g Zawodo'bf9j, " T@:;;@td.·~ A 

ki~~owUA~mu przez Władysława Km..i~~ika0 Należ\ sit temu zespol@~1 ~i~ 

w~ ~Ma&lia i za~htty do dalszej pra@y~ Jest na d.ob~ej d?'o~a0 

NajU@:łimtisj repre3ento11Sana i najwitks,zą odgryw.~j~~ą w ax,tystye~nym 

iy@iu s~kól rolt s~ @h~~Ye Było ich w tym roku dużo:, były on-& w t.ym 

1f0kll licme® P.i~:fWSZ(~ miejs~e przypadło w udziale S~koł.om l3udowni.= 

~t~a w G~.!sk~g-b gtizie @h6"m opiekuj~ sit wytrawny ~hómst~ @Hubert 

St~O~Gil0 Mirno~ z~ zespół wyst~il W osłabionym składzie /g'Jfypa/'i)mimo­

ż~ ~oUś@i po raz pierwszy w ży@iu stan~li na ~st,radz1e wobi31© pllbli­

~~noś©i i komisji /trema/ 0 m.imo® że na~®t jedn\ z ~1konyw"any~h pie= 

,~1 dyrygent przerwał i zaczynaj"~ j \ od po~z~tku - ~h-5:ir młod.y(:h bu= 

d..olt'lanych już dziś posiada lJl.Yy$okie wa:rrtoś,~i artystycl'in~"' \iida6 w 

nim dob~\0 p~z~myślaną~ oparl~ na zdro~y©h zasa~~h pra@~ Huberta 

St~oblae R~peńuar nie banalny~ zwi~y z ~egionem /pieśm. o morzu 

i ku~tAbskie/ f> strona muzyczna pi~kmie op!"a·~owanaw duża walory este= 
·, 

ty©~,u~ 

N~ drugim mi8js~u stanął ~~!=!~!!~!-!!!=g~1~~-~~~!!!!!~3=~g~_! 
!L~!!~.~ pi-owadzony przez Stanisłalła .llffiatkows]dego, na miejs©su trz~ 

@im= równi®ż prze.z Sta~!slava Kwiatkowskiego prowadzony~ połączony 

~~2!2!~~!~~~~~~~~~!!l2!2=g'~!!!!_!-!=~h~!!~!~~~!~!!i~-=-~~= 
~!~.!.-
Największ~ kłopoty miała komisja o~~niają~a-przeglądy z ~małymi ze -

spolami estradowymi"e Jest jaki~ś nisporozumianie v odniesieniu do 

takich zespoló~ szkolny~he W ok~eśleniu ~małe zespoły" nie ma sit . 
absolu.tnle na myśli, ż-eby t<B zespoły nie były liczne, żeby składały 

~i~ z kilku zaledwie czlonk6we W określeniu "ma.le zespoły" miesz~zą 

~ii du~ty~ t®rcety 0 grupy wokalne i instrumentalne, słowem - t6żno­

ro~QŚĆ fo~~0 Tymeza~am s~koly pocz~stovały komisjo dosłownie małymi 

~sspolaid. 0 ~łożonymi z 4® 5 osób i do tego przeważnie na jedri, mod­

lłg big b,~at 0 a raczej ps~udo big beat~ Ani Kuratorium ani nikt z 

komi~ji o@~niają@ej nie ma nic przeciwko gita~owym kwartetom czy:· 

k~tnt~tom, ale tylko w6w~zas 0 gdy szkoła może zaprezentować prócz 

tego j~SZ~Z$ jakąś inn~,formf pra~y artystycznej, Choćby ~h6r czy 

Z:SJsp6ł. ta.ne~zny czy też orkiestr~<i) Bo jeśli szkoła Uczy sobie prze­

cittnle 500 u.czni6w - to jak można o J!~ł~l! istniejącym w -~# szkole 

4 @zy ~sobowym zsapole m6w16 jako o formie wychowania ąrtysty~zne-
.r 
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go? Jeśli w szkole jeden uczeń jetdzi konno, bo lubi - to czy jest 

on efektem wy~howania fizycznego, którym szkoła bodzie sit przed 

społeczeństwem chwalić? Chyba nie - szkoła chyba wystawi· drużynt 

piłki rtcznaj czy nożnej 9 a takiego indywid.ualistt może najwyżej-· 

pokazywać jako ciekawostk~~ 

Powiedzmy sobie nareszcie otwarcie: decybelowych wrzasków big-bea -
towych mamy po uszy i w radio i na est~adzie 1 na każdym młodzieżo­
wym tane~znyrn wieczorku~ Ale czy naprawdę wskazanym jest ,i ·ty szkoła 

patronowała takim zespołom? Po co? Jaki jest tutaj-cel wychowawczy? 
Co si~ przez to osi~gnie? Popularno~ć wśród młodzieży, że- dobry dy­
rektor? Dlaczego wobe~ tego t~ popularność ma siQ zdobywać tylkó' 
przy pomocy muzyki? Pozwolić dziewczttom na szpilki i malowanie sit, 

pozwolić chłopcom na uczesanie a la juhas, przymknqć oczy na pokąt­

ne palenie papierosów - i też sit popularność zdob~dziea T eż się 

bodzie "dobrym dyrektorem"® 

No, ale~ przegl~dach styczniowych małe zespoły estradowe brały u­

dział i trzeba je było jakoś oceniće Toteż pie~wsze miejsce przypa­

dło w udziale Liceum_0,6lnoksztalc§C•mu_z_LJborka~ gdzie zespól pro­
wadzi Mieczysław Michalskit muzyk z prawdziwego zdarzenia /1 z wy­

kształcenia/, posiad.aj~cy umiejotność połączenia przyjemnego z po­
żytecznym: malej formy z duż~ ilo,cią·uczestnik6w i estetyką muzy-

czn~e Na drugim miejscu stoi zesp61 !~~~~!~~!-~!=~!~!~~:!!!~!~-= 
~!~!~-!-~~!~!!!~ 1rowadzony przez Irenę i Ireneusza Xówalczyk6w. 
Zesp61 - niestety - big beatowy 0 mal~ wartościowy, ale przynajmniej 
poprawnie grający 0 bo oboje instruktorzy sq po studiach muzycznych. 

Miejs~e trzecie zajął zespól wokalny ~~!~!~~I~_!_!!~~~!!~!-~~~~-= 
!l~~~!S2-~_g&~! prowadzony przez Hanno L1szewsk~. \ 
No i to byłoby v•zystkoe Wnioski końcowe: życie artystyczne mło-

dzieży szkolnej rozwija sif 8 wzmacnia, zatacza coraz szersze krvgi. 
Nawet wtargn9lo do Tr6jm1asta, które - z;-łaszcza w liceach og61no• 

kształcących - spało do niedawna błogim snem. Jedne sztoly już wie­
cuą, a inne - warto, żeby sit dowiedziały - że szkolne zespoły arty­
styczne są cegiełk~ w og61nej pracy wychowawczo-naukowej. Że , godzi­

ny potwi~cone na ćwiczenia i próby zespołów nie mog~ by6 godzinami 
straconymi. że młodzież musi z nich coś wynosić pożytecznego. Poza .. __ .. 
szkol~ niech sobie młodzież wyje big-beatowe, ale w szkole niel 

S~kolny zespól artystyczny - to też nauka. 

-- ·-



O OSEtODUCH PRACY K-0 pazy·~UOLA~B 

ły$..k~.ij :s~ nad modelem pla~ówki kulturalno-oświatowej na wsi trwa. 

Wzrastające tempo rozwoju gospodarczego i postępują~y wraz z nim 
I 

wzrost pozionrw o,wiaty na wsi stwarza konieezno§ć poszukiwania coraz 

to nowych form zapewnienia ludności wiejskiej wlaściwe,o odpoczynku 

po pracy i możliwoś~i kulturalnego spędzenia wolnego czasua Koncepcje 

pracy kulturalnej na wsi przyjmują coraz to inne tomy organizacyjne, 

co budzi wśród niekt6rych dzialac~y k=o niepokój o słuszność decyzji 

formowania nowego typu pla©6wek a także stwarza w niekt6ry~h środo­

wiskach obawy o powstawanie ~ywalizacji między placówkami. Problemy . 
te, nurtujące organizatorów pracy kulturalnej na wszystkich szczebladl 

znajduj~ odbicie w licznyc~ wypowiedziach i dyskusjach na te tematy. 

Wydaje sit, że należycie rozumiana troska o rozwój życia kulturalnego 

wsi, która winna 016 wsp61na w~zystkim działaczom zajmuj~cym sie U= 

powsze~hnianiem kultury, wypływa6 musi przede wszystkim ze znajomo,ci 

potrzeb 4rodo~is~a. w kt6rym sii działa i od tych potrzeb ~zależnia6 

należy dobór form organizacyjnych~ 

Przykładem takiej właśnie postawy może być w woje gdańskim praca 

powiatów koś~ierskiego i wejherowskiego. Powiaty te, mitdzy innymi 

podjęły przed kilku laty inicjatywf tworzenia o,rodków życia kultural­

nego przy szkołach /Kościerzyna w 1964 re, Vedherowo w 1961 re/ i na= 

dal konsekwentnie tę formt pracy kulturalnej na wsi prowadz~, mimo,że·'­

w mifdzyczasie utworzono szer~g innych plac6wek, jak kluby "Ruch" ,klu-
" 

by GS. O pracy tych ~,rodk6w m6wil1 prowadz,cy je nauczyciele ~!-!R~!"' 

!!~!~i-~!§!!-2~l!2~!!_!_!!!~~~!!-~-~~!!_ 

~!!!_§~!!!r!li-~~~!!!_!~!~!!~:l~~! Mówi kierownik szkoły pracujący w 
tej wsi od 32 lat. 

- Ognisko pracuje od 2 lat. W dzialalno4ci jego widać wyrainll r6żnicv· 

między pierwszym r~~iem i drugim. W pierwszym roku ognisko stosowało 

różnorodne formy pracy, co zdało nie w pełni egzamin~ Dużo trudności 

było. z mlodzieżąe Witkszoś6 młodych ludzi dojeżdża do pracy ~· w mie-
.. ' 

ś,eie. Mają własne pieniądze, Sc\ nie zależni• mogą korzystać z rozrywek 

w mieście. Młodzież tt należało czymś zalateresowa6, przyci~gnąć do 
I 

o,rodka. 

Iierownik postanowił skoncentrować sit na zagadnieniach rolni-

czych. Tematyka przyci~tla młodzież i starsze spolecze6stwo.Obecnie 



wie, ma już w ~ej dziedzinie duż8 osiągni~~ia9) prawie wszys~y rolni=-
,. .. ' 

~y buduj, silosyij wieś ~upuje dwa Z$stawy traktorowee Ognisko w na-
grodQ otrzymało bogatą bibliot,eikQ ~rolni<C;zę ze Sp6ldziein~ Mle@zar = 

ski~j 0 Projektuje sit ob·e©.nie utworzenie we wsi klubQ<wkawiarniu ~ 

= Jako kierownik $Zkoly jestem w pewnym. stop)'.ffiiu zad.owo_l~ny z tego, 

gdyż od.@iążyl(O;by to pra~ę ośrod.ka 0 zastanawiam się jednak 9 czy" do=­

ty@hczas prowadzona pra@a nie upadnie@ ~zy klub pot~ar~ poprowadzić 
wlaŚ@iwie pra@~l') .lle uważamf) że niezależnie od kawiarni nadal należ1 

,..• ,c 

prowad~1l pra~ę w ośrodkue Nie· wolno zaniedbać tego.0 co sit~ już ·. ·o':: 
siągntloe ~·Przyiwyczailiśmy ·j 1.1.z- ludzi do korzystania z ośrodk6w ii nie 

możemy teraz · sit 9ofać! 

~!~~!~[:~!ł~~~-E~~!!~-~:J~it~~2 
-. 

" 
Wi~, leży na zaple~zu Trójmiasta~ oke 60=70% ludności. stanowić\ ro-
botr+i~y dojeżdżający do pra~yfl Do 1961 r· .. była na wsi świetlica o 

. . . - • ! l 

W'5kim zakresie dzialaln~_ści0 O~ 1961 re działa .ośródek pra@y k-9 u-

tworzony przy nowej szkole~' W o~rodku 0 poza pra~~ zespoi6w artysty - . .. 
cznycb rozwinięto róine formy pra©y oświaioweje Okazało sit~ że fre-
kw$n~ja jest tak duża~ że lokal·nie mieści wszystldch chętny~h i że 

trzy dni w tygodniu kiedy ośrode~ jest czynny to .zbyt maloe Postano­
wiono wejść- w kontakt z GS?> przezwyciężono szereg formalnych tndno= 

4~11 doprowa~ono do teg~, że obecnie ośrodek cieszy sit popa~@iem 
całego śr~dowiska~ Rada społeczna ośrodka skla4t. sit z l? os6b 1 pra­
cuje podzielona na sek~jei pgoramowania pra@y kulturalnej?) organiza~ 

cyjno-społ.ecznl\ i gospodar@Z<\(!) Rola ~ierownilca ośrodka ogranicza się 

do pracy w sek©ji programowaniat Rada odcią.żyla go od szeregu spr~w 

organizacyjnyeh8 GS pomaga· w sprawach organizacyjnych, prz1znaje li­
mity n~ działa~noii6. W1pocz11tka:~h wap6łp'~acy,z GS istnial7 pewne . ' . 
ai•porozumienią9 do kogo pla~6vka ma· należe~@ zwyciÓłyla wap6lna 

I 

, troaka o to 9 by placówka była naprawdę ośrodkiem życia kulturalnego<i . \ 

Biec.o inaczej , problem wsp6.lpracy- mitdzy kilkoma pla~-Swkami. wygl,= 
r .. • 

da•• wsi Kaliska 'powiat Xościerzynae 
We wsi dilalają trzy plac6wk~: o,rodek k~ przy. szkole, Uniwersytet 
Powszechny o-raz klub GSe Wieś liczy oke 300 mieszka6c6w. ,.Początkowo 

działa~ we wsi tylko o,ro~k 9 z chwil, powstania klubu "Ruch", mło­
dzież zacz'ęla tam uczęszczae_. w 0'1-odku była j~dnak p~aćy c~ekawsza, 
ze-i,oly artystyczne, 1mprezy,natom1ast w klubie kawa i wiro~ Obec~ie 
młodzież bywa i w jednej i w drugiej,plac6w~e$ Do ośrodka pr~ychodzi 
sit po lekturt, z prośb~ o zorganizowanie imprezy, do klubu na kawo 
i apotąnie ze znajomymi. ··uniwersytet PowsŻechny p~zyciua raczej 

~ 

starsze spoleczeńst~o. 
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~l!!!2!~2-ł?2?~=!~J~!~Q!2~ 
Kiexeownik oś~odk.a pra~uje we wsi od 65 r0 Od początku s~ej pra= 

©y miał duże t~udności . o~ganiza~yjne0 Ośrodek pr.acowal wprawdzie od 

tx>zeeh lat 0 ale p!"ovadzone w nim formy pra~y nie p:r>zy@iągaly ludno= 

ś@i~ Dodatkow~ trudność stanowi,to~ ze wieś jest rozrzucona i są 

kłopoty z z,~b~aniem ·1udzi® Xię~owm.k postanowił prowadzić pra©~ w 

oś~odku tylko 3 dni w tygodui~ 2, n-as1leri.iiem pra.Gy w sobotę i niQ= 

d~iBlę0 W p1enszym okresi~ zadaniem ośrodka było przyci~gn~6 do 

nieg:, u~~'~stnik6w~ Organi~owano najbardziej atrak<eyjnie formy praćy 

/wi9@~oJ:'lkii Zr.abawy/ e Ob~~~ie h,dzi,. przychod.%ą ~h~t.nie~ dysk!!Jt'ują na 

t~maty rol~!c~e i inne /np(i) dyskusja nad ' artykułem w "Polity·t~e" o 

"Popiola,~h~~ /Na ~azi~ nie proje_ktuje sio utworzeni~ we liSi inn~j 

ph,_g5~'łfki 'lj ' ie~z kie~ownj,k jest zdania o że gdyby było niebezpie©z;~~ CD 

stwo Hlf,qziki1~~n jji n 9J zwy~iężylaby ta. placówka k~6ra dzialab.by lepie;}:> 

Podr)b:n(C) tJfudnoŚ·~i z p~zyciągnltciem ludzi do ośrodka miał j'~go 

ki e~o wn~k ?!!_~~~!-~11~2~~LE~~-!.-~!J~:?!:~!~! 
Pl'~Y~~yną był~ d'.lłis zr6żXAi~owar.1e środowiska:!) Wieś j~st bar~ 

bog~ta& .położona jednak w dużej odległości od miasta, p~zy czym b~ac 
k~~xt!ika@ji(ł! .§~odowisko j~st od.ręb.n<? narodowościowo i. stąi l~kal~e 

antagonizmy~ hoblem~m było doprowadzenie do wspó!nago ~potykaJ.'].ia 

~i~ lu~i ~ Wieś z.jedno_czył zĄspól te.atralny 9 zorganizowany p't'zy o­

ś~odk~ tro©ht na za~adzi e "br.a,.~twa wtaj em.ni~Mny@h". ;'Artyś@l" re-
r - -:.., . . - -

krutuj~:i:y sit spoś!"ód opu antag~:rdstyczny~h g:f':.ap zr.LB.l~tli wspólne 

zaint~r8$0W,a..nie i ono ich zjedno©zyło~ Obe©nie organizowane s~ wy~ 

cis©zki do teatru do Trójmiasta~ dyskusyjny klub filmowy·/w oparcfu 
~ ~ : 

o filmy tel~wizy~~e/, kursy zdrowia 9 dysk~sje na. tematy _?olityc~ne. 

Praca kulturalna zespoliła społeczeństwo. 
•-:.-

PrzytoczoD.e wypowiedzi, mimo swej różnorodności - a może wła­

śnie dziiki niej - s~ jeszcze jednym argumentem przemawiaj~cym za 

tymi że ośrodki życia kulturalnego zdały egzamin w tych dwóch po­

wiata~he Należy podkreślić, że w dużej mierze o powodzeniu tych pla­

©6~ak zad~@ydowali ludzie 9 kt6rzy je prowadz~ - nauczyciele. ljj­

cz;ś,rz.i~cj s~ to kierownicy szk61, a wi§c osoby ~iesząee si§ autory -

tetem we W$i. 

Dużo jest jeszcze problem6~ do rozwiąza.n.ia i trudności do prze­

zwycifżenia~ Należy do nich sprawa wynagradzania kierowników ośrod­

k6w, konserwacja sprzttu, świadćzenia /~JiJJ.l, sprz~tanie itp.Ja tak­

że ~prawa nadania ośrodkom statut6w 9 kt6re , określilyby ich rangt v 
I 
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~to$mku do im15go typu pla@6wek@ Mimo W$Zystki~h trudnoś@i zar6111m.o 

-:,; P'0iłfiei01~ kośr~i~rskim jak i wejherowskim o~od.ki nadal btdą rozwi =­
j81.ly ~iwoj~ d~iałal~oś60 Takie bowiem jest stauowisko zar6"tr.J.O ludzi li 

kt6~~Y j® prowad~~~ jak i ~ladz powiatowych~ kt6~ym w pierwszym rzę= 

d~i~ naletą się słowa uznania za pomoc 1 opiek~ nad tymi pla@6wkam.i. 

WYCINKI Plł!SOWE = WAŻNE I POŻYTECZNE 

Mal°iaż na.szago INFORMATORA z B!.blloteką Wojew6d.zką jako pierwszy po<= 

witał żyćzliwie Sławomir Siere@kie 

!!!2~~~-~!~~~~~~ nr 69 ·= ~!~!!~~!~!~:.-!~Ell~~!~§~~!!!~~_!~~!: 
WDK® 
-:,cx:,ica:.~ 

.. ~")(!) Wa:tito zwró~ić uwagę - pisze pozyty,mie o@sniając zawartość Nr 
54c=,go = że INFORMATOR ukazywał się dotąd jako biuletyn ·,wDK„ obe~y 

m~i.aż z Wojewódzkcl 1 Mb,j ską Biblioteką Publiczną rozszerzy niew~= 

tpl!wie kr4g odbió~~ów 1 wpłynie na rozw6j tego pożytecznego wyda.w -
ni@twan~ 

!Q;!~~!=!=!!=_!r_g = ~!!!~!~Ll~~~!ł~ l.r. 

haH:de v~z~~niejszych numerów Informat,ole'a autor ukryty pod li tera­

mi l.rs poświęcił cały artykulik~ 

"Z satysfakcją przeglą:da ~i~ -= pisze na str«> €1 popularnego miesit= 

@znika - kolęjn~ numery INFORMATORA Woj. DoD.l Kultury w Gdatisku. . ,. '• 
'. • - • ".I, ! !,, .., .. -;;l ' 

Uderza przade wszystldm· celny dob6r zamieśz~zanyc·h w nim material6w 9 · 
- ., . • .., ' i, ł ~ 

mater>ial6w bazpretensjonalnych, a zawsze przydatnych -w· pracy p~a~6- J 

~ek kult'U.J"'alno=oświatowych"e 

Na~t,pni~ po obsz~rnej 9 wrtcz drobiazgowej analizie materiałów· za­
warty~h w Nr 51 - stwierdza: 

I "Od\tladają,~ INFORMATOR przyjemnie jest stwierdzić,, że biutetyń- gda6-

$k!ego WDK=1.t n~leży do czol61.ttki roboczych wydawnictw wojew6dzkic.h 

POL IT Y KA Hr 12 - Dylematy kultury - T. Drewnowski. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~---

W \J~.iadzie udzielonym redakcji "Poli tyki" Minister Lucjan Motyka 
, . 

w:,p.crd.ed~ial si@ obszernie na temat p:roblem6w kult.ury., W· rozwaza-

nia©h tych ~nalazły się również sprawy ruchu amatorskiego. 11Decen -



trali:Zia~ja> musi śmielej pnekro<?l:rii6 progi , 11 wiat6w0 Wiad.omo~że t~ naj-

niis~~ ogniwa auinist~~@ji kulturalnej mają pr~~~at~ie jedlaloosobo -

wą o~~adt i b® skro~~e ,~outki: Złe si~ d~lej~~ g~ tylko urzfd.ni@y 

·~~~~t kul ttu'·f® Dut,, 1 ~pi~j 0 gdy przy radzia skupia sif- aktyw spoi'e­

©~~y~ G~nera~i& bio~~© = af~ltty zal~tą M tsgo~ czy znaj~ie si9 

ktojł komu kul t?:.a~a le~y na !,'~~6u~ kto umi~ pocii\gxu16 za ~obą ludzi$ 

Zap~wnaf) dzid.acz ki;.lt~B:.llAJ! nia m.oże być laikiem-~ al-e <ClZ~s.to Wif~\9lj 

z:aoo~i ł @z;lowi~k ~tmro·~11> 1lłlz;'.'lp~1~1ają~y dop16g>~ kiłaUfika@jeti alLe mają:gy 

gorąc~~ S®?'?·~~ niż ©Zlo"iek u@iomty b1e~ ~ap,~\1na i wcir ~ialania<i Dzia­

lui~ k~ltural~e to wplr-- czlo-.1ieka na @z:towieika~ opiel°ają@y siv w 

d:iżej mi~,ti~~ na ~ympatii1; ofb.:un-oś~i~ p~~ykładiie0 Il,~ to prosty@h 

kobiet w na~:tym kziaju srhJ.o ~it ~:nak.:nn,11 ty::tl.d b:ib Uotlfikarkami f) d.okonu = 

j :El©Ymi l!ap~wdę cuoo)'~e, (!) 

.. 
Jif>:lst to. stenog:tf~m z ,b~ int<sir-asu.ją©~j dy;~ku~ji prz~prowadzonej w ka = 

towi~kiej, r,edak©j i przy ud.dale m.;) in~ czlonkćw Za~zą,iu Gl~wn@go Zwią= 

zk~ Teatrów Ania.torsld@h~ 

Je.dni dyskutan©i mówili o przeszloś~f~ 

,,(!)-®"' amatorski ru~h teatralny' miał. wielkie zna~zanie w wal~e o wy~wo­

lsni~ narodowe 0 sz~zsgólnie na tląsku~ Prze©~~! jut Karol Mt ~b piT= 

$ał' s~tuki dla t,~atrów ® wy~tawialy je glÓ'llfA),ie amatoziśkie z~apoly tea:: 
tralnef> dzialają~e przy 'rót~y~h organiza(;js.@h~ 

Szczególne nasilenie przaist~wle6 miało miejs©a w czaaie plebiscytu f 
powst~ń śląskiche Stanisław Lfgoń i inni działa:CZ·.~ prowa.~111 grupy 

teatralne,-~t6re w @zasie swoi~h wy~t~p3. p~~p~g;waly za oc:Lia~aniem 

głosów w'plebiscycie ~a Polskt~ 

Inni wskazywali na gltboki sens ruchu~amatorskiego obe~nie: 
• r 

"Istnieje takie zjawisko r.a wsi .... myślę także i w mieście - że młody 
I 

człow;ek chce zaimponować~_poka~a6 sw~je możliwcści~.sw6j tal~nt. Po-

kazanie si§ na s@enie~ zaimponowanie dobrą grą, dobrą wymową~ czy "in­

nym talentem '... ··tego nie jest w ~tanie ;astqpić radio czy. telewizja. 

Powstaje tylko pytanie 0 w jakim kierunku Związek powinien sit rozwi -

jać 9 co powinien robić? Istnieje potrzeba rozwoJu zespołów artystycz­

nych -1 to w środowiskach, można by powiedzieć" op6in1onyoh w rozwoju 

kulturalnym. Dostrzegamy /przede wszystkim w ,rodowisku młodzieży 

wiejskiej/i że cztsto z zespołu artystycznego droga prowadzi do sier­

szej dzial~lności spolecznejt droga do kółek rolniczych. Od rozwoju 

artystycznego do aktywności spoleczno-gospodar'c:zej na wsi, od orga--
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nizowania punktu bibliotecznego, ou .świetlicy~ nawet od u.danej zaba­

wy prowadzi CU."oga do szerszej działalności spoleczrAej „ 

/opr~e.k./ 

~~~.~~~-El~:!!l::~-=-~!l~i!2!_~=-~!:s:~~5:~ 
i świetlicach ,.,... ______________ e::;,, 

Morze, po·tężny żywioł, jego zmhmna barwa i nastr6j, jego f'a\tna i 

!lora, geometria portu, cieżkie czerwone kadłuby st,atkow, białe ko""' 

miny, labirynt dź·lłigqw i ma.szyn to niewyczerpane !ród.la inFpira,~ji 

dla wra~li~ego oka artysty! Zakoc~any~h w morzu frapuje nawią~yYanie 
w twó1•cz.ości do 1000-letnic.h id~ii dziejów Polski i Gdańska na morzu, 

propor.owanie ad.,u:~;~f,nych form współczesnemu spojrz.~niu na morze i 

wszystko1 co się z nim wiąże~ 

Gd~ń~cy twórcy, który~h inter~suje tematyka morska skupiają się 

pod e:gi1ą działu wodn~g·~) Ligi O~hrony Krajus 

Do działalności kl~bu należy popularyzowanie w społeezeństwie 

temat.yki morskiej t bud.zenie zaint.1?.rr8,=rnt1:1.nia morzem i utrwal oni~ 

przywiqzania do niego, wpływan.ie na twórCfOŚĆ i działa lno ~ć sz.~!'1-

szego kręgu społecz..e1ńst,wa. 

Propagowanie s~bskryp~ji grafiki ułatwia społeczeństwu kontakt z do= 

brą sztuką na codzień. Organizowanie spotka~ z odbiorcami sztuki,ek­

spono"ani~ tw,Si-it!zotci nalarzy i grafi.k>~w I prz2-de wszystkim na tere­

nie województwa gdańskiegó, jak B~le.Graf'iki i Exlibrisu w Zamku 

Malborskim_, duża ekspozycja prac w Klubie Łączności w Gdańsku oraz 

wystawy marynistyczne w wielu innych klubach Trójmiasta i terenu to 

zadanie i obowiązek społeczny gdańskich marynist.6w. Do trwałego do­

robku w okresie XX-lecia możr.1.a zaliczyć wyniki Ogólnopolskich kon­

kursów grafiki marynistycznej. Zbićr tych grafik, których 

są wybitni gra fi '--:y z różnych środowisk tw6rczych rolski, R'lda Klub:i 

przękazała Muzeum Morsk_iemu w "Zure.wiu". Są wśród nich prace Bo]e ... 

sława Rogińskiego, prekursora Klubu Marynistów. Oryginał~ kolel.~ja 

jego grafik historycznych nosi tyt.ul "Gdańscy ludzie mo1•za11
• Por„adto 

ciekawą tematykę morską w różr.orocbym uj ę,~iu prAzentuj ą #grafiki Da­

r.u ty H.:mkuó-Rogińskiej i Łukasza R,)gińskiego - juniora. Jeśli dodam 

j r.szcze Wlaciys law~ R0giń.:;krt, będzi er:::r mieć przykład całe·j rodziny za-
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koeh.an9j w morzii.t f Ireny Kuran-Boguckiej '.ł Ryszard.a Stryjca 9 Wiesława. 

Po~t.ale~cav Stanisława Żukowskiego i innych~ 

Nawiasowo warto nadmieni61' !e Muzeum Morskie mi~dzy innymi posiada 

j~iyrA~ w ~iropię kolekcję rycin i grafik z Gabinetu Rycin Stanisława 

Pom.ato,iskiego e Do t~radycj i Khtbu Marynistów nale~y udział w ogól -

nopolskl,~h '1iyst.awach marynistycznych w CBWAII) n.a których wyr6żniajcl 

się p,:,a~e kolor·ystyczne malarzy gdańskich Kazimi~rza Śr\"IG:~iewi~z1)An­
drzeja Hentuce:hat) Stanisłalflfa Michałowskiego~ Władysława Lama i i:nnyc~ 

Wymieniając nazwiska malarzy marynistów nalBży zaznaczyć~ ze jest 

t.o ni·sj ako młoda kad.:t•a xx..., 1~cia Polski Ludowej, a pionierem t~j te -

matyki jest ciągle aktywny i niepożyty ~!:!~-!:1~~~e.1 ktć-ry ni:amal od 

sam;go urodzenia /przed 77 laty/ nad morzem jest ciągle wie:r:'n.y morz~ 

i mimo ,,del'.l podróży po świecie, gdzie od.nosił liczne sukcesy; z3.wsze 

wraoa na morski brzeg i do morskiej tematyki. 

M.D„ 

Czesław Wieczerzycki 

Szeroko zakrojone obchody ostatniego roku wielkich uroczystości 

Tysiącl1~cia Państw~ Polskiego wymagają pełnej mobilizacji wszystkich 

pla~ówek kultu.:ralno=oświatowych do włączenia si~ do tych obchod6wil 

Ponadt~ w zwi~zku z rozwojem placówek kulturalno - oświatowych, 

a w szezagólności" rozwojem klubów "Ruch" i GS, powstał szereg proble­

m6~, wymagających gruntownej analizy i przygotowania poszczeg6lnych 

środowisk do rozwijania w tych placówkach syŚtematycznej pracy kul -

turalno-oświatowej. 

Tym sprawom poświęcone są sejmiki kultury. Przygotowując nasz t~ 

r~n do odbycia sejmik6w kultury, mieliśmy na celu odbycie spotkań z 

działa~zami kultury, przedstawicielami organizacji politycznycbispo­

l~~zny.ch i ,młodzieżowych, nauczycielami i przedstawicielam.i lnt-eili -

gencji ~iejskiej w celu przedyskutowania dotychczasowych osi~ni~ć 1 

niedoci~ięć w pracy k.o. jak równ.ież dla omówienia planów rozwoju 

kultury i pracy kulturalnej na lata 1966-1975. 
Nu s~jmikaeh kultury, zgodnie z zaleceniami Powiatowego Komitetu 

Frontu Jedno,ci Narodu, przedstawione miały być szczeg6lowe programy 

lokalne obchodu Tysiąclecia. 
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Doty©hczas odbyto już 12 sejmików gromadzkich /Mikołajki Pom~ 9 

.Ryj~wc?> Benowo, Szropy 1 Stary fa.rg, Dzie~zgoń wieśt Straszew~ 1 Sztum 

=P~zed,;ar:u~~~, Gościf;zewo f)dzierzgoń~ Sztu~miasto t Żuławka/ei 

w~~ystkiie ~~jm.tti były starannie przygotowane, odbyw.ały sii w 

wybrany@h pla~6~ka@h kulturalnych i były każdorazowo waż~ymi wyda -

ri,ev.iam.1, w iyetu gromadc) Sejmiki zain,BJ.\lguroifa.ly takzt lokalne uro­

~zystośc.i; zwi~1.e z obchodem Tysią~lfrd$t<, 

z~~~dni~~ymi tematami se_jmik,Sw były: o~,ena dotychczasowaj ·dziac= 

lalnoi·~i. kulturalr;.ej 9} uchwalenie plan1i roz;woju kultury na la-ta 1966 

=1975® lXc.hw-~.lenie tere.uowego planu obchodu Tysiącl~~ia i wybór de= 

legatów na sejrulk powiatowy. 

Z oka~ji sejmików szereg placówek przygotowało wystawy okolicz= 

noścto~e® Najciekawszą wystawę przygotowała świetli~a g~oma~ka. w 

Mikołajkach Pom0 Aktyw kulturalny tej gromady w stosunkowo kr6t~im 

czasie zebrał materiały dokumentalne obrazują~e polskość Ziemi Sztua 

skieje W świetle tych dokumentów pokazano bogate tradycje kultu~al= 

:o.e naszej ziemi® 

Dyskusja uczestników sejmikćw dostar,c:zyla nam wiele materialu,a 

także uwidoczniła dotychczasowe slab~ strony działalności. Podkr<a­

ślo'tl.o konieczność systematycznej i plax:.owo zorganizowanej działalno­

ści o.światowej /odczyty" spotkania, dyskusje i wystawy/,. roz~ijania 
\ 

działalności zespołów amatorskichi pozyskania szet'SZ~go aktywu do 
\ 

pr-a~;y k1Jlt1.u··alnej oraz dokonywania wymiany doświad-~z~ń między pla-

©,Ólllfkamill) 

i).Jio n:d.ejs©a poświ9cono tre,ci pra©y kulturalno-oświatowej .Pod­

k:ri,aślano ~ że placówka kulturalna winna być bardzo czułym barometre~ 

x-i~i.lsł.:.j.~~ym na wszystkie problemy nurtujElCe środowisko, w sz~z~g61 -

~o,ci na problemy wychowania laicki~go, na zagadnienia wychowania 

młodzieży i k$ztaltowania w niej odpowiednich zainteresowań kultu -

ralny,ch~ 

Niemało. uwag było również pod adresem rad narodowych. Dotyczyły 

one przed,,~ WB~ys.tkim spraw zwiqzanych z utrzymaniem placówek, r-emon--

tami, opał.~m i wyposażeniem~ We wszy~tkich gromadzki.eh programach 

sprawy powyisze zostały uwzgl§dnione* 

Osobnym zagadnieniem dyskusji była sprawa upowszechnienia czy­

ta lnictwas 
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Pożytg~zny skądinąd k'):!i.ku~s 120 złoty klo$" w wielu bibUoteka©h :r@z = 
bija :di' o b1~ak pot:"zebny:ch k.stążelt, D1.Ążą tro,~kę bv,dzi .r 6~nie.t sp:ra-wa 

p·.1u.kt·0~ biblir..ite~z.nych<) W nasZiym pnwie:,ie przy duży·n :~ozd~obnieniu 

posz,'Jz~c6lny:.h wsi i d.,i,żej iJ,t1&1.:i PG1==-.(iw ,. kt/;re zaw.f.'l,P ;:-d: a!1.r.:.,.ri,ri ll,Jyo 0 ~ 

c:u.rębXAio~,.;;.: j~i·•·1/)stkt„ poloż:rn-Le pt:-za Cib.:-·ę.~~fm wz1~ 7.·3.ga:h1.:te:~,h !.s1,nie.~1a 

p11nkt u bib l.'.\ot. e :rs, 'Ł~ ego 1t.~t...tax- ~-~10 _is~ ·O t~ę~ __ dl a r.2 ~ wo~i 'l~~l y:- ,a 111:. ~"e.!,~. j), 

K.te~ow:~i,y bibliotek g.rJmadzkic1.1 41apot.ykają tu je-inak na 1.r,1.<d.L.ości.~ 

p~--.op~zycji zo::ganizrywa::iia pr:rn,kt•J. b~.bU0t,3.;:~n..,g,, bo pr.za0l-aż są to! 

zawsze sprawy polą~i.one z pewnyml. k;op~t3.m.t /lokal i a :l'.'a ::z;J sz~fa w 

lokalu „ odpowiedni prac:·o~rr!.k ~ ~ & / 

Żywo dyskut.ołPixw sp!"awy c/b~l1igi artys~yczn9j t€,...snu.. P:r.zyta~zano 

p:r>zykłady n.i~~h„ś-:-,iwaj dzfal9.1rnśc l :aa~t 3:-"i'm~j na uzyskani~ 

m..~l"ly·~h zysk6•-1"' Np„ w PGR Wa+;kn,,rL~~ Mate w majt'. 1955 r~ WAI.A. 

ślą,s-ka wystawiła sztukę wg K~a5ze~skiego "M:l6d Kr.isztelański" 
wi1z.ów, pobierająr~ Z3. to ".ni.ew:l~~ką" s\unę 6,..000 zł~ 

m:iksy~ 

Dolno= 

dla 39 

Jak~ prze~il1stawieni-e tej ''dzialalnoś.~.i" pc,dkr.r~-śla..tMl na kilk1!1. 

saj~ikach bardzo pożyt8r.zną ak~ję prowadzoną prz~~- Powiatowy D~m Kul= 
tury w Sztumie. U;zestnicząc w konkursie cPWieś bliżej teat,;eu 0 ł)PDK o~= 

ganizuje zbiorowe wy~ie,.czki na spek't9.kle t,eat!'a:'..ne T-:;atru Ziemi Gdańc 

ski ej~ Organizator z ramienia PDK Ob& Krystyna Po11 nie ograni~z.a si~ 

jedynie do sprzedaży biletów, al:~ .jed.i.1oc~-3śnie pośredniczy w załatwia:, 

niu autob11s6w z MPGK w MaH,o:rk'J. ~ Na os+.atni wy;;; tęp '11ZG = "Os r,a·ł;r.da 

stacja" - Remarque'a przij~:hało ze w~i po~ad 550 os6b~ 
Nie sposób opis;\Ć wszys~k:i~.h prob1em61i omawiany~h na t,ych sejm.i.k;J.~h ~ 

Jest j edaak rzd 'JZą ba~sporn~, że i nJ.c,ja tyw:!\ z organizowania sej mik6w 
okazała si~ bardzo poiyte~znaa Sejmiki stały si~ w wielu gromada~h . . 
ważnym bodicem do ożywienia dzialalno,ci placówek k.o~. Atmosfera 
szczerości i odp~wiedzialności sprzyjała obradom. 

W maju b.r. na sejmiku powiatowym wybrani delegaci obradować 

nad sposobami realiza~ji postulatów i założeń zgłoszonych i posta~io­
ny~h na sejmikach miejskich i groma.dzki~h. 

Dot.ego s~jm.iku trwają już przygotowania. Pragniemyfaby ten ~jazd 
działaczy kult.1iralnych był nie tylko świętem, ale pr:Geda wszystkim ro­

boczym spotkaniem, na kt6rym om6wione i przedyskutowane zostanc\ pod­

s,i;,~wowe problemy pracy kulturalnej w powiecie sztumskim. PI•oblem6w 

tyt:h jest dużo, 'a ich załatwienie i rozwi~zanie w wielu wypa-ika~ht U= 

zaleiniOJ:ne jest od aktywnej dzialalnoooi poszczeg6lnych działaczy o­

światowy .. ~h i kulturalnych. 



Sejmik powiatowy winien sta6 s1v c~ynnik.lem·mobilizuj,@ym w~zystki@h 

d~!ala@~y o4viatowy@h i kulturalnych do pracy w ~woi@h .środowi~ 

~ka@h0 W p~a~r tej stavia6 bjdziemy na dzialalnoś6_sp~le@M~@ 

T~ s~tkam\ie powiatowe d3iiala@zy kultury btcbi~ miało r6~M!ż na ce­

lua POM1JAmowwe 20=let:imiej dzialalmioti~i k~lt~abAej na Zi.eml Sztum­

ski~J E) 

Hasłem przewodnim naszej dzialalnoś~i k~lturalnej bę~i$ 

łl1B Y. 1 i ś m YfJ j e s t e j 11 1 1 t u p o z o s t a n i e m 't90 

Propagujemy r ad~ie©ki~ pi@s,~nki 
~~~rz,g;,~~~~~o:>tm,-~-~~~~c:c:,~~~~c:.,<a?~ 

Wzorem lat ubiegłych i 1 w tym roku na ter·mtb·.!· województwa gdaństlsg@ 

odbył _sit konkurs pios~nkarzy = amatorów~ wykonaw@6w radz~k1ej pio= 

S ·f1łnki~. Był to piąty festiwal?) bo tak moina ńa~xi~t\ tę piłkną im~N~t~ 

odbywaj~cq się w ©ałym naszym kraju® organizowaną pr~~z mrz~dy wo-, 

jewódzkie Towarzystwa Przyjaźni P@lsko=Ra~ie©ki~j® 

Wszyscy znamy pifkno radzie©kiaj pieśni"' Tltwi ono w uroczych·~ me= 

lodiachi mają~y~h ~~~ ź~6dl~ w JmJ.zy~e ludowej oraz w wy~o©e poety= 
- -· \ 
©kich strofach tekstu® pełnego prawdy@ sz~zeroś,~i i gł~bokiej ~ idoo= 

t I 

wo=wychowaw~zej my,110 Słusznie m6w1my: "pio~6nka radzie@ka = ' pio-

senką serca''cr, Jest w ni~j nuta o miłości~ pr21.;yja.mi@ przyrod:de~ u= 

ko~haniu ojczystych stron~ a wszystko to owiane j~st sz~z@rym liry= 

zmam i humanizmame Nio~~ radoś6 i swoim ładunkiem emocjonalnym 

kształtują uczucia estetyczne i buu.,~ wrażliw@ś~ na pifkno0 

I dla tego należy w1razić zadowolenie, że podjfto t~go rodzaju 

akcję 9 • która na terenie naszego woj~wództwa po r~z pi!l~-y~- ~ydaje tak 

pi~kne owocee Kilkuset wykonawc6wj śpiawak6W=amator6;-~ którzy zglo -

sili sit do eliminacji~ to najlepsi p:ropa.gator~y id~i 0• jakiej służy 

Towarzystwo Przyj,i~ź:!u Polsko=Radziecldej <il Mlodq~iui adep~~i tej am.a= 

torskiej estrady wokalnej r~~~wiali bezpośr~dn1o4~ią pre~entowania 

wartościowego repertuaru i poważnym potraktowaniem swojego zadania. 

Po przejściu eliminacji p~wia~owych 9 do finału wojew6d~kiego zostało 

zakwalifikowanych 18 osób~ W dniu 20 marca ber0 odby~ sit uroczyst~ 

koncert w zabytkowej sali Ratusza Staromiejskiego w Gdańsku pny ul~ 

Korzenneje siedzibie Wojsw6dzk1ego Domu Kultury8 Przybyli na tt im­

prez~ zast~pca kierownika Wydziału Nauki 0 Oświat;- i 'Ku_ltury KW PZPR,. 

tow. Kazimierz Wrzesiński, przewodnicZ<lCY ZW Tł.PR prof~ .. J6zet Wyso-
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cki 1 sekretarz ZW TPPR towe Maria Jalos~yńska. Koncert zaszczycił 

svą obe~no,ci~ konsul generalny ZSRR w Gda6sku tow~ Wiktor Pieli­

sz~~ko~ wicekon~ul tow. Grigorij Szylovsk~ oraz sekretarz konsulatu 
tawe Lew Wołgin. Wypełniona publi"cznośćicl p·o brzegi sala wysłuchała 

śpi~wa.k6w 0 których-- oceniała komisja svdziowska pod przewodnictwem 
• 

rekto~a Wyższej Szkoły Muzy'cziiej w Sopocie tJ. niżej podpisanego 
-~ Wynik konkursu był nastjpuj~cy: 

PieJrwszą nagrodv /wycieczka do ZSRR/ otrzymała ~!:!!!-~!'.~~~l· ze · ... stu­
dia piosenki WDKe Dwie· równorztdne nagrody drugie przyznano Jerzemu -----... -. 

~~!~~~2~!, również ze studia WDK oraz §!~!!~!!_~!l~~~!l~=~!~J ·z Li-
~eum Pedagogicznego w Liborku. Wymienione trzy osoby będą reprezen-

tować województwo gdańskie w czerwcu br~ na ogólnopolskich elimina -

cjach w Zielonej_Górze® DwiB równorz~dne nagrody trzecie zdobyli: Te= 
resa Nosewi~z /Gdynia/ i Romuald Nowicki. Nagrodę czwartą otrzyma.la 

Regina Bober /Elbl~g/ 9 a trzy równorzędne nagrody piąte otrzymali: 

Jan Subo~z /lwidzyn/ 9 duet J~Dorosz i SeKudlik /Gdańsk/ oraz bracia 

Po!oczyńR~Y /duet/ z jednostki wojskowej w Malborku~ 

Wszystkie produkcje piosenkarzy przyjmowano niezwykle gor~co 9 al= 

bowiem tegoroczny poziom wykonawczy konkursu był wysoki i zasługiwał 

na dobrą o~en~® Zarząd Wojewódzki TPPR w Gdańsku zadał sobie wiele 
trudu~ aby pod wzgljdem organizacyjnym impreza była sprawna i odpo -

wiad.ala swym idęowym i artystycznym założeniom~ ~wiadczy to również 

o tym~ że koła TPPR na terenie woj. gdańskiego są żywotne i rośnie 

ich ranga w środowiskach, w których dzialająa Idea przyjaźni i bra­

terski związek narodu polskiego~ radzieckim także w prostej, z ser­

ca płynącej piosence 9 znajduje swój szlachetny i prawdziwy wyraz. 

Doc. Roman Heising 

Regina Witkowska 

Radość lud~ka zwyczajna . ___ .., ... ~~oz:,.----~GEl,--,_,-c., _ _,_ 

26 i 27 marca w sali Ratusza Staromiejskiego odbyły si~ wojew6dzkie 
eliminacje XII Ogólnopolskiego Konkursu Recytatorskiego. W konkursie 

tym bierze ud~iał ponad sto tysi~cy osób, w województwie -gdańskim 

ponad pi~ć tysi~ey. Z tych tysi@Cy zachwyconych poezją - wybrano na 

eliminacje czterdzieści sześć os6b. - Im szersza baza tym wyżej 
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si~gĄ wi~rz,~h1olek - taka jest ~gólna zasada wszelkiego wyboru 9 spraw­

dzo~a 1 tym ~ązam~ po raz dwunasty. Kolo recytatorskie w Pols~e sta­

l~ ~lę powi~ks.za - i rzecz znamienna - jego okręg przebiega przez 

W$i~v ~aklaqy pracyt biura i szkoły śred.niee Studenci znaleźli sii w 
voj~wód~twie ~dańskim poza tym okręgiem~ 

Br.oniew~ki = ~hoć tym razem nie zjawiał się w repertuarze konkursu, 

al·~ pat:rnr,,owal: imprezie: 

"Powszadni~go ~hleba słów daj nam i stań przy nas". 

Ta linijka ~na.nego wiersza mogłaby być hasłem kon.kursu'ł Recytatorzy 

tym razem mieli zupełn~ swobodę w wyborze repertuaru~ A więc to, co 

p~zynieśli na konkurs jest ich osobistą wypowi~dzią na temat litera­

t-Uz>JI') a ·także swoistą ankietą: słuchając recytacji - słyszeliśmy to, 

,e,:,, każdemu z nt((';h "w d·u.szy gra", co każdy uważa za najważniejsze 1 
najpi~kniejsze w wielkiej księdze literatury povszschnej. 
A wię~- co ? 
c:t1C..Jl"9QI~~..--ca----
O~zywiś~ie - literatura polska~ W poezji najcz,ściej dźwiiczal wieisz 

T·i.rd.ma i błyskał = Gałczyńskiego. Obok nich ..:. Różewicz i Słowacki. 

Były to wiersze piękne~ ale przecież nie czysta pi~kność słowa decy­

dowała w wyborze~ Były to wiersze 9 które nioscl treści społeczne. 

Jeszcze wyratniej zainteresowania uczestnik6w wypowiedziały się 
I 

w prozie. Poziom artystyczny przyniesionych na konkurs odcinków pro-. \ 

zy nie był tak jednolicie wysoki= jak w poezji.· 
._ 

Ale nawet słabsze stronic,e usprawiedliwiały sit aktualnością ' albo 

związkiem z miejs~&m zamieszkania mówiącego. 

Głównym tamatem~ który przewijał si~ przez cały czas recytacji -jest 
.: 

jednak ostatnia wojna i historia narodu polskiego. 

Ci młodzi ludzie 9 bo żaden z uczestnik6w nie przekroczył trzyd.ziest ­

ki1 czują sit jednak wpleczpni Wt~ historię i zdają sobie spraw,. 
że druga wojn~ światowa to był wielki i trudny egzamin także i ze 

społecznej moralności. 

!_!!!~~!!_!l~~~!!~!~_!!~2-E!~~!~~~-=-J~2-~~~1~~~2-El!~!.!i_~! 
~~1~~~~-~ł-~~f~!!!~!!-~_!!!~!!!~!~!i-~~~~~!-~-~!!~~!J~~~-~2~: 
kµ~1ru® 
c-,.,..cn')a._.,. 

X 

X X 
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Jak już wspomniałam, wszyscy są młodzi. W tym wieku bywa się po­

et~ - nawet jeśli w dowodzie pisze: frezer, urz~dniczka 9 uczeń te~ 

chnikum czy szkoły zasadniczej~ 

Zastąnawiające, dlaczego szkoly ~ogólnoksztalcące wystąpiły w tak 

skromnej reprezentacji~ Ilość uczestników i ich pozi om zde~ydowanie 

przysparza blasku szkołom zawodowym~ WiQmy® że ilość godzin jęŻyka 

polskiegÓ jest tam mniejsza, ~--ie nacisk kładzie si~ na przedmioty z.a= 

wodowe9 tym witksza zasługa szkól i nauczycieli@ którzy mimo ty~h 

przeszkód zwic1zali młodzież z poezją~ Je.szcze bardziej cieszy i wzru­

sza obecność na tej sali - i laur wojewódzki przyznany pracownikowi 

fizycznemu~ ze wsi czy z fabryki
1 

albo wyróżnienie ucznia zasadniczej 

szkoły zawodowej. 

"Powszedniego chleba słów"••• - właśnie powszedniość, zwykłość i co 

się z tym wiąże= prawda interpretacji są trzecim osiągni@ciem eli = 

minacjis Bardzo rzadko zdarzała się nastrojowość~ wydobyta przy po= 

mocy rozwlekania tekstu i kręcenia gałką modulacji głosu<!) To epi.go'-""' 

nizm lat ubiegłych i onegdajszego sposobu deklamacji. Nie ma co pod= 

kreślać, że dykcja nie budziła zastrzeże6 9 podobnie akcentowąnie; 

dwanaście konkursów recytatorskich doprowadziło do ładu naszą pol= 

szczyzno I 

I to są największe zasługi konkursu. Dodać do nich trzeba jesz= 

cze oczytanie, liczne i ciekawe lektury, kt6re młodzi ludzi wpisali 

w arkuszach recytatora$ 

Czytali sporo klasyki i rozejrzeli się uczciwie w poezji, zanim 

wybrali to, co im się wydawało najbliższe~ 

I na zakończenie kilka słów o tym, co na konkursie stało się prze. 

życiem artystycznym •. Oczywiście były nim wszystkie pozycje nagrodzo­

ne, kt6re będą nasz region reprezentować wobec całej Polski. Ale po~ 

pisana poniżej rości sobie prawo do podkreślenia tego. co dla niej 

stanowiło wartość szczególną. 

A wifc Tu-wima "Wiersze o Małgorzatce" - recytuje je Grażyna Szul­

czewska, tezennica Technikum Przemysłu Spożywczego w Gdańsku~Wiersze 

trudne, z refrenami nachylonymi ku modnym wtedy dadaizmom~ Na sali 

zabrzmiały jak manifestacja buntu, jak doskonały wyraz tosknoty do 

swobody i miłości, ich układane z pojedynczych słów i sylab 

zalśniły jak najpiękniejsza mozaika. 

obrazy 

Drugi raz głęboko wzruszył mnie Żeromski. Danuta Guzek, uczenni-

ca Technikum Komunikacyjnego w Gdańsku, mówiła stronica o odwiedzi. -

nach Joasi w domu, domu, który przesze dł. w obce rę,,~e lekceważące naj-
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se~deczniejsze pami\tki. Żerom5ki, na którego si~ wypisuje, że trud­

ny, barokowy i młodopolski - stał się bliski i wzruszający,jakby m6-

wil o naszych własnych stratach. Amator.- Zdzisław Wr6bel powie­

dział wiersz nspada.nie" R6żewicza tak jakby te słowa były wynikiem 

jego doświadczeń: prosto - a nie uroniwszy nic z ich przejmuj~cej 
odkrywczości$ 

Jerzy Kaskiewicz - z Wrześcia, poczta Wielka= /nie myli6 z 

Wrzeszczem/ mówił fragment opowiadania K.Brandysa "Czerwona czapecz= 

ka". To jest fragment opowiadający o rekordowym skóku narciarskim za­

koń~zonym upadkiem. Re.~yta~ja zn6w nałożyła na siatkę dobrej prozy 

autora - ciekawy zarys własnych przemyśl~ń i sądów~ Albo jak współ­

cześnie zabrzmiał artykuł Mickiewicza z Trybuny Ludów"Socjalizmn,mó­

wiony przez Marka Duńca. Okazało si~t że sto lat z górą przelećialo 

nad tym tekstem - nie odbierając mu świ.etniej publicystycznej dra­
pieżności. 

"Spowiedź ~huligana•• SE-i:rgiusza J~sienina = re,cyto"W"ana przez Wie­

sława Rudzkiego, u~znia z Elbląga, była przekonywającą wypowiedzią 

w szerokiej dyskusji o mlodzie~y. 

List~ t~ mozna by = i może nawet należałoby = 'przedłużyć. Wymie,c=, 

nione przykłady mogą już jednak zaświadczyć jakie bliskie są zażyło­

ści uczestników konkursu z poezją, naprawdę stała się ona ich zwy= 
czajną ludzką radością= otwierającą rozlQ.gle przestrzenie wzruszęń, 

przeżyć, poszukiwań~ 

Szóstka spoś~ód dwudziestu nagrodzonych i wyr6tnionych będzie r~ 

prezent.ow,9.Ć woj ew6dztwo gdańskie na elimina©jach og6lnopolskic.h. 

Życzymy im szczęścia= i jestetmy pewni, ie tyczenie się ziści, 

bez wzgl§du bowiem na treść werdyktu jury= mają oni obywatelstwo w 
bogatej i malowniczej rz~,czypospoli tej poetów. 

Sądzt, że wielu uczestników konkursu tam się zadomowiło. 

Międz~oJewódzkie_s~otkanie 

Przez trzy dni produkowały się na niewielkiej estradzie elbląskiego 

klut-u "Kosmos" amatorskie zespoły artystyczne jednostek podległych 

Wojewódzkiemu Związkowi Spółdzielni Pracy w Gdańsku i Olsztynie. 

Przez trzy dni oglądaliśmy młodość w różnorodnej postaci: w piosen­

ce, w tańcu, w melodii, w recytacji i mocnym uderzeniu. 
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Taka konfrontacja pracy zespołów amatorskich dwóch województw jest 

ze wszech miar niesłychanie pożyteczna i ••• ciekawa.-Ilez pomysło­

wości, .ileż dobrej i niedobrej ambicji, ileż starań kryje się w ta-
. . 

kich zawodach. W przegl~dzie wzielo udział ogółem 8 zespol6w,o któ-

rych kolejno: -Muzyczno-estradowy zespół "Cytrusy" z Międzyspółdziel­

nianej ~wietlicy w Bartoszycach woj. Olsztyn. 

Malutki to zespól, a przy tym bardzo młody. I stażem i wiekiem. 

Trzej chłopcy z gitarami elekt:ycznym~, jeden z perk~sją i dwie mło_, 

dziutkie dziewczyny z piosenkami. Wszystko razem istnieje zaledwie 

od·trzech miesięcy. "Cytrusy" pracują w warunkach doś~ trudnych. Nie 

mają fachowca - instruktora, kt6ry mógłby nimi .pokiero·wa6, wszystko, 

co robi~ wywodzi si~.li tylko z własnej intuicji •. ~le ta intuicja 

poka.z_ały · nie jest zła. Młodziutkie, niedoświadczone "Cytrusy" nie 

wprawdzie wielkiej klasy, ale za to pokazały dużą kulturę muzyczną, 

pewien smak ·artystyczny. Ci młodzi chłopcy zarażeni bakcylem big -

beatu 9 stylowi temu zresztą hołdujący w swym zespole nie zagłusza.ją 
.,, 

słuchacza nadmierną ilością de~ybali, nie tańczą przy swoich gita-

rach, nie grzebią nóż~ą wzorem innych big-beatowych koników. nie 

wpadli w manierę estradowych gierek, lansowanych przez nasze renomo­

wane big-beatowe zespoły, rozsiewające wśród młodzieży ziarno złegÓ 

smaku. 

Międzyspółdzielniany Klub z Tczewa zaprezentowany był w elbląsk~m 

przeglądzie przęz zespół ttKa,myki ~· - zespół najambitniejszy ze wszy­

stkich uczestniczących w onych trzydniowych imprezach. "Kamyki" i-

, stnieją już kilka lat. One też i1ąc za głosem mody opÓwiedziały się 

po stronie big-beatu. Ale jakżeż ambitny jest ·ten big-beat! Wys~ar­

czy wspomnie6, że w kamykowskim repertuarze znalazły sio takie po~ 

zycje jak "Taniec. z szablami" Chaczaturiana, jak parafraza na te­

maty z ''Cyrulika Sewilski~go" Rossiniego, jak aria Nadira z "Poła­

wiaczy Pereł•• Bizeta. Trochę tu szokuje: Chaczat.uria~, ~ Rossini czy 

Bizet i - big beat. Ale tylko pozornie. Transkrypcje big-beatowe 

tych utworów wykonane przez tczewskie "Kamyki" są doskonale zaaranżo­

wane, bardzo ciekawie zinstrumentowane; no i naprawd~ ,wietnie ~yko-· 

nane. Prócz tych przed chwilą wymienionych utworów "Kamyki" zapre­

zentowały jeszcze inne pozycje big-beatowe - równie dobrze przygoto­

wane i z dużą kulturą podane. 

Warto zwr6ci6 również uwagę na dw6ch piosenkarzy "Kamyk6w" -na braci 

Połoczańskich, młodziutkich chłopców pelni~cych w tej chwili służb~ 

wojskową. Bardzo muzykalni, dobrzy głosowo 1 bardzo skromni, czym 

ujęli sobie zdecydowanie oceniającą ich komisję. 
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"Kamyki" mają j e.szcze jedną ogromną zalet~: koleżeństwo" Wszystkie wy­

stępujące w przeglc\d.zie zespoły z obu województw właśnie u "Kamyków" 

spotykały się z pomocąt radąt podporą - /np. kamykowski elektryk czu­

wał nad spra,mością wzmacniaczy, "Kamyki" pożyczyły innem~ z~spolowi 

własny werbelek, bo w werblu tego innego zespołu p~kła sk6ra/$ 
Zespół łfKamyki" dojrzał już dot-ego i zasłużył sobie na to 0 zeby go 

poka:~ać szerszej publiczn~śiei" Żeby i T·czo:::w mógł :poszczy~ić si~ O= 

siąg:~! {lciami w dziedzinie dział.alności kul turaJ.no-=a~tyst-ycznsj. 

Sp6ld.'l;iel~~Y Dom Kul tury w Malborku z3.prezeritował zesp6ł muzy.~zno=- e­
Rtradowy dość duży, z solistami 9 ~kora~jami itp~~ ale~~ niest$ty 

bez większych artystycznych ambicji. Ot, taka sobie dansingowa muzy= 

czka taneczna, którą można w każdym lokalu nawet nie pier~szej kate­

gorii usłyszeće 

Z,asp6l chór·alny Swiet Ucy Sp6ldziŚlni Pracy "Pok6j" w Olsztynku pra­

cuje w trzech kierunkach: folklcr 9 piosenki rozrywkowe i= wbrew na­

zwie uch6ralny'1 - maleńki zespolik gitarowy. Z tych~.trz,ech kierunków 

na pierwszy plan wysuwa si\ł niewątpliwie folklor. Olsztynek siQgnął 

do rodzimej ludowości, do piosenek Warmii i Mazur, wykonując te pio­

senki z dużym wdziękiem i werwą„ Ten kierunek chyba najlepiej zespo­

ło·wi odpowiada, bo~ też i najlepiej brzmi. Piosenki rozrywkowe nie 

stanowią jeszcze w tej chwili w zespole pozycji godnej pokazywania 

szerszemu og6łowi. A z Źespolu gitarowego można tutaj zrezygnowa6 zu­

pelniee Na razie - nie rok~je on większych nadziei. 

Zespól Estradowy Spólcu;iel©zego Ośrodka Kultury z Działdowa przy­

gotował program obszerny 9 różnorodny, ~tarannie opracowany, ale z du­

żymi jeszcze brakami. Natomiast zespól regiońalny z tegoż samego 

Ośrodka V Działdowie uznany został przęz oceniając~ przegl~d komisjf 
bardzo wyaoko. Zespół przygotował fragm-enty z sui ty warmif,skiej ''We:. 

" sele". Cóż to za śliczne, barwne •14-wf.ck• utrzymane doskonale v sty-

lu ludowymi Niewielka kapela złożona z akordeonu, ·skrzypiec, klarnetu 
1 kont1•abasu brzmi doskonale. Prowadzona w unisonie lub oktawie melo­

dia przez skrzypce i klarnet daje kapitalny efekt- surowości ludowej. 

Bardzo skr6towo potraktowane stroje stwarzają klimat autentyku,a dó-

skonale wykonane piosenki i tańce warmińskie zyskały sobie ogromne 

brawa wśród zebranej na przegl,dzie publiczności. 
Mu~yezno-estradowy zespól Miidzysp6ldzialµiany z Kwidzyna zaprezen­
tował program rozrywkowy, złożony z utwor6w wykonanych przez zesp61,z 

piosenek wykonanych przez tercet że6ski i solistk~, wreszcie ze stro­

ny słownej. Kwidzyn doskonale potrafił zr6żnicować rol9 ~espolu muzy-
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cznego w utworach, gdzie zespól grał sam i w akompuiaaencie piose -
nek~ W akompaniamencie zespól był drugorz§dny 9 dzitki czemu wszyst= 
kie walory piosenki wyszły jak na dłoni$ I to- dobr~e, bo tak ter~et 

jak i solistka zasługiwały na pierwszoplanowość0Doskonalego ma ze= 

spół kwidzynski perkusistę, bardzo dobrego saksofonistę~ Zespół am= 

bitny~ 

I wreszcie - na zakończenie mitdzywojew6dzkich zmagań= wystąpił mu= 

zyczno=wokalny zespól Mitdzy&póldzielnianego Klubu Młodzieżowego ZMS 

"Septymy" z L~borka_. 

No i tutaj właśnie wyszła na jaw ta "niedobra 91 ambicja zespoluaPrze= 
,, 

gląd oceniany był przez komisję, ale w sali znajdowała sit spora i- . 

lość publiczności - przeważnie bardzo mi~deje "Septymy" zagrały va 

banc - na pełny regulator wzmacniaczy, glośnik6w 1 perkusji, mimo,że 

komisja wyraźnie życzyła sobie gry stonowanej0 ~Głupstwo komisja 

zawyrokowały Septymy - grunt, to publika"e 

No i po drugim utworze część komisji wys~ła z sali przesłuchań~ 

Powstało pytanie: czym kierowały sit bćidt co bądi renomowane "Septy= 
my•• w swej decyzji? Czy . poszły na lep !X)pularności, wrzasków na sali 

i przeraźliwie głośnego entuzjazmu "nastolatków" czy też hałasem 

przekr,czającym ludzką wytrzymałość chciały pokryć nieuctwo lub nie­

zbyt dobrze przygotowany program? T~udno na to pytanie odpowiedzie~e 

Komisja uchyliła si~ od oceny 9 Septymy się obrazily 1 ale wreszcie się 

przeprosilye 

Warto tutaj zatrzymać się chwilę nad tym incydentem. Zespoły istnie= 

jące w klubach spółdzielczych nie · sCi "instytucjami prywatnymi".Xażdy 

z nich jest przez pion sp6l~ielczy utrzymywany. To sp6ldzielczość 

zakupiła sprz~t warto~ci kilkudziesitciu tysięcy złotych, to spół­

dzielczość zespoły ubrała, spółdzielczość angażuje instruktorów -nic 

więc dziwnegot że ta sama spółdzielczość pragnie od czasu do czasu 

skontrolować artystyczny dorobek finansowanych prze~ sie~ie zespol6we 

Wydaje sił~ że młodzi członkowie l~borskich •septym" powinni to zr~ 

zumie6e Nie można grozić: "nie trzeba, . nie wystąpimy'' - bo odpowiedni 

finansjerzy mogq powiedzieć: dobrze, dziikujemy~ Oddajemy wite sprzęt 
innym, takim, którzy będ~ się liczyli z wymaganiami patron6w. 

Myślę, że konflikt, jaki' zaistniał pomi§dzy "Septymami" a organiza -

torami elbląskiej imprezy przyniesie jakie, wnioski' 1 że młodzi wie1-

biciele big-beatu spuszcz~ nieco z tonu, dostosowując się do dysey -

pliny niezb~d.nej w pracy zespołowej. 
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Na zako~czeni e ki łka "naj" : 

Za n~j lepiej przygotowany program uznano warmińskie "Wesele'' z Dział -

dowa. 

Za najlepiej pracującego kierownika zespołu - Krystynę Kozłowską 

również z Działdowa. 

Za najlepszy utwór uznano transkr7Pcję "Cyrulika Sewilskiego" zapre= 

zentowanego przez tczewskie "Kamyki". 

Najlepszymi muzykami okazali się perkusista i saksofonista z zespo= 

lu kwidzynskiego. 

Najlepiej opracowaną strono slown~ pokazu miał zespól estradowy z 
Działdowai) 

Najlepszy akompaniament solistom pokazał zespól kwidzynski. 

Najlepszą solistką - piosenkarką była Hanna Mętlicka z Działdowa. 

Elbląska impreza była bardzo udana i na pewno przyniosła wszyst= 

kim uczestni~om wiele korzyści. W przyszłości przeglądy takie będą 

kontynuowane, dzięmi czemu będzie można nadać kierunek pracy artysty­

cznej zespołów amatorskich pionu spółdzielczego. 

I ostatnie zdanie: panu Adamczykowi z Woje\'1ódzkiego Związku Spółdziel­

ni Pracy w Gdańsku słowa uznania za bardzo dobrą stronę organiza.~yj""' 

ną imprezy. \ 

K R O N I K A 
--------------------------

Zarząd Gdańskiego Oddziału Z.T.A. zorganizował w dniu 6 marca w El= 

blągu pi~kną imprez~ artystyczną w ramach tzw. Powiatowej SCENY AMA­
TORA. Złożyły się na nią ;ystępy trzech zespołów: Teatru Propozycji 

Elbląskich Zakładów ZAMECH /program publicystyczny/, Teatru Dramaty­

cznego Elbląskiego Klubu "Kosmos" /jednoaktówka Szniawskiego "Matkau 

w reż. Jerzego Maszkowskiego/ oraz regionalnego zespQlu pieśni i tań­

ca Elbląskiego Domu Kultury. 

Program tego ostatniego był szczególnie udany. "Piosenki i tańce 

Warmii i Mazur" /choreograf - mgr Ryszard Tomczyk, muzyka i śpiew 

Henryk Tarnowski/, wsparte pi~knymi kostiumami, wdzi@kiem młodych wy­

konawców i doskonałymi układami za.ńca orąz pomysłową inscenizacją 

piosenek podbiły sobie całkowicie widowni~. 
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Po skończ.onej imprezie przedsta.wiciel Wojewódzkiej Sceny Amatora wr~ 

czył zespołom dyplomy za udział w tym barwnym koncercie słowa i pio­

senki~ 

Szkoda~ że pierwszą imprezą powiatową tego typu za mało zaintereso­

wały si~ władze powiatu~ 

Org"1liz,atorom nalezą się sl_owa uznania 9 przedstawicielom innych po­

wiatów zaś należy życzyć równie.udanych imprez w i~~ środowisku. 

X 

X X 

13 marca D~m Kultury w Nowym Porcie był widownią występ6w zespołów 

z pionu szkolnego, prezentujących swój dorobek w ramach kolejnej Wo­

j_e_w6dzkiej S~eny Amatora<t 

St:czególnie udany był występ chóru chłopięcego ''Słowiki" z MDK w Gdy­

ni ~/Leon i Ireneusz Łukaszewscy/. Jest to jedyny zespół na Wybrzeżu, 

który w swoim repertuarze umieścił ki łka piosenek ze zbioru · . "Cztery 

pory roku" Kon~pQnickiej i Noskowskiego~ Zespól odznacza się dobrą 
! 

amJtją~ fi:r~<:-Łyj'nym rytmem i staranną interpretacją tekstów'1 

Chćr mieszany Państwowych Szkól Budowlanych z Gdańska wystąpił z 

cie:ka1'tie dob?~~ym r~pertuarem pieśni k la~ycznych, ~.ludowych i morskich. 

/dyr~ Hubert Strob~-1/., Zarówmo soliści jak i chór zaprezentowali na­

pr·awdę nieprze,ciętny poziom® 

Szkolny z~spół tane~~ny 7-A Szropów, pow. Sztum, liczący 8 par, 

pokazał dwi~ wiązanki tańców wielkopolskie i lubelskie /kier~Felicja 

Zawi§h.kowa/ e Dzieci "t:ańczyly z_ dużym opanowaniem kroków i figur cha­

.r·akt~rystycznych iła tego ?'egionu. ~o w połączeniu z udanymi kostiu­

mal't!i sprawiało ba·r-dzo dodatnie wrażenie. 

Podobnie duża przygotowanie t.echniczne i muzyk-.lne wykazał 

taneczny Młodzieżowego Domu Kultury w Gdyni /kier. Helena 

zesp6'i 

Matejko/ 

wykonując dwa ciekawe koncepcyjnie obrazki taneczne: łowicki A"'i na­

szej chat1Ce przy ni ad.zieli" i góralski- "Na hali". 

Szkoda, te zabrakl? zaproszonego regionalnego zespołu pieśni i tańca 

z Wojanowa pow. Pruszcz Gdański. 

W calo_ści impreza stała na bardzo wysokim poziomie. Oby takich„ wię -

cej. Dobrze, że mieli ją okazj~ obejrzec nauczyciele i instruktorzy, 

pracujący w ruchu amatorskim. Dobrze, że obejrzały ją o&Wiatowe wla~ 

dze gdańskie i przedstawiciel Zarzqdu Głównego Z„T„A. - z Warsz.wy. 
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Z okazji tBDnia Metalowca" w dniu 19 marca odbyła si~ uroczysta aka= 

damia w Zakładowym DoDFl Kultury Stoczni Gdańskiej~ W czasie czt,ci 
oficjalnej wice=prz~wodnicz~cy Zarz~du Glów~ego, ob~ SteJurczyński, 

udekorował złotymi i srebrnymi odznakami honorowymi działaczy, wy­
r6żniają~ych si~ w pracy zawodowej i działalności związkowej. 

W cz~lŚd artystycznej wystąpił? zespoły artystyczne ZweZaw@de Meta­
low@ÓW0 

Montaż z najlepszych pozycji programowych czterech różnych zeapol6w 
przygoto~al chor~ograf WDK 0 Janusz Właśniewski, konferansjerkt p~o­
wadził. popularny na Wybrzeżu muzyk, Adolf Malinowskie 

Na zako~czenie udanej imprezy wszystkie zespoły wykonały marsza me­
ta.łowców~ 

X 

X X 

f 

W dniach 12 - l} marca 1966 r. w sali Państwowego Teatru Lalki i 

Aktora "Miniatura" w Gdańsku odbyło si~ I Seminarium Kulturalne Scen 

Szkolnych Trójmiasta zorganizowane przez Komisję Kultury Zrzeszenia 

Stud-=mtów Polskich przy Wyższej Szkole Pedagogicznej w Gdańsku przy 
o 

współudziale Kuratorium Okr~gu Szkolnego Gdańsk i Katedry Metodyki 
J~zyka Polskiego WSP. 

Celem Seminarium było: 

1~ dokonanie przeglądu wybranych zespołów żywego słowa ze ·szkól 

Śr>ednich Trójmiasta 

2. zapoznanie studentów 1SP i SN-ów z formami i metodami pracy w 

zespole szkolnym, poprzez udział w przeglł;\d.zie i dyskusji z in­

strukt~rami 1 młodzież~ 

3e zebranie materiałów, które mogq stać się pomocą w systemie kształ­

~enia nauczycieli w zakresie kultury żywego słowa 

4~ wyboru zespol6w do przegl~du dokonała Komisja Kultury ZSP przy 

WSP* W I Seminarium Kulturalnym Scen Szkolnych ~r6jmiasta udział 

wzięl:l: 

1~ członkowie szkolnych zespol6w żywego słowa z terenu Trójmia­

sta 

2~ instruktorzy i kierownicy szkolnych zesjol6w żywego słowa 

3~ stud~nci WSP w Gdańsku i Studi6w Nauczycielskich _w Gdańsku i 

Oliwie 

48 pracownicy Katedry Metodyki J~zyka Polskiego i Katedry Peda -

gogiki WSP \ 
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5e zainteresowani nauczyciele polon!~ci~ działacze ZTA 9 WDK i zapro­

szeni gościee 

W przeglądzie zaprezentowały sit nast~pujące zespoły 

1~ sobota 12 mar~a --~aaoas:,, ___ ca_ao ____ _ 

Szkolne Kolo Teatralne przy Zespole Szkól Zawodowych 

/"Piotr" K(f;Salabursldej w reż a Mir9sława. Jankowskiego/ 

w Gdańsku 

Kolo Teatralne przy Technikum Budowy Okrętów w Gdańsku i Technikum 

Handlowym w Sopocie /"A jednak miłość" H„Auderskiej w reż„ Heleny 

Zielewiczowej i.Janiny ŻMirowej/@ 

20 ~!~~!!!!!_!J_~~!:~·! 
Kolo Teatralne przy Technikum Łączności w Gdańsku /"Dwie blizny" 

A~ Fredry w reże Kazimierza iowińskiego/0 

Zespól Teatralny przy Technikum Chłodniczym w Gdyni /fragmenty I 1 

II cze "Dziadów" A0Mickiewicza w reż~ Tadeusza Włodkowskiego/(j 

W czasie Seminarium odbyła si~ dyskusja młodzieży szkolnej nad 

pokazanymi w przeglądzie sztukami 9 rozmowa o pracy w teatrze szkol­

nym~ o zainteresowaniach i planach młodzieży, zwi~zanych z teatrem 

v szkole oraz dyskusja student6w 9 instruktorów, nauczycieli i zain­

teresowanych nad formami teatru szkolnego i celami oraz kierunkiem 

jego oddziaływania® 

Zwrócono uwag~ na duże trudności teatru szkolnego w doborze odpowied­

niego repertuarua Wszystkie cztery pokazane sztuki, mimo że dwie z 

nich były współczesne poruszające problemy młodzieżowe~ a dwie następ­

ne reprezentowały klasykę, nastręczały wykonawcom trudności cztsto 

nie do pokonania, związane ze sprawą obsady r61, głębi. problematyki 

psychologicznej, umiejętnością m6wienia tekstu~ poruszania si~ w ko­

stiumie itd. 

Zatemw czy nie lepiej zrezygnować z grania pełnych sztuk~ a prze­

stawić si~ na inscenizację montaży literackich i teatr poezjie 

Na to pytanie nie uzyskano odpowiedzi, bo bardzo trudno ustali~ 

jakqś jedyną właściwą formę teatru szkolnego. Teoretyczne rozważania 

nie rozwiążą problemu, może je podsunąć jedynie pr~ktyka$ 

I Seminarium Kulturalne Scen Szkolnych Tr6jmiasta uświadomiło po­

trzebo bliższego zainteresowania się teatrem szkolnym i potrzeb~ dy­

skusji nad formami jego działalności® 

Jedno jest oczywiste i skłania do optymizmu~ że młodzież szk~lna 

chotnie i z pasją garnie się do zespołów t ~atralnych, chce "grać". 

Trzeba tylko dać jej dobrych, odpowiedzialnych i posiadajclCych· smak 

artystyczny instruktorów, a cały amatorski ruch teatralny w szkole o~ 

toczyć troskliwą, pedagogiczną opieką~ 
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K~nlrnl9s "Ziemia Gdańska w lOOO=leci u" zde@ydowanie "chwycił" e ~~~~-~-~eoc:,~~~----~-~~~~---~-~----~-- .,, 
Akcja przygotowaw@za do konkursu trwa~w m-~u marcu odbyło się 14' 

spotkań poświęt~onych gospoial'C~ mo1$kiej ® k~lturze i sz.tu©st~abytkom 

demi gdańskiej t1 historii© W kwi~tn.iu takich spotkań plan~je się 40. 
Do konk\\!"SU przygotowu,ją ~ię wszystk.i~ powiaty - po2;a Wejherowem.Tam ... 

pOt\l)Ć ";nic ta.kiego nJ.e wyj d.zie f) n.ikt ~ię ko!'ik'1.1rsem o Ziemi- Gdańskiej ,. 

nie interesuje"e 

Pierwsze wrażenia osób prowad.2,,icy(Ch imp:r(e,zy przygot;0waw~ze do kor.= 

kursu są różne ..., w sumie j ed.nak ~a.wsze po-z.ytywne ® Na prelek@j e prof. 

F.Mamuszki = w L~borku i Pruszczu Gd0 przyszło 100 i ponad 100 osób 

z notatnikami i ołówkami w r~ku® Szt~m -ak~j ą konku~~ową zainta~eso = 

wal cały powiat - w 5 miejscowo ,~ia~h po~iat robi wstopne eliminacje 

środo-wiskowefó Koś~ierzyna dla konktU'':~u · llllszkoli" gr11,pkę 10=15 osób~ 

Formy organiza~yjne są tu j ędx1ak m.~.i-=:j ist,,:rtnie11!1 WażD.e jest to ,ze cel° 

konkursu= zdobyciet bąd~ pogłębienie ~iedzy o dzieja~h Ziemi Gdańd 

,skiej - osiągnięty ~Oistanit8 1:,ar6~no wów~z.as k1e·iy_ ko!J>.kt!.rs stam1ie się 

imprezą· masowc1 = jak i w6w@zas kiedy ob~jmie s'IAroim zasięgiem małąt 

ale ~a.paloną grupkf miło!.-,,ików Ziemi Gd.~ński:ej (!) 

W dnia~h od 28 do 30 mal°~a w saU Rat,:rnza Staromiejskiego odbyb~ 

się u ro~ z.ysta . ~.!.~i~L~~~!:!:!~_!:2~!._,!;;!!~r~:~!~S~=i~!.=~~~-~i.S:~-~~!~~t 
z okazji 20=la~ia istnienia Oddz;h.łu Gd?.nskiego i 80='le©ia. za.łoże = 

nia Towarzystwa w og6l?f} Zab•t"9..i.'V).i na Zjeździe delegaci wszystkich 

Oddziałów, dokonali wyboru nowy~h wladzf) ·przy czym pr.ezesem 'ponow= 

nie został prof~ Julian -~~~1żanowski~ znakomity polonistai uczony 

wielkiej klasy~ 

Prof. J.Krzyzanowski w pierwszym dniu ·obrad wygłosił niezwykle in-. 

teresujący wykład o Henryku Sienkiewiczu w 50-le~ię jego zgonu~ Wy= 

kłady innych prelegentów zwią.zane były ściśle z Gda~skie•,, z jego·~ 

naukowymi i literackimi tradycjami. Życdu wsp6łczesnflmu natomiast 
' 

poświęcone było spotkanie z litr:.:"'r.~.:-,,ud Vl~rbrzei;aJi 

Wielu obe,:my,~.h n3. SJ:S~i c.zia.l;::.·•:z:y !.-<J.lt..t.t"alr>.o"°ośdat,,::wych ~iawątpli= 

wie przekaże swoje impresje wyniesione z tego ciekawego spotkania= 

dal~j w teren. 

X 

X X 
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W dniach 29 i 30 marca w sali III Liceum Ogólnokształcącego v Gdaśsku 

- Wrzeszczu, odbyły sit eliminacje miejskie konkursu recytatorskiego 

pod hasłem przyjatni polsko=radzieckiej, zorganizowanego vsp61nie z ·, 
władzami oświatowymi przez Woj® Zarz~d TPPR. W turnieju uczestniczyło 

około 50 uczniów. ze szk6l podstawowych, średnich i zawodowych. Na spe­

cjalne podkreślenie zasługuje strona organizacyjna, niezwykle spraw= 

na oraz ~prowadzenie ciekawej inowacji w postaci J!~!i2--~~~~!2!~!! 
!!~ł!~!2!~=~!!!!_R2~~!!!!!!!.l-2-.~~l-~!~!!~!=!-:-~~!!~!:J!_2! __ ! __ ~2 
10~ W ten spos6b cala sala była znacznie bardziej w~iągniota w prze-
e:,,-.-=- -

bieg rozgrywek i od razu konf'ronto!,fała własne opinie o recytatorach z 

oceną jurorów~ E~!l~~~~~-l-~!~!!~~~!ni!! 

X 

X X 

W klubie WDK odbył · s·it maly 9 ale bardzo miły jubileusz 10-lecia A.ma -

torskiego Klubu T~ńca Towarzyski.ego® Wzięli w nim udział członkowie -

Weterani klub~ ~raz ze s"Wym "mistrzem" wtaj emniczajcLCY~ ich w arkana 

nowoczesnej sztnki tane~z.nej, Edwardem Dobraczyńskim. 

KONKURS CZYTELNICZY 

organizowany p~zez Zarząd ijojAw6~~ki ZMW w Gdańsku, Zarząd Polityczny 

Marynarki Wojennej w Gdyni i W~jew6dzką i Miejską Bibliotekę Publicz= 

ną w Gd.ań~ku. . ~-
p~ t ~ "MORZE ODWIECŻNIE POLSKIE" 

/d:).a mloddaz~ wiej ski ej woj~w6dztwa gdańskiego/ 

1~ ... 9~!-~2~~!!!"~~~ 
Konkurs 11~rze odwiecznie polskie~ wi~e si~ ściśle z obchodami 

Tysiąclecia Państwa Pclskiego 9 ma-na celu spopularyzowanie wśród 

młodzieży wiejs~iej rwojewództwa gdańskiego tradycji morskich na­

szego narodu i współczesnej gospodarki morskiej. 

!!~~~!~~:-~g~~!!!~łJi!~ 
1. Konkurs _dla uczestników zostanie przeprowadzony w czasie od 31 ~~-~~~~-~--~----
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2. Organizatorami konkursu na sz~zablu wojewódzkim są: 
... 

Wojewód'?;ki Zarząd Związku Młodzieży Wiejskiej w Gdańsku 

Zarząd Polityczny Marynarki Wojennej w Gdyni oraz Wojewódzka i 

Miejska Biblioteka Publiczna w Gdańskue 

Organizatorami konkursu w m~astach powiatowych są: Powiatowy Za= 

rządy ZMW, Powiatowe i Miejskie Biblioteki Pub.liczne(;) W gromad.a~h 

konkurs organizują kola gromadzkie ZMW przy współudziale gromadz= 

kich bibliotek publicznych~ 

3(9 W konkursie może wziąć udział młodzież~ która ukończyła 15 rok ż:,= 

cia. 

4,,, Osoby pragnące uczestniczyć w konkursie~ zgłaszają swój ud.?;i ał w 

gromadzkim kole ZMW, lub w miejscowej Biblio·te~e Gromadzkiej, 

gdzie otrzymują: wykaz lektury oraz wybraną przez uczestnika lek­

turjtt_ 
~ 

5e Na zakończenie konkursu zostan~ zorganizowane turnieje quizowe. 

a/ Jednorazowe turnieje quizowe w powiatach w czasie od 1=15 czep. 

wiec 1966 re 

b/ tu~niej quizowy wojewódzki w czasie Dni Morza. 

6. Powiatowe turnieje quizowe orgąnizuje komisja konkursowa specjal­

nie powołana przez organizatorów, w skład ktćrej winni wejść przed-

stawiciele miejscowych władz i instytucji KC_#;: \ 

7~ Finał wojewódzki zorganizuje Zarząd Wojew6dzki ZMW w Gdańsku przy 

współudziale WiMBP w Gdańsku i Zarządu P~li t,fł Mar.Wojennej) 

Powiatowe komisje konkursowe otrzymują od organizatorów wojewódz­

kich zestaw pytań turniejowych, proporcjonalnie do ilości ucze­

stnikó·w. 

8~ Pytania quizowe w eliminacjach powiatowych dot. będą: 

a/ zna~omości co najmniej 3 ksią,żek ujętych w zestawie "Lektura 

podstawowa u 

b/ znajomości podstawowych bieżących zagadnień morskich /wiadomo­

ści z prasy codziennej/. 

9. Pytania quizowe wojewódzkiej imprezy dot. będą: 

a/ znajomości wszystkich ksiclŻek lektury podstawow,j. 

b/ najwybitniejszych polskich pisarzy marynistów. 

c/ znajomości bieżących zagadnień morskich i wiadomości z prasy 

codziennej oraz mies. "Morze" n-ry marzec i maj 1966 r. 

l0.Ucz9,e-tnicy turniej6w qui.zowych odpowiadać bidą na t.rzy pytania. 

W wypadku uzyskania w finale woj ewódz.kim takiej samej i lo§ei punk­

t6w przez kilk11 uczestników• wprowadzi si~ pytania dodatkowe m:1n. 

z 7~stawu lektury pomocniczej. 
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11. Z eliminacji powiatowych do imprezy finałowej przechodzi po 2 

uczestnik6w, którzy uzyskali n~jwlększ~ ilość punktów. 
... 

12. O przystąpienie do konkursu · należy powiadomić biblioteki- powia-

towe i powiatowe zarządy ZMW do 15 kwietnia 1966 r~ wg zał~ -

czonego schematu. 
\ 

~~~!~=E2~~!~!~~~ 

Do eliminacji powiatowych obowic:izuje znajom:ość co najmniej . ,· 
trzech 

pozy~ji: 

1. W, Andruszkiewicz - Polskie porty ha1.dlowe , ·Gdynia 1960 WM · 

= Znaczy kapitan /jakiekolwiek wydanie/ 2. K.Borchardt 

3. Fr.Fenikowski 

4. As Fiedler 

5. A.Necel 

6. J.Pertek 

7. J.Pertek 

8. St.Żeromski 

1. B.Milewski 

2„ Z.Drapella 

3. Zb.Kosiarz 

4. B.Miaz,govski 

5. J.Pertek 

- Kaper z Morskiego 'Ps~ W-wa 1959 Czytelnik 
l 

- Dziękuj~ ci kapitanie /jakiekolwiek wydanie/ 
' ' 

- Krwawy sztorm /jakie~olwiek wydanie/ 

- --· Polacy na morskicłi szlakach świata Gdańskie 

Tow$ Nauk. 1957 r~ 

- Wielkie dni małej floty/jakiekolwiek wydanie/ 
~ 

- Wiatr od morza /jakiekolwiek wydanie/ 

-- Antykwariat gdański 

- 500 zagadek morskich 

- Bitwy morskie 

Gdynia 1964 WM 

Gdynia 1964 WM 

Gdynia 1964 WM ... 
' . - Morze w li te"raturze polskiej Gdynia 1964 WM 

J - Pol~cy .pionierami podmorskiej żeglugi -

G~ynia 1964 WM 

Arty.kuły dot. morza z prasy codzienne,j /Głos Wybr·zeża, Dziennik ,, 
Baltycłti, mies, Morze· Nr marz.ee; kwiecień 9 maj '1966 ' r./ 

Nagrody 

Zarząd Woje·wódzki ZMW w Gda~sku, WÓjew. , i Miejska Biblioteka Publi­

czna w Gdańsku i ZarŹ.ąd Po li tyczny Marynarki, Wojennej ufundują cen-
.. .., • ł 

ne nagrody rzeczowe ·1 pieniężne .dla zwycięzców eliminacji powiato~ 

wych i finalistów imprezy wojew6dzkiej. 

1 nagreda - wycie.czka zagraniczna 
----------------------------------------------------------------------
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Wzór karty zgłoszenia do konkursu® 
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W konkursie recytator­
skim uczestniczyła mło­
dzież i dorośli, 
wojsko i cywile••• 

Fot. E.Pepliński 





Grupa laureatów XII Ogólnopol skiego konkursu 
re cytato rs ki ego 

Przewodniczący j1:1ry Roman Truszczyńr,;kl wr~cza dyplom 
uczestnictwa jednemu z recytatorow 

rot ~ Ei)Pepliński 





Czama kawa w ładnej ceramice pod obrazami Ryszarda Steca 
w klubie WDK b~dobrze smakuje 

rot@ E~~~pliński 

Zebranie towarzyskie z okazji 10-lecia Klubu Tań~a 
Towarzyskiego 

Fot. E.Pepliński 





Konkurs piosenki radzieckiej zaszczycili swoją obe~nokt, 

Konsul Generalny ZSRR w Gdańsku, Wiktor Pieliszenkoi vi@e­

konsul Grigorij Szydłowski oraz sekretarz konsulatu~Lew Wolgin 

Fot. E:Pepliński \ 





Na laureatów konkursu pi.os~nki radzieckiej czekają liczne 
nagrody /mówi m®in~o tym Doc~Roman HeisingtiRektor Wl,)SeMe w 
Sopocie/ Fot8 E~?epliński 

Prof i)J6zef Wy= 
sockf,przewod= 
niczący Woj. 
Zarz.TPPR,wrę­

cza nagrod.ę 
zdobytą w kon­
kursie piosen­
ki radzieckiej 

Fot. E~Pepliński 
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Bel@M. Śliwińska-bibliotekarka z Władysławowa 
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